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Co mówi prof. ksiostein 
o „zaprzeczeniach"

PTelegr. ji własny „ryowego Dziennika**)

Antwerpja, 31. 3. ( Ż A T )  Zapytany przez 

dzienn ikarzy  o op in ję  w  spraw ie ośw iadczen ie 

in stytucy j żydow sk ich  w  Niem czech, według 

których  j ale oby w  N iem czech  n ie zachódzą 

w ypadk i p rześladow an ia  Żydów , prof. E in ­
stein zaznaczył, iż należy7 przypuszczać, iż za­
przeczenia te ogłoszone są pod wpływem  w a ­
runków politycnych.

Parlament angielski
od znakiem feroni antyżydowskiego kiiierourcóur
„Anglia zwiazaua iesl z dola S tu'edo'a harodu żydowskiego" —  
mówi lord Cecil. —  Lord Reading potępia taktyka hitlerowców. 

Arcybiskup Canterbury i lord-katolik w obronie Żydów
(!) Londyn, 31. 3. (L). Parlament angielski stał 

»vaj pod znakiem teroru antyżydowskiego w 
mrzech. Zapytany w Izbie gmin, czy kwestji 

-ześladowań żydów w Niemczech nie zamierza 
kedłozyć najbliższej sesji Rady Ligi Narodów, 
lister spraw zagranicznych sir John Simuu o- 
adczył, że zastanawiał się nad tą sprawy me 

jednak możliwości podjęcia podobnego 
ku
rzywódca opozycji ^ansbury domagał się ofi- 
nego ogłoszenia oficjalnego sprawozdania am- 
dora angielskiego w Berlinie o rozmiarach ak- 
terom przeciw przeciwnikom pol.iycznym i re­

ny m. Wezwał on ministra, aby w sprawie tej 
dał informacyj z ambasady angielskiej.

"ster John Simon uznał słuszność tej imejaty- 
Oświadczvł, że rząd angielski niczego nio ża­
ba i pozostaje z amr.asaaorem angielsklp* w  
inie w stałym kontakcie.

W  IZBIE LORDÓW, 
ku dyskusji zagranicznej zabrał wicehrabia 

!1 g*os i w dłuższym wywodzie zajął się hecą 
jłsemicką w Niemczech. Oświadczył on, że nie 
.amiaru wywierania presji celem podjęcia kro- 
dyplomatycznych, piagnie jedynie, aby się 
lordów zaznajomiła z sytuacją.

Cały świat wstrząśnięty został wiadomuś 
ciami o aktach gwałtu wobec ludności ży­

dowskiej w Niemczech, 
ąd Rzeszy pospieszył z protestem przeciw 
.sadzonym** informacjom i oświadczył, źe jest 
:any a jeżeli wydarzyły się podobne zajścia, 

to nieuniknione zjawiska rewolucji. Trzeba 
: pod uwagę, że prasa niemiecka już od dłuż- 
i czasu drukuje jak najostrzejsze artykuły, 
jące przedw Żydom. Trudno zrozumieć, aby 
9tniejącej w Niemczech ścisłe! cenzurze mo- 

takie wiadomości ukazywać wbrew inten- 
"u.

mej jednak niż wszystkie inne akty gwał

tu dotknęło żydostwo niemieckie wydalenie profe 
sorów, Iekai zy, prawników i uczonych żydowskich 
z posad i wyłączenie ludności żydowskiej z życia 
gospodarczego. Niewątpliwie są to sprawy mię­
dzynarodowego zainteresowama. Wydarzenia w 
Niemczech śledzone są w Anglji z wielką troską. 

Specjalne STANOWISKO ANGLJI, jakie 
zajmuje jako mandatarjuszka Palestyny 
związało Anglję z dolą i niedolą narodu 

żydowskiego.
Jeśli się mówi, że sprawa prześladowań Żydów w 
Niemczech jest sprawą rządu niemieckiego, 6o któ­
rej Anglja nie powinna się mieszać, to jest to sta­
nowisko tylko w pewnej mierze słuszne. Od prze 
szło pół wieku stało się zwyczajem, że sprawy 
mniejszości rasowych i religijnych uważa się za 
sprawy zainteresowania międzynarodowego, wy­
magające w razie potrzeby interwencji innych 
państw. Żadne z państw nie upominało się tak na­
tarczywie o ścisłe wykonywanie postanowień

mniejszościowych traktatu wersalskiego jak Niem­
cy. W  pojęciu Niemiec antysemityzm w Niemczech 
jest sprawą słuszną i sprawiedliwą natomiast an- 
tysem’tyzm w Polsce jest aktem uarburzyńekim. 
Takie pojęcie jest nie do utrzymania.

Lord Ponsonby popari wywody Cecila, wskasri 
jednak, ze rząd angielski znajduje się w trudnej 
sytuacji

LORD READING  
potępił taktyki, rządu niemieckiego wobec ócuu, 
nych i profesorów, którzy prześladowani są tylKo 
z tej przyczyny, że należą do fydowsklej godny 
wyznaniowej. Rząd powinien użyć środków •du­
jących do jego dyspozycji, aby zwrócił Niemcom 
uwagę na oburzenie narodu angielskiego z porno, 
du szykan ludności żydowskiej.

Wywody lorda Re adinga poparł

ARCYBISKUP CANTERBURY.
Lord I Jdeslegh jako rzymski katolik wyraA 

swoją sympatję dla żydostwa niemieckiego.

K c r a r z e  l?itlercwscy w hażdem przed­
siębiorstwie źydewskiem!

Usuwać pracowników meźytiowskieh nie wolno, musi sit
usuwać Żydów!

( : )  Berpn. 31- 3- P A T -  Ki*iOWinictwo partii na 
rodowo-secia 1 isty jzm -i okręgu  Berlińskiego w y  
dało swo-m organ izacjom  zawodowym  instru­
kcje, w  myśl których w  poszczególnych przed 
siębiorstwacb żydowskich zamianowani będą 
komisarze narodowo-soclalistyczni do spraw  
personalnych, do których żądań zastosować się 
musza właściciele przedsiębiorstw Komisarze 
d  przestrzegać będą> aby personel nleżydowskl 
nie oył pozbawiony tuacy.

. Personel żydowski lub pochodzenia żydo­
wskiego ma być z  mieisca wydalony (! )  

Również w większych przedsiębiorstwach uży­
teczności publicznej I w  wydawnictwach d e n ­
ników, należących do Żydów personel żydowski 
ma być usunięty.

O godz. 3 po południu robotn icy i p racow n icy 
n ie-Żydzi. za jęci w  przedsiębiorstwach żyd o ­
wskich mają porzucić pract p rzy łączyć  się 40 
dnr.on«*tracyj ułicznyeb.



(T h .) A d o lf  H it le r  p r~yszedJ na św ia t B oży  
Z poch. o jnem posłann ictw em : zbaw ić  N iem cy  
.od w ew n ątrz  i w zm ocn ić je  na zewnątrz. D la 
dokonania p ierw sze j m is ji p^stan^w ił i za ­
pow ied z ia ł na w ypadek  do jśc ia  do w ład zy  do­
szczętne w ytęp ien ie  „w ew n ętrzn ego  w roga  
W szelk iego gatunku, począw szy od  kom u n i­
stów , a skończyw szy na  żydow sk ich  p ro feso ­
rach  m edycyny, śp iewakach, dyrygen tach  
m uzycznych  i podobnych n iebezp iecznych  d la  
państw a i narodu n iem ieck iego  in dyw iau ach  
„w y w ro to w y c h ". D la  osiągn ięcia  zaś. drugiego  
Celu przypuścił fo rm a ln y  szturm  do tych, 
k tó rzy  p row adzą  po lityk ę  europejską, przede- 
w szystk iem  v ia  Genewa, i żąda od św ia ta  ca ­
łe g o  szeregu postanow ień  i d ek laracy j, po­
c ząw szy  od „zw ro tu  honoru " p rzez zw o ln ien ie  
Od odpow iedzia lności za w ybuch  w o jn y  św ia ­
to w e j i uznan ia ca łkow itego  rów n ou praw n ie­
n ia  w  przedm iocie  zbrojeń , a skończyw szy na 
b a rd z ie j rea lnym  zw roc ie  różnych  utraconych 
połaci daw nego tery torju m  cesarstwa n ie ­
m ieck iego.

O  ile  na spełn ien ie w ew nętrzne j m is ji rzu ­
c ił się odrazu z ca łym  w ła śc iw ym  mu fan a ­
tyzm em , z całą n iepoham ow aną fu rją , o ty le  
postępuje w  sw o jem  zadaniu na zew nątrz  
zakreślonem  ostrożnie, „d yp lom a tyczn ie " 
k rok  za krokiem , jak b y  dop iero się uczył cho­
dzić  po te j g ładk ie j posadzce, lub jakt>* L y l 
p rzez kogoś za trzym yw an y . N a  w ew n ą trz  to 
odrazu po uzyskaniu  w ied zy , chociaż jeszcze 
ścieśn ionej i skrępowanej, zabrał się do „g łó w ­
n ego  „sprzą tan ia ". Coś oko ło  sto tys ięcy  —ty le  
Sam przyzna je , a k to  m oże w iedzieć, ile  tego 
[jest fak tyczn ie ! —  k o m u iiis tó w »»4 n n eg o  au ­
toram entu  „m ark s is tów " rzucił do lochów  
W ięziennych  i do sporządzonych w  n ies łycha­
n ie  śpiesznem  tem pie „obozów  koncen tracy j- 
n y cn " podczas gd y  na  Ż yd ó w  puścił p rzede- 
iwszystkiem  ogrom ną s forę jeszcze n ie zorga ­
n izow anych , w zg lędn ie  jeszcze n ie  „skoszaro­
w a n y ch " zb irów . T o  ostatnie b y ło  szczególn ie 
'dowcipnie obm yślane szelm ostwo, bo dało 
m ożność w ykazan ia  sw o je j n iew inności, jak 
to  zw y k le  w y ra fin ow a n i przestępcy sobie sztu­
czn ie  p rzygo tow u ją  „a lib i" , którem  się przed 
Sądem bronią...

N a  w sze lk i w ypadek  —  na w ew n ą trz  zrob ił 
(już dotychczas —  jak w  B erlin ie  m ów ią : 
„ga n ze  4 rb e il“ . W ew n ę trzn y  w róg  ju ż  ledw ie  
dyszy , szczególn ie o ile  jest pochodzenia ż y ­
dow sk iego. Żydostw o  n iem ieck ie  tra fione jest 
W  sam o serce, przedew szystk iem  z powodu 
tak  ca łkow ic ie  n ieoczek iw anego i nagłego po­
hańb ien ie  ludzk ie j i obyw ate lsk ie j czci, a po- 
ćłrugie też p rzez to, że ekonom iczn ie złam ał 
te  sfery, które temu żydostw u  przewodzą, to 
znaczy : zaw odow ą i urzędową inteligencję.

Co zaś do akcji na zew nątrz, to  ona. jak 
w spom niano, bardzo pow o li się posuwa. Mo­
że  p. M ussolini, jego  m istrz i proteKtor, go 
trochę m itygu je , b o  się sam obaw ia  zbytn io  
—  h itle row sk ie j nahalności, nie w iedząc je­
szcze, jak ie  nastro je  panują pod tym  w zg lę ­
dem  w  Europie. M im o to p. M acDonald odra­
zu się u ląkł i pospieszał do Rzym u, b y  tam 
złożyć sw o ją  ofertę. W  sw oim  m istycznem  
noslann ictw ie d z ie jow em  poczuł p. Ram sav 
M acDonald odrazu. po ukazaniu sie na firm a  
m enele tej n ow ej gw iazdy , polrzebę zbaw ie­
n ia  św iata, w łaśn ie przy pom ocy te j n ow e] 
e lem entarnej siły. K oncepcja  p. M acDonalda. 
b y ła  tym  razem  szczególn ie n iesam ow ita . Od 
znacza się ona naogół tern. że produkuje po­
m ysłów  w p raw dzie  dużo, ale rzadko takich, 
które są rzeczyw iśc ie  wykonalne. Jakoś w  o- 
statnich kilku latach nie m ia ł ze sw oim i pro 
jekta in i i z jazdm i dużo szczęścia. T y m  razen. 
prześcignął chvba sam siebie. Pom ysł to 's io  
tnie arcyznam ienny: Europa ma być o d tą r -

dzielona i rządzona przez kom itet czterech

w ie lk ich  mocarstw ’ . T a k  się n ieraz w* przed-  ̂
siębiorstw ach akcyjnych  robi. że się *ączy j 
p rzedew szystk fem  w ie lk ich  akcjonurj uskf, 
k tórzy  m a łym  w szystko dyktu ją. P. M acDonald 
także złączy ł w ie lk ich  akcjonariuszy Europy, 
k tó rzy  w  n ie j posiadają  w iększość, a oni 
ju ż  się będą troszczyć o resztę Zapom n ia ł w i ­
doczn ie ten apostoł L ig i N arodów , że ta in s ty ­
tu cja  w łaśn ie na tern się zasadza, że nie ma 
podziału  na w ie lk ich  i m ałych, że nie g losu je 
się w edług wysokości w łożonego kapitału. K aż 
dy  spóln ik  m a rów ne prawa, bo każdy m a 
zbiorowisKO luazkie, którem u pow in ien  za ­
p ew n ić  pełną swobodę w yżyw ran ia się w  ra ­
m ach ustalonego praw a m iędzynarodow ego. 
W łaśn ie  ta równość, n ieza leżna od ilości po­
siadanych k ilom etrów  ziem i, lu t  też —  cięż­
k ich  arm at, —  ona w łaśn ie zbudziła  nadzieję, 
że się jednak  do jd zie  do lepszego i m n ie j roz- 
kłóconego pożycia  narodów , n iż  to b y ło  m oż­
liw e  przed  w o jn ą  św iatow ą, k iedy  w łaśn ie 
„w ie lk ie  m ocarstw a" rządziły , traktu jąc m ałe 
państwa jako  swoich  trubantów, lub też ty lk o  
k lijen tów .

O czyw ista  —  n iesam ow ity  pom ysł M acD o­
nalda, zaaprobow any przez M ussoliniego, za ­
pew ne także im ien iem  sw ego zacnego sojusz­
n ika i p rzy jac ie la  H itlera , nie m ógł się u trzy ­
mać, chociaż F ran c ja  odrazu n ie  dosyć ostre 
i dosyć stanowczo się przec iw staw iła . Sojusz­
n icy  ł-rancji, w  szczególności Po lska jednak 
pouczyli ją, że droga, na którą ją  p row adzi 
M acDonald, jest zbyt śliska, ażeby na nią sa­
m a w stąp iła  i za sobą ściągnęła „m a łe  pań­
stw a". Zda je  się, że się F ran c ja  ju ż ca łk ow i­
cie w yco fu je  z  te j n iebezp iecznej im prezy, a 
M acD onald naw et jest w  kłopocie, jak  i czy 
p rzedstaw ić sw ój plan w e w łasnym  kraju . 
A n g lic y  sam i n ie w iedzą, jak ie  konkretne 
zm iany m ają  nastąpić w  podzia le E u ropy w e 
dług planu i na korzyść w ie lk ich  a k c jon a riu ­
szy.

I  św ia t ty lk o  odgaduje złote m yś li te j no­
w e j spółki. R zecz jasna, że odga ifyw an ie  o ly le  
jest u łatw ione, że się jednak doskonale w ie, 
do czego obaj genera łow ie i w ie lcy  m istrze 
zakonu faszystów  zm ierza ją  Mussolini chcia ł­
b y  połknąć m oż liw ie  n a jw iece ] z Jugosław ji, 
a przytem  pragn ie obdarzyć sw oich  p rzy ja -  
c 'ó ł w ęg iersk ich  jak im ś bardzo  dużym  i tłu ­
stym  kęsem  rum uńskim .

A now a gw iazda  sama —  czego ona p ra ­
gnie?

O czyw ista  H it le r  ma dużo pragnień  i żądań, 
a m iędzy  n iem i także takie, które m a ją  być 
w yk ro jon e  z c ia ła protektork i angielsk iej. A le  
on jest zda je  się go tów  do akceptow ania  p ew ­
nej —  kolejności, poczt,wszy od polsk iego P o ­
m orza i Śląska, poorzez Eupen i M a lm edy do 
A lza c ji i L o ta ryn g ji, aż do ko lon ij a fryk ań ­
skich. Ma się w rażen ie  że na p ie rw szy  ogień 
m a pójść gruby atak na —  Polskę. B anom  
św iata  zda je  się, że to  le ży  na lin ji n a jm n ie j­
szego oporu, że te te ry to r ja  są uchwytne, byłe 
ty lk o  rękę w yciągnąć po nie, naturaln ie o ile  
F ran c ja  w yra z i z gó ry  sw o ją  zgodę. O czyw i­
sta. że to jest rachunek potw orn ie  błędny. Z a ­
granica wndocznie lic zy  na w ew nętrzne roz­
b icie. którem u endecja daje ciągle w y ra z  n ie ­
zm iern ie  n ienaw istny. O czyw ista , że tu żadne 
rozb icie nie pom oże i nie zaszkodzi. Już n ie ­
raz się pow iedzia ło  że żaden ż y w y  organ izm  
nie m oże sobie bez oporu dać w y rw a ć  płuca, 
k tórem i oddycha. Tego , zda je  się, p ro jek to ­
daw cy angielscy i w łoscy nie ob liczy li.

T v m  panom  szło ty lk o  o jedno: on i ch c ie li­
b y  jak  na jp rędzej rzucić rozw ścieczonym  bo­
gom. w  p ierw szym  rzędzie H itle row i, jakieś 
całopalenie, b y  mu zaspokoić p ierw szy  z w ie ­
rzęcy głód. Oni chcą n iejako okupić pokó 
4wia!.'i o fiarą Polski. Oni chcą w idoczn ie pozy 
skać H itle ra  dla cyw iliza c ji, by go n iejaki

..zdom estykować".
A oto w  tym  punkcie pokazu je się, że m ę i 

czarn ie Ż yd ów  n iem ieckich, w ysz ły  na w iei 
ką korzyść w łaśn ie Polsce. Św iat się b ow ier  
przekonał naocznie, że ten zw ie rz  n ie  n ad a jj 
sic. w ca le  do procesu osw ojen ia , że on n ie  mc 
że należeć do spólnoty cyw iliza c ji. O  tern SJ 
przekonała w  p ierw szym  rzędzie A n g lja  i 
cofnęła się rychło. M acDonald, ja k b y  zar 
m ów ił. N ie  w ysu w a  on ju ż żadnych  profan, 
row sk ic li p ro jek tów  i zw raca się ca lk ien i twd 
rzą  ku Polsce. W  balansie p o lityk i cu ropej1 
sk iej Polska teraz m a korzystn ie jsze m iejsc 
n iż je  m iała  przed H itlerem , przedew szyst- 

xk iem  przed atakiem  fu r ji a n ty ży d o w s k ie j 
w  N iem czech.

N ie  na leży  m oże pow iedzieć, że to „ k r z y k i  
żydow sk i, —  z którego kp ią  naw et nasze ko-' 
chane organy antysem ickie, spokrew nione I f t  
do drap ieżnych  instynk tów  z h itle ryzm em  —  
spow odow ał ten zw rot. O czyw ista  —  należało 
św iatu  zw róc ić  uwagę na istotę h itle ryzm u  i 
na to wszystko, czego się na leży  po n im  spo­
dziewać, gd yby  mu tak w rota  o tw orzono do 
szerszej w ładzy. T a k i H it le r  i je go  banda są, 
jak  w' B erlin ie  m ów ią : „Gem utsm enschen",
tacy „u czu c iow i", „sen tym en ta ln i" ludzie. O n i 
wnet swoich  partnerów , razem  z H indenbur- 
giem , wsadzą gdzieś do jakiegoś obozu kon ­
centracyjnego. Oni b y  z Europą także w  tak i 
sposób się uporali. „K r z y k "  żydow sk i ty lk o  
rozbudził sum ienie św iata i wskazał na to, co 
g ro z i.

Jakkolw iek  —  Polsce się bardzo przydał, a 
to m m bardziej, że rząd polski okazał sie na 
w ysokość swego zadan ia i n ie szedł za podszep - i 
lem  etyczn ie  i państw ow o w ysoko rozw in ię tyc ji 
endeckich umysłów*, b y  zaniechać obrony ż y ­
dow skich  obyw ate li polskich na obczyźnie. 
T o  zda je  się Po lsce dużo sym patji zyskało. 
Polska teraz w  przyrośc ie  prestiżu zb iera  owo- 
ce sw e je j  pańs twe w e j ku ltury.

A  teraz trzeba fak tyczn ie  w yra z ić  jedno 
zd z iw ien ie : Nasza endecja  fra tern izu je  z H i i  
tlerem , chociaż on jest dla Po lsk i g roźn ie jszyrj 
w rog iem  n iż dla narodu żydow sk iego, 
całości. Godzi się zapytać: C zy n ie jest pra\ 
dą, co ju ż n ieraz na tern m iejscu  stw ierdzą 
no. że endecja w ięce j n ienaw idzi Żydów , 
Po lskę kocha? T ru dn o  —  is tn ie je  n ieraz t:j 
k ie  ka lectw o w  strukturze ludzk ie j, że 
organ iczn ie kochać i budow ać n ie um ie. ( 
um ie ty lk o  n ienaw idzieć  i burzyć T a k a  j. 
endecja.

A  o innem  cham stw ie, które się teraz 
n iek tórych  organach ukazuje, w o lim y  w ce| 
n ie m ów ić, bo ono jest zbyt ohydne i m k cze łj 
ne. W szak  to cham stw o uważa, że moznaJ 
trzeba teraz z żydam i zrob ić  ogó lny  rachumf 
i im  nekazać, że ty lk o  w  Polsce im  jest d j 
brze. N a  dow ód czego się przytacza, że 
chociaż sam i za in ic jow a li traktat o  m niejs? 
ściach, jednak jeszcze nie poskarżyli na P^ 
skę w  —  Genew ie, Jakże tak im  ludziom  
tłóm aczvć, że Ż yd zi zaw sze się z interesy 
Polsk i lic zy li, k tóre j szkody przysporzyć 
chcieli. N ieraz znosili ; n ie skarżyli się.
,.oni‘‘ to zrozum ieją? Jakim  organem ? Toć 
znają i uznają ty lk o  pięść i groźbę.

Ż ydzi jednak pójdą sw oją  drogą, a na 
drodze zna jd zie  uznanie etyka  państwow i 
w yższa  kultura.

Gabinef Hiflera radzi...
( : )  Berlin 31 3 P A T . W - A11&- Ztg.“ dom j 

że gabinet Rzeszy zebrai się dzlslal na poslet 
nlu, celem omówienia sytuaefl w  związku, 
^reklamowanym od Jutra bojkotem Żydów  [  
Niemczech* Komunikat o wyniku obrad ma^ 
ogłoszony wieczorem.
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keja Szeklcwa rozpoczęta!
upoicie i s p r z e d a jc ie  S Z U  Ł E !  Cena Szekla Z l .  I.ZC

E zisiaj o dziesiątej...
Berlin , 31. 3. (S ch ) K ie row n ic tw o  p a r lji 

pa rodow o-soc ja lis lyczn e j w yda ło  dziś podle- 
łym  organom  dalsze instrukcje dotyczące 
ojkotu  an tyżydow sk iego. W ed le  tego. przs- 

.ożeni oddzia łów  lokalnych  m ają  ju tro  z c h w i­
lą w yb ic ia  god zin y  10 osobiście porozum ieć 
'  ; z  w łaśc ic ie lam i sk lepów  i  p rzedsięb iorstw  
ydow sk ich  i skłonić ich do w yp łacen ia  p ra - 
ow n ikom n ie-żydow sk im  2-m iesięcznej pen- 
j i  zgóry. P rzełożen i party jn i odpow iedzia ln i 
ą osobiście, aby żaden z tych pracow n ików  
ie  został zw o ln iony. Natom iast p racow n icy  

pochodzenia żydow sk iego  m a ją  być bezterm i- 
iiow o  zw oln ien i. Zm iana  re lig ji n ie odgryw a  
radnej ro li.

Po lecen ia  przełożonych  partji h itle row sk ie j 
im ają  być  przez w szystk ich  w łaśc ic ie li sk le- 
:pów  i przedsiębiorstw  żydow sk ich  skrupulat­
nie wykonane. W  przec iw nym  razie przełoże­
ni m a ją  obow iązek  zaw iadom ić  zarząd okrę­
gow y, k tóry  podejm ie odpow iedn ie krok i p rze­
c iw  nieposłusznym . O godz. 15 w szyscy  p ra ­
cow n icy  przedsięb iorstw  żydow sk ich  m ają 
w y jś ć  na ulicę przed przedsięb iorstw a, w  k tó­
rych  pracują, celem  w zięc ia  udziału w  demon 
stracji p rotestacy jnej p rzec iw  bo jkotow i to­
warów ’ n iem ieck ich  zagrar.icą. O godz. 16.15 
m a ją  się następnie w szyscy  pracow n icy udać 
na m anifestację  do Lustgarten , gdzie m iędzy  
i m y m i przem aw iać będzie m in ister uśw iado­
m ien ia  narodow ego Goebbels.

Berlin , 31. 3. (S ch ) K om ite t cen tra lny akc ji 
bojkotowre j w yda ł po lecen ie oddzia łom  sztur­
m ow ym , aby przy zam ykan iu  sk lepów  żydów  
skich wobec k lien te li n ie stosowano aktów  
gwałtu . Rów nocześn ie kom itet zaw iadam ia , że 
poczyn iono p rzygo tow an ia  do zd jęć film ow ych  
i fo togra ficznych , celem  ustalenia, które osoby 
w chodzą do sk lepów  żydow sk ich .

Szantaż!
Berlin , 31. 3. (S ch ) Goebbels złoży ł dziś w ie ­

czór ośw iadczen ie prasie, że akcja  bojkot* 
an tyżydow ska  prow adzona będzie przez dzień 
ju trze jszy , a potem  nastąpi p rzerw a  do środy.

Jeśli do środy kam pan ja  an tyn iem ierka  za ­
gran iczna ucichnie, dalszy bojkot zostanie 
zan iechany. Jeśli jednak  w roga  propaganda 
prow adzona będzie nadal, w  tak im  razie  b o j­
kot ż y d ó w  pi zeprow adzony zostan ie z całą 
surowością.

Po w ystąoienSu Weisa
Berlin , 31. 3. (S ch ) W  spraw ie w ystąp ien ia  

W eisa  z B iura socja listycznej m iędzynaro­
dów ki robotn iczej w yd a ł dziś zarząd n iem iec­
k ie j p artji socja lno-dem okratycznej w y jaśn ię  
nie, wT którem  ośw iadcza, że stanow isko W e i­
sa jest uspraw ied liw ione. B liższe w y jaśn ien ie  
tej sp raw y nastąpi dopiero w tedy, gdy  będzie 
to m ożna uczynić w  zupełnej swobodzie.

Heimwehra austriacka
chce dokonać zamachu stanu?

(:) Wiedeń. 31. 3• P A T -  ,,Neues W ien er T a g  
£>latt“  d on os i że ze strony H eim w ehry p rzygo ­
tow yw ano pewien plan, nie dający się uzgodnić 
z  linią w y tyczn ą  polityki rządowej- M - in . żą­
dano usunięcia rządów socjalistycznych w  gml 
nie wiedeńskiej, ustanowienia komisarza rządo 
w ego, a nadto uznania Heimwehry za legalną 
formację państw ow ej służby bezpieczeństwa.

Celem  przeprowadzenia tych żądań m ia ły  
nastąpić ze  strony Heim wehry pewne posunię­
cia bez w iedzy rządu.

Kanclerz ar. Dolilfuss i w icekanclerz W ink ler 
wystąpili przeciwko tej odrębnej akcii- Na odby 
tej konferencji stronnictw rządow ych  udało się 
odwieść Heimwęhrę od wszelkiej akcji odręb­
nej. W szystk ie  3 stronnictwa rządow e zobow ią  
za ły  się ponownie do popierania dotychczaso­
w ego  .programu kanclerza DoWfussa i do zanie 
chania działania na w łasną rękę. W  myśl inten

cy j prezydenta republiki Miklasa bedą p o c zy ­
nione kroki celem uruchomienia parlamentu.

Republikański Schutzbund 
rozwiązany!

( : )  W iedeń. 31- 3. P A T -  Na skutek iednomyśl 
nej uchwały gabinetu kanclerz w yd a ł polece­
nie rozw iązan ia  republikańskiego Schutzbundu 
na całem  terytorjum Austrji. Rząd og łasza  że  u- 
ty je  najostrzejszych środków  celem pirzeciwdzia 
tania wszelkiemu oporow i o ra z  w z y w a  dobrze
m yślącą ludność do popierania akcji rządowej.

• * *

W iedeń , 31. 3. ( W )  W yd a n ie  popołudn iow e 
„N eu e  F re ie  P resse“  donosi, że w  zw iązku  z 
rozw iązan iem  republikańskiego Schutzbundu 
w ysłano  z  W ied n ia  do H irtenbergu  kom pan ję 
piechoty, celem  obsadzenia tam tejsze j fab ryh i 
broni.

Jak wyglala projekt Nussolinlego
( : )  Paryż. 31. 3. (B ) „MaMn" przynosi dziś 

rzekomo autentyczny tekst projektu paktu Mus 
solinlego w  sprawie współpracy państw zachód 
nich, jaki po wizycie rzymskiej MacDonalda 
przesłany został wszystjdm rządom zaintereso­
wanym- Projekt ten składa się z następujących 
6 artykułów:

1) Anglja, Francla. W łochy i Niemcy zobowią 
zuią się między sobą do współpracy politycz­
nej, celem utrzymania pokoju w duchu paktu 
Kelloga i paktu w  sprawie niestosowania prze 
mocy oraz zobowiązują sie w stosunkach euro­
pejskich działać w  ten siposób, aby ta polityka 
pekojowa była w razie pogrzeby akceptowana 
także przez inne państwa-

2) Wymienione państwa potwierdzają zasadę 
rewizji traktatów pokojowych po myśli klauzu 
n paktu Ligi Narodów, na wypadek gdyby iyy 
tworzyła się sytuacja, mogąca doprowadzić do

konfliktu między państwami- Równocześnie kon­
trahenci stwierdzają, że rewizja może być prze 
prowadzona jedynie w  ramach paktu Ligi Naro  
dów i w duchu wzajemnego porozumienia, soli­
darności i przy uwzględnieniu wzajemnych inte 
resów-

3) Francja, Anglia 1 W iochy oświadczają, że 
jeżeli konferencja rozbrojeniowa doprowadzi je 
dynie do częściowego rezultatu, przyznane 
Niemcom równouprawnienie musi zostać prakty 
cznłe zrealizowane- Niemcy muszą się zobowią  
zać, że równouprawnienie przeprowadzi etapami 
jakie ustalone zostaną między 4 państwami w  
drodze dyplomatycznej. Te same postanowienia 
dotyczą także Austrji, W ęgier 1 3ułga>jl.

4) W e  wszystkich sprawach natury politycz­
nej I niepolitycznej, sprawach europejskich I po 
zaeuropejsklch, Jak również w  kwestjacb kolo­
nialnych 4 państwa zobowiązują się do pojrępo

T O N E T K I

K R A K Ó W

S Ł A W K  O W f  K A  T O

U! Łodzi zapanował spokój
( : )  Łódź- 31. 3. (S in ) P o  w czora jszych  za j­

ściach  panuje dziś w  Ł od z i spokój U chwała
przerwania strajku w  przemyśle w łók ienn iczym  
dotąd nie zapadła g d y ż  reprezentujący strafkują 
cych robotników delegacje fabryczne sfoią zde­
cydow anie na stanowisku objęcia nową umową 
również przemysłu niezrzeszonego. Rokow ania 
z przedstawicielam i tego przemysłu które pro­
w adzi inspektor pracy inż W o jtk iew icz  natra­
fiają na trudności chociażby technicznej natury, 
a to z tego powodu, że robotnicy i w łaściciele 
fabryk, nie należący do żadnego związku- nie 
posiadają reprezentacji, w obec czego  trzeba * 
każdą fabryczką oddzielnie rokować O dbyw ają  
się zgrom adzenia jednakowoż wczorajszego po­
denerw ow anego nastroju już niema-

Starosta grodzki w yd a ł po zajściach odezw ę, 
nawołującą do zachowania spokoju i do nie da­
nia się unosić zdenerwowaniu i akcii podburza­
nia- Prawdopodobnie /uż w  poniedziałek dojdzie 
do porozumienia z n iezrzeszonym i, w  poniedz-ia 
lek, Względnie we w torek  przystąpią robotni­
cy do pracy.

*  *  *

( : )  Łódź. 31- 3- (Sin) Dziś odbył się pogrzeb 
przypadkow o zabitej uczenicy- W  pogrzebie 
w z ię ło  udział kilkanaście tys ięcy  ludzi P og rzeb  
odbył się w  zupełnym spokoju-

W  atmosferze plotek
W arszaw a, 31. 3. (S in ) Natychm iast po zara 

knięciu sesj'i sejm owej’ poda liśm y już, że z a ­
częły oniegać na jrozm aitsze p lotk i o Z g rom a ­
dzeniu narodowem . o przyszłych  rządach, o 
osobie prezydenta itd. Już m ianow ano p re zy ­
dentem  p. M oraczew skiego dzisiaj’ w  rannych 
pismach. P raw dopodobn ie do czasu zw ołan ia  
Zgrom adzen ia  N arodow ego  liczba nazw isk, 
j’ ak i liczba plotek będzie wzrastała. W iaod m o 
ści te są n iepow ażne toteż ich nie podajem y. 
Natom iast jest j'edna w iadom ość dokładna, że 
w oj'ew oda w ołyńsk i Józewski odchodzi i p raw  
dopodobnie zostan ie am basadorem  w  Tok io .

Niemiecki attache wojskowy
W arszaw a , 31. 3. (S in ) D o W a rs za w y  p rzy ­

b y ł atache w o j'skow y n iem ieck i gen. m a jor 
Sch indler, k tó ry  w  ciągu k ilku  dni z łoży  w i­
zy ty  oficj‘ alne i obej’m ie urzędowanie.

Kto wygrał na loterii?
(0  W arszaw a. 31- 3- P A T -  Dziś, w  20 dnln 

•ciągnienia 26 polskiei państw ow ej loterji k 'a5® 
w e j następujące w iększe w ygrane pad ły  na na 
m ery lo s ó w  zł. 20 000 na 110111: 10.000 zł. na 
84071, 91344 ; 5-000 zł. na 15662 23532. 42152 
67753, 113467. 126509-

 O-----
J A K A  B Ę D Z IE  PO G O D A?

(: )  W arszaw a- 31- 3- P rzew id yw an y  przeb ieg 
pogody na sobotę, 1 kw ietn ia: P oczą tk ow o  po­
chmurno. Gdzieniegdzie deszicz, potem chłodniej- 
Um iarkowane w iatry zachodnie i półmoono-zacho 
dnie-

wadia w miarę możności po tej samej w yty ­
cznej.

5) Układ ten jeżeli zajdzie potrzeba ma być  
przedłożony parlamentom do zatwierdzenia w 
ciągu trzech miesięcy. Układ zawarty zostaje 
na lat 10 i jeżeli przed upływem tego terminu 
nie zostanie na rok przedren. wypowiedziany, 
przedłużony zestal, automatycznie na dalszych 
10 lat

6) Układ ma być  zare jstręw any w  generalnym  
aekietarjaelą L ig i Narodów*
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Cen; ściśle fabryczne.

Z  D M A

W i d p w l s k f l f c ; ; .
G dybyśm y dokładnie i oddaw na n ie znali 

całego nastaw ien ia  części p rasy po lsk ie j w  
stosunku do Ż yd ów  i kw es tji żydow sk ie j, m u ­
s ia łoby obecne stanow isko organów  tych  w o ­
bec traged ji żydostw a  n iem ieck iego  napeln ;ć 
nas najgłębszym  żalem , lub cona jm n ie j —  
n iepom iernem  zdziw ien iem . T o  co ro zgryw a  
się w  N iem czech  na odcinku sp raw y ż y d o w ­
sk ie j jest istotnie głęboką, s traszliw ą  i w strzą ­
sa jącą  traged ją . Ogłoszono barbarzyńsicą k ru ­
c ja tę  p rzec iw ko  jednem u procen tow i ludności 
państw a i p rzep iow adza  się ją  pod auspicja­
m i i p rzy  użyciu w szystk ich  środków  aparatu 
państw ow ego ! K ru cja tę  n ie p rzec iw  partj, ja -  
k ie iś , n ie p rzec iw  ruchow i w  te j alno .nnej 
fo rm ie  an typaństw ow em u, ale p rzec iw  całej 
społeczności w yzn an iow e j w zg lędn ie  narodo­
w e j. N iesłychane, n iepraw dopodobne b estja l- 
Stwol N ic  przeto  dziw nego, że ca ły  św iat c y ­
w iliz o w a n y  z onurzen iem  i pogardą zw raca  
Się dziś w  stronę h itlerow sk ich  N iem iec !

A le  polska p ra sa — ta opozycy jn a  —  ta, k tóra  
od  rana do w ieczora  w a lc zy  o  p raw o  i p raw o­
rządność w  państw ie, —  p a trzy  na traged ję  
Ż y d ó w  n iem ieck ich , ja k  na —  c iekaw e w id o ­
w isko. N arodow a  dem okracja  zaciera  ręce z 
radości. Jej p rogram  an tyżydow sk i zaczyna 
w szak  A d o lf H it le r  rea lizow ać. A  demokra - 
'cja —  chrześcijańska? W  ob rzyd liw ie  ob łu d ­
n ym  artyku le dochodzi w czo ra jszy  „G łos N a ­
rod u " do konk luzji, iż  ze stanow iska e tyczn e­
go  nie jes t w p raw d zie  bo jkot „środk iem  z w y ­
cza jn ym ", ale jest bąd icobądź „środk iem  osta­
teczn ym ", k tó ry  „m oże  być u sp raw ied liw ion y  
ty lk o  szczególnem i w aru n kam i". R zecz jasna, 
i ż  te „szczególne w aru n k i" w  N iem czech  za ­
chodzą, ze w zględu  na „o lb rzym ie  w p ły w y  
Ż y d ó w  n iem ieck ich  na polu handlu, p rzem y­
słu, kredytu, prasy i lite ra tu ry ". A  pom ew aż 
i Po lska  „u g in a  się pod ja rzm em  żydostw a4*, 
p rzeto  bo jko t żydow sk i w  N iem czech  jest dla 
P o lsk i eksperym entem , na k tóry  „ ty lk o  z c ie ­
k aw ośc ią " patrzeć można. Z ło zvw szy  w  ten 
sposób d jabłu  ogarek, pospiesza pobożny au­
to r  z m iną św iętoszka zaśw iec ić  i Panu Bogu 
ł,w jeczkę. P ow ia d a  m ianow icie , że k ie row n icy  
a k c ji b o jko tow e j p ow in n i „śc iś le  przestrzegać 
e tyk i w  sam ej akcji b o jk o tow e j", w ystrzegać 
Się gwałtu, te io iu , podstępu itp .“ . A rgu m en ­
tac ja  ta p rzypom ina  tych „p acy fis tów ", k tó- 
Irzy dążą do „h u m an iza c ji"  w o jn y . D ziś ju ż 
a to li każdy rozsądny człow iek  w ie , że „h u m a­
n izac ja  w o jn y " , to  con trad ictio  in  ad iecto" 
E tyka  w  akcji DojKotowej —  to  o łtarz d jab ła  
W kościele, w ie leb n y  księżel

P oża łow an ia  godny jest rów n ież  w czo ta j-  
Bzy artyku ł w stępny .11. K u rje ra  Codz.‘ , po- 
Sw ięcony „Polsce, N iem com  i —  Ż yd om " 
iW iadom y k u rje rk ow y  specja lista  od ż y d ó w - 
Bkiego „n ac jon a lizm u ", w ygrzebu je  z  pod z ie ­
mi: stary i w yśw iech tan y  endecki frazes o i ze- 
kmnens w rog iem  stanow isku Ż yd ów  wobec 
P o lsk i po w o jn ie  św ia tow e j, dodając, że w o ­
bec w yboru  m iędzy  „zd ek la row an ym  w rogiem  
jak im  są N iem cy " a Żydam i, rozum  nakazuje 
.wybrać naturaln ie ż y d ó w . Co za spryt, co za 
p o lity czn y  instynkt!!
, Św ia tła  i postępowa część op in ji po lsk ie j 
fcgoła inaczej pa trzy  na to, co się dzie je  w 
N ic n - n c h !  ( l i )
aw—

_  KOLLEGJUM W YK ŁAD Ó W  NAUKOW YCH  
Rynek gł. 39/40, II. p. Dziś w  sobotę o g. 7-ej 
odczyt prol. dra M. Friedlandera pt.: „Momenty
społeczne w  wychowainu przedszkolnem" z obr. 
świetln. Treść: Dziecko a świat — Instynkt spo­
łeczny — Dziecko w  rodzinie. — Dzieci jedyne 
— Dziecko w społeczności dziecięcej. —  Uspołe­
cznienie dziecka.

na Ma otai
Kraków, 1 kwietnia.

(!) i-K) Sprawa bojkotu zorgnizowanego oficjal­
nie przez hitlerowców p o t egidą rządu hitlerow­
skiego) odbita się szerokim ec&em nietyiko w sa­
mych Niemczech, ale też i zagranicą. Prasa nie­
miecka jest zupełnie skrępowana nie ma w in  ej 
swoi ody rad iów  i zdegradowana została tytko do 
tuby oficjalnego kursu panującego obecnie w  Niem 
caech Minister propagandy dr. Goebbels odbył w 
tych dniach konferencję z wydawcami dzienników 
oerlińskich, na której ustalono, co właściwie pra­
sie wclno pisać, a czego jej absolutnie poruszyć 
nie wolno. Wedle oficjalnego komunikatu pano­
wała na tej konferencji najzupełniejsza harmonja, 
a minister Goebbels wyraził nawet prasie podzię­
kowanie za je j patrjctyczne stanowisko. Można 
więc sobie wyobrazić, jaki jest ton prasy niemiec­
kiej, w jakim duchu utrzymane są komentarze tej 
ongiś tak świetnej i na wysokiej wyżynie się znaj­
dującej niemieckiej piasy, dumnej ze swego ob- 
jektywizmu. Ciekawą je «t  przy tom rzeczą, ze naj­
więcej cywilnej odwagi wykazuje .,Deutsche A ll- 
geme ne Zeitung", organ ciężkiego przemysłu nie­
mieckiego i niemieckiego obozru nacjonalistyczne­
go. Dziennik ten zwraca uwagę rządowi, że ogło­
szenie boikotu może się fatalnie odbić na losie 12 
miljcuów Niemców znajdujących się poza grani­
cami Rzeszy i wzywa dlatego rząd rewolucji na­
rodowej, by cofnął akcję bojkotową w  sam czas, 
zanim okażą się skutki tej akcji han Izo zgubne 
dla życia gospodarczego Niemiec. Inaczej zarea­
gował „Berliner Tagebiatt", który przyniósł wstęp­
ny aoyku l rabina dra Józefa Lehmanna. Rabin 
swój serwilizm wobec obecnych możnowładców 
niemieckich posuwa nawet już dalego poza psycho­
logicznie zrozumiałe aczkolwiek et ycznie tylko u- 
c/ucie wstrętu wzbudzić mogące granice, separu­
jąc się od żydostwa amerykańskiego. Iktóre zorga­
nizowało latem 1932 żydowski kongres światowy. 
N ie tak tchórzliwie zachowuje się „Yossische Zei- 
tung", która w swym komentarzu akcji bojkotowej 
pisze m. in.; „Świadomie Każemy w tym momen­
cie milczeć głosowi sprawiedliwości Chcemy tylko 
przypomnieć, że bojkot zwraca się przeciwko oby­
watelom niemieckim wyznania m ojteszowegc, któ­
rzy wszystkie swoje obywatelskie obowiązki tak 
na wojnie jalk i podczas pokoju spełniali bardzo 
uczciwie, i że aranżerzy nieodpowiedzialnej hecy 
przeciwko Niemcom żadnej nie ponoszą szkody. 
Chcemy wreszcie przypomnieć, że bojkot przedsię­
biorstw żydowskich może niedająee się przewi­
dzieć następstwa całego życia gospodarczego Nie­
miec". W  tymsamym mniej więcej duchu utrzyma- j 
ny jest artykuł „Frs k  urtei Zeitung", która po- * 
wołuje się przedewszystkiem na to. źe wszystkie * 
centralne organizacje żydostwa niemieckiego za­
protestowały przeciwko propagandzie antymie- 
mieck.ej i że tak kontrakcja wywarła na zagranicz­
ną opinję publiczną bardzo duży wpływ. W  dal­
szym ciągu swego artykułu wykuwa „Frankfur­
ter Zeitung" momenty natury gospodarczej i sta­
ra się trafić do rozumu hitlerowców, podkreślając, 
że akcja bojkotowa spotęgować może tylko bezro­
bocie, i  tak już w  Niemczech baudz<i dotkliwe.

Inaczej na tern akt barbarzyństwa nienreckie- 
go —  tylko bowiem barbarzyństwem nazwać moż­
na zorganizowaną celową i świadomie przez rząd i 
partję rządową przeciwko własnym obywatelom —  
reaguje prasa zagrań m zna.

W  „Matin” znajdujemy bardzo obiektywny i  -po 
kojny w tonie artykuł poświęcony tej sprawie. 
Czytamy w tym artykule: „Jest rzeczą możliwą, że 
pewne wydarzenia w  Niemczech zostały przez pra­
sę zagraniczną przesadzone. Myli się jednak rząd 
niemiecki, wyciągając z tego konsekwencję boj­
kotu żydowskiego w Niemczech i uważając ten 
bojkot za akcję obronną. Chodzi tu bowiem nie o 
pewne wydarzenia, lecz o kwestję zasadniczą: czy 
raąd Rzeszy niemieckiej skłonny jest traktować o- 
byw steli żydowskich jak ■ równouprawnionych o- 
bywateli swego państwa lym  to Problemem zaj ' 
muje się opinja świata, a wszystko inne schrdzi na 
plan dalszy. W ielkie państwa liberalne, jak Fran­
cja, Anglja  i Stany Zjednoczone obawiają cię, te 
Żydzi niemieccy pod ■wpływem starych przesądów 
rasowych, które nanowo odżyły w naejonaliźmie 
w y ję ii będą z pod prawa Rząd mendeoki mógłby 

za jednj m zamachem zlikwidować całą propagan­

dę bojkotową zagranicą, gdyby poinformował ńwiaj 
o swych zamiarach". Głos „Matin" jest rzeczyw  
cie głosem Francji demokratycznej. Poseł Mai' 
gro wniósł do parlamentu interpelację, w której 
domaga się wyjaśnień od rządu francuskiego, jakie 
zarządzenia ,ząd francuski wydał, by przyjść z  po­
mocą uchodźcom żydowskim z Niemiec. Na  
5 kwietnia zrwołane jest w Paryżu olbrzymie 
madzanie protestacyjne przeciwko pmaśladowi. 
niom żydowskim w  Niemczech, a m owy na tern 
zgromadzeniu wygłoszą senatorowie Caiilaoz i 
dart, minister Painleve, przewodniczący l ig i  Obr 
ny Praw  Człowieka i Oby watela Basch, poseł i  
ny adwokat Campinchi, profesor uniwr 
Qualid, przedstawiciele francuskiego kościoła pro­
testanckiego or««. rabin paryski L E W .

Bardzo symptomatyczny artykuł zamieszcza też 
oficjalny organ niemiecki czeskosłcwuckiej re­
publiki. „Prager PrtSoe". Artykuł ten zatytułowa­
ny jest „Zakładnicy". P o  cytatach żydożerczyćh z 
ostatnich dni prasy hakenfereuzlerowskiej w Niem­
czech przechodzi „Prager Presse" do oceny anty­
semityzmu. Antysemityzm w Niemczech jest za­
gadką 600.000 Żydów w  Niemczech stanowi jeden 
procent ogółu ludności, pozostaje więc zagadną, w  
jaki sposób ta garstka stać eię mogła groźLOm nie­
bezpieczeństwem dla tak potężnego narodu. K to  
to poważnie utrzymuje, obraża tylko naród nie­
miecki. Antysemici niemieccy odpowiadają na to, 
że Żydzi nadmierny wpływ  wywierają na prasę, 
bankowość, teatr i życie gospodarcze. K to  jednak 
bada fakty ofojektywnie, łatwo może stwierdzić, że 
Żydzi w tych dziedzinach zdobyli poważne pozycje, 
ale daleko im jeszcze do stanowisk panujących. 
T e  poważne pozycje Żydzi zdobyli jawnie i otwar­
cie dzięki swym zdolnościom, a nie doszli do nich 
podstępem. Czy można za z.le brać gazetom, kiero­
wanym przez żydowskich naczelnych redaktorów, 
że uzyskały większy nakład od g.izel antysemic­
kich? Jeśli Fiirstenberg aż do swej śm-erci był 
magnatem bankowym, a Oskar Wassermann był 
przez dziesiątki lat panem Banku Niemieckiego. 
zawdzięczają to tylko swoim zdolnościom i pwej 
solidności. Czy trzeba dopiero azasadlmać. dla­
czego Reinhardt uchodzi za jednego z najlepszych 
ludzi teatru na świecie? Wertheim i Tiez, to analo­
giczna zjawiska w innej dziedzinie. Zdobyli swe 
stanowiska nie dlatego, że byli Żydami. Żydostwo 
nie było miarodajne ani u A lbe ita  Einsteina, ani a 
Liobermanna. Możnaby właściwie nawet powiedzieć 
że zajęli swe pozycje chociaż byli Żydami, a ab­
solutnie powiedzieć nie można że zdobyli swe po­
zycje dla tego, że byli Żydami.

Także wiedeńska socjalistyczna „Arebederzei- 
tung" w swym artykule pt. „HitleTs Judenhatz" 
wskazuje na to, że podstawą tej całej akcji boj­
kotowej hitleryzmu jest najbrudniejsza domragogja. 
Żaden bowiem rozsądny człowiek ani przez moment 
poważnie nie może pomyśleć o tein, by wyrugo­
wanie jednego procentu ogółu ludności mogło jaki- 
kufwieft- wpływ  wywrzeć ua ciężkie przesilenie e- 
konomiczne, jakie obecnie Niemcy prze cno Izą. 
Kwesji bezrobocia, tego najpilniejszego problemu 
ż y d a  gospodarczego Niemiec, bojkot antyżydow­
ski absolutnie nie załatwi. Bojkot spadnie tyJko na 
biedne sfery żydostwa i na wolne zawody, ale ży­
dowscy bogacze, bankierzy i  kapitaliści wyjdą 
cało. Zniszczony zostanie domokrążca żydowski, 
zrujnowany będzie mały kupiec, lekarz lub adwo­
kat, ale dyrektorzy potężnych koncernów jakoś 
dadzą sobie radę.

Także prasa amerykańska, nawet i ten je j cd- 
łam, xtórv dotychczas okazywał jeszcze Niemcom 
jakie takie sympatje. zmienia swe stanowisko.

„Eveuing Post" oświadcza, że oburzenie ame­
rykańskie przeciwko aktom teroru i gwałtu się 
nieco uciszyło, ale zapowiedź represyj przeciwko 
obywatelom żydowskim w  Niemczech doleje do tej 
akcji nowej oliwy. Nastroje amerykańskie ilustru­
je  jednogłośnie przyjęta rezolucja nowojorskiej 
rady gminnej, w  której wzi-wa się rząd Stanów 
Zjednoczonych do intei wencji przeciwko prześla­
dowaniom żydowskim w  Rzeszy niemieckiej.

A że te prześladowania de facto nie ustają, 
Świadczy chociażby odebranie paszportów zagra 
ni^znych żydowskim obywatelom w e Wrocławiu. 
W  Niemczech więc hije się Żydów, rujnuje się ich 
moralnie i materjalnie, ale nie zea wala się na ich 
ucieczkę zagranicę!
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Plan gospodarczy 
Hitlera

§ Jednem zagadnień, najgoręcej diystaitowa 
iny-^h na łamach prasy polskiej i za g ranicznej, 
jest sikład obecnego rządu R zeszy  niemieckiej. 
F a k t  że obok H itlera i i-ego tow arzyszy  narodo- 
wo-sodaJistycznycih zasiada w  nim Hugenbeig 
i Papert, nasuwa wielu obserw atorom  życ ia  nie­
m ieckiego mniemanie, ż - faktyczna w ładza nad 
krajem  spoczyw a w  rękach w ie lk iego p-rzemy 
ełu i że  H W er jest tylko powolnem  narzędziem: 
p rz y  pom ocy Którego da się urzeczywistnić eks 
pansJa p rzem ysłow a  i podból gospodarczy świa 
ta. stanowiące ęel dążeń w ie lk iego  przemysłu 
niem ieckiego.

A le  niemniej pow szechny lest pogląd, że pod 
parciem  mas narotdowo-socjaUstycznych, Hitler 
będzie musiał zerw ać swe zw iązk i z  żyw io łam i 
w ielkokapitalistycznem i i że polityka ekonomi­
czna trzeciej R zeszy  potoczy się kolejami. w v  
tkniętemi przez program  gospodarczy zw y c ię ­
skiej grupy-

Nie będziem y na tem miejscu poddawaU ana­
lizie prawdopodobieństwa tych przepowiedni- — 
Ograniczy-itr/ sie do stwierdzenia: że obecny 
rząd H itlera nie wyoDraża iaeoiogji gospoaar- 
czo-s-potecizrej narodow ego socjalizmu, że po­
m iędzy polityką ekonomiczną obecnego rządu 
a pragnieniami, drżeniam i i aspiracjami poza­
rządow ych  kół narodowo-socja% tycznych istnie 
ie głęboka sprzeczność-

O  tem, że tak jest istotnie przekonywa zesta- 
v:ienie enumeiacyj rządow ych  o celach gospo­
darczych rządu z  głosam i autorytatywnych 
przedstawicieli oriu ji naraj.owo-socjalistycznej.

W ozystk ie dotychczasowe ośw iadczenia rzą ­
dowe kładą nacisk na zdecy dowaną w o lę  kro­
czenia po linii tradyayinej (polityki gospodar­
czej. Jak o św iad czy ł sekretarz stanu minister­
stwa gospodarki: Dr- Bang, rząd kategoryczn ie 
odrzuca wszelkie eksperymentowanie w szelk ie 
!io w a forstw’o, wszelkie dążenia, idące zarów no 
w kierunku upaństwowienia ekonomji, lak i 
zm iany poiilfyk i gospodarczej państwa- W  tym  
sam ym  duchu w ypow iedzia ł się r o w y  prezydent 
Banku Rzeszy, Dr- Schacht i podsekretarz stanu 
w  ministerstwie w yżyw ien ia , von Rohr-Dem 
min. Najdobitniej iednak ten punkt widzenia zo­
stał w y ra żo n y  w  m ow ie, jaką w ypow iedzia ł 
H itler na otwarciu  Reichstagu. Poszanow an ie 
w łasności, popieranie in ic ja tyw y prywatne}, nie­
tykalność oszczędności, odciążania fiskalne, 
trwanie p rz y  dotychczasow ych  podstawach o- 
biegu p ieniężnego i gospodarki finansowej —  
wszystkie te postulaty stanów^, iaskrawe za­
przeczen ie , rew olucyjności" gospodarczej i do­
skonale mo jły b y  się znaleźć w  expose najbar­
d zie j konserw atyw nego męża stanu.

Jakże odmiennie przedstaw iają się sformuło­
wania postulatów gospodarczych  narodowych 
socja listów  na łamach tych oficailnych o rga ­
n ów ! Iie szyderstw  pod adresem  „w stecznej 1 
zbrodniczej11 dok tryny  liberalizmu ekonom icz 
n ego ! P o  ustąpieniu Dr- Lutłiera ze stanowiska 
prezydenta Reichsbanku, ,-Angriff" w ystąp ił z 
gwałtowmym artykułem : staw iającym  byłego
k ierow nika instytudi em isyjnej pod p ręg ie rz  za 
•bezm yślne trwanie przy zbankiwtowąnych za 
sadach gospodarki p ieniężne!", za  .niezdolność 
pow ijłtrzym m ia postępów  kryzysu i bezrobo­
c ia ", m imo posiadania dostatecznych po temu 
środków , za  „szaleńczą politykę d tflacji", sło­
d em  —  za  te same zasady: k tórym  w ierność
zapow iedzia ł kilka dni potem, w itan y  przez 
h itierow ców  jak zbaw ca , następca Lu-łwra, Dr- 
Schacht

KRONIKA KfcjyOW Ą
*

Kontrola detalicznych cen węgla
§ M iniste- sp raw  w ew nętrznych  zw rócił się 

do w o jew odów , polecając im kontrolę detalicz­
nych cen w ęgla , w  szczególności, c zy  ceny te 
zostały w  handlu detalicznym  abniżone odpo­
w iednio do 0’o m B  cen hurtowych-

W inn i pob:erania za węgiel nadmiernych cen 
detalicznych pociągani b ę ią  do odpow iedzia1- 
tiości.

Układ wierzycieli 
Banku Handlowego w Łodzi

§ Onegdaj odby ło  się w  Sądzie O k ręgow ym  
zebranie w ierzyc ie li upadłego BanKiu Handlowe 
go w  Łodzi- Na zebranie p rzyb y ło  około 1-500 
w ierzyc ie li z  ca łego  kraju. W  w y n :ku parogo­
dzinnej dysku-sii w iększością 90 proc. g łosów  
w ierzycieli p rzy jęto  układ w  sprawie podniesie­
nia upadłości Układ ten prze widnie pokrycie 
należności w ;erzycie li w  60 proc-: p rzyczem  na­
leżności do 1000 zł. zapłacone będą gotówiką, 
a ponad 1-030 zł- w  30 proc. go tów ką i w  30 
proc. w  a ket, ach Banku- W ob ec  zatw ierdzen ia 
układu przez w ierzycie li zaaprobowanego uprze 
dnio przez M 'ii. Skarbu, Departament obrotu 
pieniężnego udzielił zezwolen ia na w znow ien ie 
czynności B inku, które nastąpić ma 1 maja br.

N BO M K g z a g r a n ic z n a

Nowa taryfa cztskosłowacko- 
polska

§ Z dniem 1 kwietnia b- r. w chodzi w  życie 
r.owa T a ry fa  tow arow a  czechosłowacko— pol­
ska część II-, zesizyt 4, zawierająca bezpośred­
nie stawki przew ozow e na p rzew óz drzew a i 
w y rob ów  z  niego pom iędzy stacjami kolei że­
laznych na obszarach PoLsk* W - M- Gdańska z  
jednej strony, a stacjami czechosłowackich ko­
lej że laznych z  drugiej strony

W szelk ich  in form acyj, zw iązanych  z p rzew o  
zem d rzew a  i w y ro b ó w  z  n iego w  ramach w y ­
że j wym ierrenęj ta ry fy  udziela: Składnica W y ­
daw nictw  T a ry fo w y ch  p rzy  W ydzia le  Handto- 
v o -T a ry fo w y n t, K raków : ul. Bosaoka L- 6, II* 
P ^ tro , d rzw i Nr. 17, gdzie rów n ież nabyć m oż­
na ta ry fę  pow yższa  w  cenie 17 złotych  za  eg­
zemplarz*

Złoto wraca do banków 
Bmerykaitskidi

§ Zapasy złota  w  Ł2 amet yikańskkłi Federaf- 
Retserve Bankach w zros ty  w  ciągu m arca b- r* 
o  503 mili. do larów , (podczas g d y  w  lutym- w  
zw iązku  znanym  krachem  na rynlku pienięż"* 
rym , o d p ły w  złota  z  banków federalnych w y ­
nosił 558 milj doi.

Trzykrotne przesubskrybowanie 
" emisii skarbowej w U. S. A.

§ Donoszą z  New-Yorku, że na w yłożon ą  
p rzed  kilku dniami do subskrypcji now ą emisję 
b iletów  v.skarbowych w  w ysokości 100 mili-, 
idoj- W ipłynęły zapasy na przeszło  318 milj. dcl.

Przed rozwiązaniem Federal 
Farm Boardu

§ W  związku z  całokształtem  akcji oddłuże­
n iow ej dla fa-m erów , Rcoseyęlt p rzygotow u je 
projekt wniosku na kongres, przew idujący znie­
sienie ośmiu farmerskich insitytucyi kredyto* 
w ych  o ra z  rozw iązan ie  Federal Farm  Boandu*

Z  wydawnictw gospodarczych
( _ )  (d) JAKÓB LESZC ZYŃ SK I: „D I EKONO- 

MISZE LAG E  F IN  JID ‘N  IN  PO JLIN ". (Ż Y D J  
B E R L IN  1933.

Znany i ceniony statystyk żydowski p. Jakófa 
Leszczyński, którego ostatnie prześlad > yania hi­
tlerowskie w  Niemczech szczególnie silnie dotknę­
ły, wydał w  ubiegłym roku w  Berlinie książkę, 
składającą się z luźnie ogłoszonych artykułów, 
prasowych o sytuacji ekonomicznej Żydów w  Po l­
sce. Niestety nie było danem p. Leszczyńskiemu 
przytoczyć dokłfdnej statystyki, ilustruj'ącej obec­
ne położenie ekonomiczne żydostwa polskiego. Sta­
tystyki, przytoczone przez p. Leszczyńskiego od- 
r oszą się przeważnie do pierwszego spisu ludno­
ści w  Polsce tj. do r. 1921. Od tego czasu w iele się 
w  Polsce zmieniło, a nawet można powiedzieć, że 
statystyka z r. 1921 nietylko nie oddaje nawet W. 
przybliżeniu obrazu rzeczywistości gospodarewd 
żydostwa polskiego, ale obraz tej rzeczywistości- 
zaciemnia. Byłoby może zatem lepiej, gdyby ta i 
dawnej statystyki było jak najmniej w książce, o- 
mawiającej nowe problemy.

Mało stosunkowo miejsca poświęca p. Leszczyń­
ski problemowi handlu w  Polsce, zajmując się na­
tomiast dość szeroko sytuacją roootnika żydow­
skiego, mimo, że przecież przeważająca część lud­
ności żydowskiej w  Polsce utrzymuje się z han­
dlu. Mimo to jest książka p. Leizczyósfclego do*

* O fic ja lny organ  party i narodo w o-s oęi al isty cz- 
1 nej ,,Vollkischer Beobachter" w  szeregu artyku­

łów , podpisanych p rzez  redaktora działu eko­
nom icznego, Dr- Hansa Buchnera: dom aga się 
upaństwowienia Banku Rzeszy, jol: rów n ież w ie f 
kich baników prywatnych i uczynienia z  nich 
narzędzia  inflacji k o s tk ow a n e j, pnzy której po ­
m ocy m oże być jedynie rozw iązan y  problemat 
bezrobocia-

(!) Tak  więc pomiędzy programom gospodar- 
czym hitleryzmu a polityką gospodarczą rządu Hit­
lera iest sprzeczność niewątpliwa. Sprzeczność ta 
nie daje się zresztą uchwycić w całej jaskrawości, 
bo o ile  żyw ioły wielkoprzemysłowe, sprawujące 
w obecnym rządzie dyktaturę gospodarczą, opie­
rają się o ideologię jasną, zwartą i konsekwentną, 
o tyle t.z w. „program " hitlerowców jeet zbiorem 
mglistych, nieskoordynowanych, nieuzgocenionych, 
nietylko w opinji partyjnej, ale 5 wśród przywód­
ców narodowo-socjalistycznych, haseł i dezydera­
tów.

Wśród tych haseł i dezyderatów najbardziej ja­
sno sformułowano jest zasada, że gospod ar two 
społeczne winno służyć potrzebom ludności Die- 1 
osieckiej wyłącznie gerinanipc.<v ,o poehcdienia. —  ]

W yn.ka z  tego postulat wyzwoiem a  się z niewoli 
w ielkiego kapitału zagranicznego, „żerującego" ca  
żywem ciele Niemiec.

Na tej podstawie rozwijane są dalsze koncepcje.
Zycie gospodarcze Niemiec kształtowane ma być 

na podstawie „planowości". Planowość ta  ma usu­
nąć dysproporcję m iędzy produkcją a  koŁSumcją, 
oraz zapewnić należyty rozdział wszolfek-b dóbr Dla 
umożliwienia realizacji tych celów  interesy, jed­
nostki muszą być podporządkowane interesom O- 
gółu. Nadmierne bogacenie się jednostki drogą; (wy­
zysku innych jest wzbronione pod karą śmteBcŁ 
Dodajmy do tego żądanie nacjonalizacji banków I 
koncernów, tworzenia kapitałów o  charakterze fcś- 
flaeyjnym  na rzecz wielkich inwestycyj roztratt*- 
w y urządzeń społecznych —  a będziemy miełf naj­
ważniejsze punkty „programu" narodowo-socjhB- 
stycznego.

Realizacja tego „programu" byłaby, mołłiww J«4- 
ńak jedynie w wypadku całkowitego .Tp»nowanBj 
rządów przez czynniki nar odo wo-socj ali"tyczne i  
wyeliminowanie wpływów żyw iołów  konserwatyw­
nych. Od wyniku rozgrywki na płaszczyźnie we- 
wnętrzno-politycznej zależeć będzie przeto a ń w  
kształtowanie się p o -tyk i gospodarczej „Trzecie j

t



brym przewodnikiem po sytuacji gospodarczej ty- 
dostwa polskiego, którą p. Leszczyński uważa 
wprawdzie za bardzo zlą, ale nie za beznadziejną.
Zdaniem p. Leszczyńskiego, rozporządza żydostwo 
polskie tak wielkieini rezerwami gospodarczem; i 
skupia w  swycli rakach tyle placówek, że proces 
rozgromienia gospodarczego Żydów może się od­
być tylko kosztem ofiar całego żyrin gospodar­
czego Polski. Mamy wrażenie, że pogląd ten jest 
trochę zanadto optymistyczny

(— ) „ŁKONOM ISZE SZR IFTE N ", (Ż Y D ) POD 
REDAKCJĄ J A K ó Ba  LESZCZYŃSKIEGO. Nakla 
dem Żydowskiego Instytutu Naukowego w  W ilnie 
1932

Drugi tom pism ekonomicznych zasłużonego Ży­
dowskiego Instytutu Naukowego w  W iln ie zaw ie­
ra następujące rozprawy: Dr. 1. Schipper, W arsza­
wa: „Upadek finansowy żydowskiej autonomji 
centralnej i prowincjonalnej w  dawnej Polsce 
(1650—1764)“ ). Dr. E. Ringelblum, Warszawa. 
„Pinax cechu krawców w Płocku'1 S. Dubnow, 
Berlin.: „Nowosiedlenia" w  r. 1808“ . Dr. B. Wein- 
ryb, W rocław : „Do historji udzi iła Żydów w
przemyśle polskim". Dr. J Goldberg. Berlin: „Ż y ­
dzi. jako finansiści i bankierzy" Dr. H. Landau. 
Poniew ież: „Udział Żydów w rozwoju kredytu 1 
komunikacji w Rosji". Dr. H Frank. New- York: 
„Ilość i rozsiedlenie Żydów w Stanach Zjednoczo- 
„Ilość i rozsiedlenie Żydów w St Zjedn. A. P  Dr. 
A. Marcus, Berlin: Udział Żydów w  przedsiębior­
stwach niemieckich". J. Klinów, Berlin: „Żydzi w  
przemyśle filmowym". S. Maislisch. Berlin: G łów­
ne fundusze dla Palestyny" Prof. L. Hersch. Ge- 
rew a: „Przestępczość wśród ludności żydowskiej 
i nieżydowskiej w  Rzeczypospolitej Polskiej".

Z  N A D E S Ł A N Y C H  W Y D A W N IC T W

(j)  „B A N K ". Miesięcznik poświęcony bankowo­
ści i zagadnieniom finansowym. Marzec 1933, Nr. 
2. Rok I.

Ukazał się Nr. 2 nowego miesięcznika poświę­
conego bankowości i finansom zawierający nastę­
pujące artykuły: „Zagadnienia Dieżuee", „K ryzys 
bankowy w  Stanach Zjednoczonych" — Dr. K. 
Studentowicz. „Nowa sytuacja Banku Polskiego" 
—  Dr. W. Zbijewski, „O  koordynację działań na 
terenie gospodarki samorządowej" —  Emil Jerzy 
Czerniawski. „Kapitały Zagraniczne w  oankowo- 
ści polskiej" —  M. Smerek. „Bank Gćlsp nlarstwa 
E ra jow ego w  r. 1932". „Bilans jako podstawa u- 
dzielenia kredytu", —  Ludwik Razowsid.

Ponadto zawiera miesięcznik dział prawny, prze 
gląd konjunktury, kronikę, przegląd piśmiennic­
twa i statystykę.

Prenumerata roczna 18 zł. Adres Redakcji i Ad­
ministracji: Warszawa, Nowy Świat 7 m. 39.

Nikczemny obóz
i  W  „E poce" oczytamy pod p ow yższym  tytu­

łem :
„N ie  m ożna ich nazw ać inaczej. W  ud itycz- 

nwm bezeceństwie żad iK  stronnictwo nie posu­
nęło  się dal;/- W  tumanieniu opinii nikit nie osią- 
gnął takie'} w praw y- Jako m istrzom  przew rot­
ności. nikt im nie dorówna- Są w zo ro w o  cyni­
czni- W szystko , co Jest w artością  etyczną, usu­
nęli z  d rog i sw ego działania- Nie przeszkadza im 
*iuinłenie, nie hSmuóą ich skrupuły moralne-

W  tej chwil? dają w idow isko  rekordow e —  
■wielki .popis zbrodniczej dem agogii, polityczne­
g o  fałszu i społeczn-Ą deprawacji. Uznali oto, 
i e  w  ich politycznym interesie leży pochwała 
H itlera. To, :o  czytam y w  prasie Narodowej De­
m okracji o  H itlerze i iego hordach, stanowi na­
ukę najbardziej wym owną, do jakiego znikcze- 
mnienia doiść m oże taka odm iana politycznego 
gatunku-

Uśmierhn^ia im się m ożliw ość przeniesienia 
szow in istycznej epidemji z Niemiec do Polski. 
M oż liw ość  gw a łtów  i pogrom ów- T y le  razy od 
g ry w a li sie w  robocie żydużertzej, że i teraz 
zaświtała im nadzieja, iż na t-ej drodze zdołają 
napraw ić swoje partyjne im prezy.

U radował .eh przew rót racjona listyczny w  
Niemczech ,'aKO zachęcający przykład- I dają 
do poznania swemu motłoćhowi, te  w  taki w ła  
śnie sposób należy zmienić stan rzeczy  oołity- 
czr.yoh w  Polsce-

Chwalą Hitlera, najbardziej zażartego w roga  
Polski- k tóry nic ukrywa swoich apetytów  za 
btrezych- Nic to, że chce podw ażyć T rak  at 

iw  to, ż e  organizuje i w  Niemczech
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LISTY GENEWSKIE

Fatalna alternatywa
Kwestia rozbrojenia wobec triumfu Hitlera

(O d  naszego korespondenta genew sk iego )

Genewa, 28. m arca

P isząc k ilka dni temu, że „pr>. ;d:a<* p: Z'.z 

w ie lk ie  m ocarstwa odroczen ie K on feren c ji 
R ozb ro jen iow e j doznało ly lk o  krótk iego odro­
czenia —  n,e om y liliśm y  się. Istotn ie, po trzy ­
dn iow ej debacie genera lnej nad p rzed łożo­
nym  K on feren c ji przez M acDonalda p ro jek ­
tem  konw encji, u chw aliła  k om is ja  ogólna re ­
zolucję w yraża jącą  zgodę na p rzy jęc ie  tego 
projektu  jako  podstawę dla dalszej dyskusji, 
na przerw an ie dalszych debat aż do 25 k w ie t­
nia i rozpoczęcie w  tym  dniu dyskusji nad 
poszczególnym i rozdzia łam i i artyku łam i pro­
jektu. W  debacie genera lnej w zię ło  udział 34 
przedstaw icieli różnych państw  i gdyby  w o l­
no traktow ać złożone przez nich dek laracje 

j poważnie, to m ożnaby pow iedzieć, że u chw a­
len ie i zastosowanie b ry ty jsk iego  projektu 
konw encji rozb ro jen iow e j zna jdu je się na do­
b re j d rodze ! Za w y ją tk iem  kilku państw  
(w śród  nich na p ierw szem  m iejscu Polska), 
które zg łos iły  p rzeciw ko p ro jek tow i silne za ­
strzeżenia, w yp ow ied z ia ła  się ogrom na w ięk ­
szość bądź bezw zględn ie bądź z m ałem i i dru- 
gorzędnem i zastrzeżen iam i za je go  p rzy ję ­
ciem.

W  rzeczyw istości są jednak tc dek laracje 
bez w iększego znaczenia. Sp iav»a  rozbro jen ia  
n ie  posunie się bow iem  ani o krok naprzód, 
jak  długo nie do jd z ie  do ugody po litycznej 
m iędzy g łów n em i m ocarstw am i eu iope jsk ie - 
m i tj. W ie lk ą  B rytan ją , F ia n e ją , N iem cam i, 
W łocham i, Małą Ententą i Polską. Taka ugo­
da m ogłaby w  dwojak? sposób dojść do skut­
ku: 1. Drogą zw yk łych  i na daw nych  dośw iad 
czeniach opartych środków  dyp lom atycznych . 
2. Pod  presją now ego  układu sił spow odow a­
nego dozbro jen iem  N iem iec. P ie rw szy  sposób 
b y łb y  w  dzisie jszych  stosunkach idealnem  
rozw iązan iem  sytuacji, jakko lw iek  n iem ia łby 
nic w spólnego z m etodam i ja w n e j dyp lom a- 
c j ' i L ig i Narodów . Jego podstaw ow ym  w a ­
runkiem  by łoby  zb liżen ie  francusko-w łos kie, 
okupione przez F ran c ję  i przez A n g lję  pow aż- 
nem i ustępstwam i n ie na koszt państw  trze­
cich ale na ich w łasny  koszt. D op iero  po do­
konaniu tego zb liżen ia  b y łob y  zaw arcie  pak ­
tu po lityczm  go z N iem cam i, gw aran tu jącego 
pokój na długi okres czasu, n iety lko  m ożliw e  
ale zupełnie łatw e. R ozm ow y  M acDonalda z 
M ussolin im  i ich dotychczasowe skutki w y k a ­
za ły  n iestety, szczególn ie z oow odu  zupełne­
go braku zdolności dyp lom atycznych  M acD o- 
nalda, że nadzie ja  dojścia na tej drodze do ja ­

kichś pozytyw n ych  i szybkich  rezu lta tów  jes t 
cona jm n iej przedwczesna.

D rugi „sposób", tj. n ow y  układ sił spowo­
dow any dozbrojen iem  N iem iec, zaw iera  w  so­
b ie s iln ie jszą  dawkę ryzyka  w o jn y  n iż  m oż­
liw ośc i dojścia  do ugody p o lityczn e j i póź­
n ie jszego  rozbrojen ia. W ych od z i się p rzytem  
z zupełnie pesym istycznego ale n iestety aż 
nazbyt realnego założenia, że obecna K o n fe ­
rencja  R ozb ro jen iow a  nie doprow adzi do ża­
dnych rezu ltatów  i że N iem cy  podejm ą ju ż  w  
zupełnie ja w n e j fo rm ie  sw oje dozbrojen ie. N ie  
ulega w ątp liw ości, że m ogą one w  bardzo 
krótk im  czasie, np. w  przeciągu jednego lub 
dwóch lat m ieć ty le  tanków, lekk ich  i cięż­
k ich  dział, sam olotów  w o jskow ych  i t. d , .ie 
posiada dziś. lub za dwa lata na jbardzie j 
uzbrojone państw o na kontynencie. N iem ieck i 
przem ysł w o jen n y  i w szystk ie  jego  odnogi 
czekaią z n iec ierp liw ośc ią  na hasło sw o jego  
rządu. A kc je  tych przedsięb iorstw  nierrwiec- 
l irh  ju ż teraz poszły bardzo znacznie w  górę. 
D ając to hasło, spełni H itl r n ie iy lk o  pok ła­
dane w  nim  przez p rrem yslow ców  nadzieje, 
a le dopom oże do natychm iastow ego zatrud­
n ien ia  m il jonów  robotn ików  i u tw ierdzi w  ten 
zbrodn iczy sposób naród n iem iecki w  złudne n 
przekonaniu, że zdołał go istotrue w yb a w ić  z je ­
go  obecnej nędzy. Po  dwóch latach w yśc igów  
zbro jen iow ych , —  gdyż zagrożone państwa 
nie p rzyp a tryw a łyb y  się oczyw iśc ie  b iern ie  
tym  n iem ieck im  poczynaniom , —- m ogłaby 
nastąpić albo ugoda polityczna i rozbrojen ie, 
albo —  co w yd a je  się bardzie j praw dopodob- 
nem —  w ojna.

W  pow yższych  k ilku  refleksjach , u jaw n ia  
się cała zgroza obecnej sytuacji m iędzynaro­
dow ej. YY sw o jem  w ie lk iem  genew skiem  prze 
m ów ien iu  w skazał M acDonald na kon iecz­
ność p rzy jęc ia  je go  p ropozycy i rozb ro jen io ­
w ych  oraz zaw artych  w  nich p ropozycy j po­
litycznych . a w ięc zasady dopuszczającej po­
k o jow e j rew iz ji traktatów . W yp o w ied z ia ł 
p rzytem  nader w ażk ie  zdanie: „W e  must face 
the risk because the a lternatiye is the cerka in - 
t v “  (M u s im y  p rzy ją ć  na siebie to  ryzyko , a l­
bow iem  a ltern a tyw a  jest w  tym  w ypadku  —  
pew nością ). T e  nieco p y ty jsk ie  słowa u jm u ją  
n iestety obecną sytuację w  sposób całk iem  
realny. R ozbra jać się w  obliczu H itle ra  jest 
ogrom nem  ryzyk iem . A le  jest ło m oże jed yn y  
sposób zapobieżen ia  p rzyszłe j w o jn ie  i, co 
w ażn iejsze, utrudnien ia H itle row i je go  da l­
szych triu m fów . M. K A H A N Y

i na terenie m ^ d S p a ro d p w yn f zamach na Po- 
n-orze. P ro w a d z i w a lkę krw aw ą z  Żydam i i to 
Już w ysta rcza ) by  m ów ić  o  nim z  entuzjazmem. 

T o  jest ich patriotyzm-
Przykilaiskirą najpotworniejszym  bezoraw-'om 

hitlerowskich band — na myśl. że i w Polsce 
m ożnaby w  ;aki sposób zagrać  na instynktach 
nainiższyęih.

T o  jest ich p raw oi aądność- 
Podoba im się zamach na wolność s łow a i 

wolność sumienia, o którą tu, w Polsce. w o ła :ą 
zakłam anym  etosem.

T o  jest ich demo kratyzrn- 
Z  lubością opisują, jak to się w  Niemczech 

prześladuje .,obcoras«w ców “ - jak z  sali szpital­
nej przepędza się lekarzy 7 sali sądowej —  o- 
brońców, z  uczelni — profesorów , a z  mieszkań 
do w ięzien ia — najszl ache niejszych pisarzy, 
publicystów, dz ia łaczów  s,połec7nych- 

T o  jest ich kultura-
Nie pro ‘ -stu)a przeciw  mękom prześladowa­

nych przeciw morderstwom, przeciw torturom

średniow iecznym  w  lochach w ięziennych-
T o  jest ich ludzkość-
Zaiste — nikczemny obóz. G łosi pochw ałę Hi 

tle ra, postaci którą przyszłość, k iedy choć tro ­
chę oczyści się atmosfera moralna świata, bę­
dzie  wspominała z odrazą i zdumieniem, że cz ło  
w iek  taki m ógł choćby przez czas niedługi ob­
jąć rządy nad. w ie ’kim  narodem, którego część 
popadła w  stan moralnego zam roczenia--."

IN F O R M A T O R  W O J S K O W Y

R E K LAM AC JA  I.: Po  reklamacji potrzebne bę­
dzie zezwolenie PKU. i DOK.

Własny organ
należy nietylko czytać,

ale i a tcncwaf
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„Uwolnienie Gorgonowej 
— nieszczęściem”...

Dziewiętnasty dzień procesu Rity GorgonoweJ
Kraków 1 kwietnia.

(! ) (rg) W ała  się w procesie losy oskarżonej. Raz 
po razie pntychodrą nowe zeznan a, przychodzą 
świadkowie, rzucają ciężkie słowa, które jak ołów 
padają na szalę 1 zdają 9ię przygniatać sylwetkę 
w czerni, siedzącą na malej ławeczce. Za chwilę 
tnaie pytanie obrony, taka lub Inna odpowiedź, 1 
szale się wyrównują. Niema pewności, do ostatniej 
chwili waha się wskazówka na wadze.

*

Zttuawał wczoraj inź. Przetocki Jako biegły 
badał grunt we willi Zaremby, miał powiedzieć, czy 
w słynnej już dziś piwnicy, znajduje się wilgoć. 
Czy mogła tam zawilgotnieć chusteczka Gorgono­
wej, czy też przyniósł ją  tam ktoś, po przepraniu, 
chcąc ją ukryć w mrokach piwnicy

Słuchając pierwszych słów biegłego zdawało się, 
iż fundamenty aktu oskarżenia wzmacniają się. 
Piwnica była sucha —  niema wody zaskómej —  
niema wilgoci.

Wszyscy na sali rozumieli sytuację, nic zdawa­
łoby się nie mogłoby już obalić orzeczenia hiegie- 
go. Ale jedno zapytanie dra Azera, kłopotliwa mi­
na biegłego, brak odpowiedzi, wreszcie skromne 
J a  tego faktu nie widziałem, ja co do tego oświad 
ęzyć nie mogę“. Równowaga wróciła.

*

Jeszcze jeden biegły.. Inspektor PFątklewicz. 
Krótkie pytanie prokuratora 1 krótka odpowiedź: 
Szyba wybitą od zewnątrz. A  więc w konsekwen­

cji: Gorgonowa chciała się dostać do pokoju od 
strony ogrodu. Skąd uciekaTa? Z werandy. Przed 
kim? Przed zbudzonym Stasiem.

Na sali przerażająca cisza, wszyscy rozumieją 
sytuację.

I znów małe zapytanie dra Woźniakowskiego, a 
za chwilę biegły tłóuiaczy, że możiiwem je3t rów­
nież, że znaki na szybie pocnodzą od usuwania od­
łamków od strony wewnętrznej. Zagadka wróciła 
w całej pełni.

Jeszcze raz Stas. Tym razem już jako pełnowar­
tościowy świadek. Stoi za nim opiuja dwóch po­
wag naukowych, uznająca go za pełnowartościo­
wą jednostkę —  ciąży nad nim świętość przysięgi. 
Powtarza znane już szczegóły. Zbudził s;ę —  sko - 
wyt psa —  wołał „Lusiu!“ —  ujrzał sylwetkę —  
„Pani*.

Tesame szczegóły. Tylko z pewnym „dodat- 
kłem“.

Gdy udawał się na rozprawę do Krakowa, miał 
rozmowę z ojcem i wujostwem. Nie trwała ona 
długo, zaledwie ćwierć minuty. A  jej treść: Staś 
powiedział wtedy, „gdyby panią Gorgonową uwol­
nili, wszystkie interesy ojcu popsułyby się“ .

Tosamo powtórzył „negdaj jednemu z dzienni­
karzy na korytarzu sądowym.

Słyszał od ojca, że gdyby uwolnili Gorgonową 
byłoby to dla jego rodziny nieszczęściem

Orzeczenie rzeczoznawcy,
który badał piwnice

(i ) Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się od C ze ­
czenia rzeczozn. Kazim. inż. Przetockiego, dotyczą­
cego zbadania piwniczki w w illi Zaremby, gdzie, 
jjak wiadomo, znaleziono mokrą cha,steczkę.

Inż Przetocki po zaprzysiężeniu odczytuje ną-, 
stępujące orzeczenie:

W ilia  Henryka Zaremby w Brzucnowicach po­
łożona jest na wzniesienki piaszczystem- W  willi 
Zaremby znajduje się studnia w ogrodzie wykopa­
na i ubezpieczona. Oprócz tego znajduje się jesz­
cze jedna studnia wodociągowy w samym budyn­
ku.

Sama piwnica znajduje się po wschodniej stro­
nie budyntu. Składa się z trzech oddzielnych pbi- 
kaeyi z wejściem prowadzącem wprost z ogrodu, 
Prz^Jbchodki wchodzi się do małej sionki, oświet­
lonej małem Okienkiem. Stąd wchodzi się do piwni 
cy, gdzie znajduje się kocioł do centralnego ogrze­
wania. Po lewej i prawej stronie tej piwnicy znaj, 
dują się również ubikacje, oświetlone przez okien- 
k ». Schodki prowadzące do sionki nie są niezem 
przykryte, co sprawia, że opady śnieżne dostają 
się bezpośrednio ną schodki. Dalszemu spływowi 
wody do sionki przeszkadza drewniany próg, któ­
ry wznosi się na 2 cm. nad pozio-m. Popiero gdy 
jęst dostateczna ilość wody opadowej, przechodzi 
ona przez próg i może dostać się do sionki. Podło­
ga sionki posiada spadek w kierunku umieszczo­
nej tam studzienki 60 cm długości. 36 szerokości i 
21 głębokości. —  Spadek ten jest dość znaczny 
mianowicie wynosi 13 mm na 1 m. Ta  studzienka 
w dniu wizji, tj. 27 marca 1093 r. była wypełnio­
na wodą na głębokości 12 cm., tj. 9 cm. od pozio­
mu podłogi w sionce. Studzienka ta służyła do zbie 
ratka wody opadowej, która mogła dostać się do 
sionki.

Wszyaktie ubikacje, nie wyłączają^ sionki, są 
wyłożone warstwą asfaltu, która sięga 30 kilku 
cm. Ma oną na ceiu uniemożliwienie dostawania się 
wody zaskómej do wnętrza. Wysokość piwnicy 
wynosi 1.63 m., jest więc niska tak, te człowiek 
normalnego wzrostu stojąc, musi ‘ efcylać głowę 
Ponieważ piwnica ta otrzymuje światłe przez okno

umieszczone w sionce, jest ona mroczna.
Sąsiednie piwnice, t. j. prawa i lewa są jaśniej­

sze, gdyż otrzymują światło bezpośrednio.
W  czasie wizji zastałem piwnicę suchą, w piwni­

cach po stronie prawej i lewej również nie znala­
złem śladów wody. Znajdujący się w drugiej piw­
nicy koks był zupełnie suchy. Po odrzuceniu tegoż 
pod głęboką warstwą znalazłem suchy pył kokso­
wy W  piwnicy lewej piasek znajdujący się tam o- 
kazał się również zupełnie suchy tak, Że z rąk się 
przesypywał.

Naorzeciw piwnicy w ogrodzie znajduje Bię ba­
sen wkopany w ziemię. Ściany jego wykonane są

z kamienia łamanego. W  basenie znajduje się właś­
ciwy zbiornik wody powierzchni 4X 4  m. W  środ­

ku nneści się slup, w którym umiesz :zona jest fon­
tanna. Dno basenu jest wysadzane pisakiem. W  
dniu 27 marca 1933 r. zwierciadło wody w basenie 
znajdowało się o 1198 m. poniżej dna piwnicy, 
a 19 4 cm. poniżej ctoczyny basenu. W  basenie 
znajduje się 16 szczelin o średnicy 30 cm., które 
służą do odprowadzania wody.

Eksperymenty rzeczoznawcy
Zkclei przechodzi rzeczoznawca do .stotr.ój 

części swoich badań, mianowicie do stwierdzenia 
obecności zaskórnej wody na terenie piwnicy. Rze­
czoznawca wśród wzrastającej uwagi ct.roa, oraz 
publi* zności wywodzi:

Celem zbadania poziomu wody zaskórnej przed 
przedsionkiem w odległości 5.40 m. od kotła, znaj­
dując go się w piwnicy, wykopałem otwór i za­
puściłem sondę 2 in. długości, 80 cm szerokości. 
W  głębokości 2.15 m. ukazała się woda dostająca 
się do dolnej części wykopu. Zwierciadło tei wody 
w dniu 27 marca 1933 r. o godz. 11 przedpołud­
niem wynosiło 1.48 m. poniżej dna piwnicy. Na 
drugi dzień. t. j. 28 marca znalazłem, że zwiereia-

Białe z ę b y : Chlorodofot :
dło wody ustaliło się na głębokości 1,22,3 m. poni­
żej podłogi piwnicy. Dodatkowo zbadałem jak się 
ustawia woda zoskćma w różnych punktach są­
siednich.

Rzeczoznawca opisuje szczegółowo swe bada­
nia i doświadczenia, poczem stwierdza: Stany wód 
zask ornych osiągają swe maksima na wiosnę, ą 
minima w jesieni, względnie w zimie, co zresztą po­
zostaje w związku z ilością opadów. N p. podstawie 
dat mogą stwierdzić, że minimum wód zaskórnych 
wystąpiło w  r. 1931 z końcem, grudnia.

W  roku bieżącym odwilż i  rozmoknięcie ziemi 
nastąpiło w okolicy Brzuchowic okpło 5 marca, 
tak. że wody opadowe znajdowały się już we­
wnątrz wąrstw. Z uwagi na powyższe stwierdzam, 
że stan wód zaskórnych w czasie w izji nie był niż­
szy od stanu wód z końca grudnią 1931 r.

Na podstawie naprowadzonych powyżej dąt f 
odpowiadając na postawione przez sąd krakowski 
pytania podaję co następuje:

W piwnicy niema i nie byto 
wody zaskórnei

Powierzchnia podłogi piwnicy leży o 1,198 m. 
powyżej zwierciadła wody, znalezionego w  base­
nie w  czasie w izji, oraz 1,618 metra po vvżej dna 
basenu. Zw ierciadło wody zaskórnej Jeży o 1,223 
m. poniżej dna piwnicy i stwierdzam, że wóda nie 
mogła się dostać do tej piwnicy, mówię tu oczy­
wiście o wodzie zaskórnej. Ponadto dno oiwnicy 
swoją konstrukcją, zwłaszcza warstwą asfalto­
wą zabezpiecza dostatecznie piwnicę przed prze­
dostaniem się do niej wód zaskórnych. Z  uwagi na 
to również w npcy z 30 na 31 grudnia 1931 r. wo­
da zaskórna w piwnicy znajdować się nie mogła.

Przew.: A zatem w  orzeczeniu p. in ży iiera  są 
trzy podstawowe momenty: obecnie niema w pi­
wnicy wody zaskórnej, woda ząskórna nie mogła 
się dostać do piwnicy, bo jest ona zabezpieczona

i nocy krytycznej woda w  tej piwnicy znajdować 
się nie mogła.

Obr. Axer prosi o udzielenie mu referatu rze­
czoznawcy oraz dołączonych do niego planów, 
które pbrona musi przestudjować, zastrzegając 
się, że przeglądanie tych aktów zajmie czas dłuż­
szy, że szczegółowe pytania rzeczoznawcy bę­
dzie mógł stawiać dopiero j>óźniej, w każdym ra­
zie nie przed dniem jutrzejszym.

Przewodniczący przychyla się do prośby obra­
ny, zwracając się do rzeczoznawcy z zapytaniem, 
co oznacza kawałek betonu dołączonego do planu. 
Rzeczoznawca tłumaczy, że jest to kavąłek  w ar­
stwy izolacyjnej asfaltowej wraz z zaprawą, sta­
nowiącej część składową dna piwnicy. Warstwa 
ta wyjęta jest z sondy po prawej stropie kotła

Obrońcy w polemice z rzeczoznawcą
Obr. Axer: Panie inżynierze, czy pan badał w y­

sokość szczeliny? — Tak jest, podałem, że szcze­
lina ma 30 cm wysokości. Zaznaczone to jest 
również w planie.

Obrońcy przyglądają się z zainteresowaniem

udzielonemu im przez przewodniczącego planowi, 
rzucając rzeczoznawcy szereg pytań, dotyczących 
rozmaitych szczegółów zaznaczonych na planie.

Obr, Axer: Na jakiej wysokości leży dno base­
nu? — Dno basenu leży poniżej piwnicy o 168 m-
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Obr. Jaki był stan wody w  basenie, jaka była 
głębokość wody w  czasie w izji? —  Głębokość wo­
dy wynosiła 42 cni.
i Obr.; Do czego mógł służyć basen? —  Basen, 
li'o jem zdaniem, przeznaczony jest jako część u- 
j-iększenia willi.

Obr.: A  do ściąganiu wody zaskórnej nie słu­
żył? — Mógłby służyć do ściągania w o ły  podskór­
nej, gdyby miał odpływ, ponieważ jednak odpły­
wu niema, lo mógłby zajść taki wypadek, iż spły­
nęłaby do niego jeszcze większa ilość wody za­
skórnej i basen musiałby się przelewać.

Obr.: Stan . wody w  tym basenie na zasadzie 
naczyń połączonych daje obraz wysokości wody 
podskórnej? — Tak.

Obr.: Pan twierdzi, że stan wody zaskórnej ja ­
ki jest teraz, nie jest absolutnie niższy id tego 
stanu, jaki byr krytycznej nocy. T y  nczisa-n świad 
kowie stwierdzili, że woda w  tyn  basenie sięga­
ła do połowy szczeliny, czyli że stan wady w  ba­
senie wynosił w  dniu 31 grudnia 1931 r. 101 cm., 
co na tej wysokości znajduje się szczelina, plus 
15 cm., bo woda sięgała do połowy szczeliny, a 
w ięc stan wody wówczas wynosił 116 cm., a dzi­
siaj tylko 42 cm. Dlaczego? —  Możliwe jest, że 
dno tego basenu jest utrwalone do tego stopnia, 
że w krótkim czasie wody nie przepuszcza. T rze­
ba na to dopiero dłuższego czasu. O .le zaś tak 
jest, to wody opadowe, które znalazły się w  ba­
senie me miały jeszcze czasu przed >stać się na 
zewnętrzną stronę.

Obr.: Dlaczego mówi pan o wodach opadowych, 
skąd pan w ie? W  basenie był wtedy lód, nie mo­
gło więc być wód opadowych. Lód znajdował 
się zatem, według zeznań świadków, na wyso­
kości 116 cm. Dlaczego pan powiadaj że dzisiaj 
jes t tak samo jak wtenczas? Ja widzę, że jest ró­
żnica między 42 cm. i 116 cm. barazo wysoka.

Rzeczoznawca inż. Przetocki namyśla się długą 
chwilę nad odpowiedzią na pytanie obrońcy Axe- 
ra, poczem zaczyna: Panie mecenasie, to mogło 
być spowodowane tylko tern, że basen jest szczel­
ny, że nie przepuszcza wody i dlatego nie daje 
obrazu wysokości wody zaskórnej. Ta wysokość 
wody w  basenie wydaje się ternbardziej dziwna, 
że to było w  zimie,

Obr.: Jeszcze raz stwierdzam: od dna basenu 
do szczeliny jest 101 cm., szczelina ma wysokość 
30 cm., woda sięgała do połowy szczeliny, a więc 
15 cm. Razem woda sięgała na 116 cm. — Ja te­
go faktu nie widziałem, co do tego oświadczyć 
się nie mogę. Stwierdzam tylko rzeczy na podsta­
w ie mojej bezpośredniej obserwacji.

Następnie przewodniczący poleca wezwać świad 
ka dra Rappaporta, aplikanta adwokackiego. Prze 
wodniczący zapytuje świadka: Pan ma coś w ie­
dzieć o złośliwości tego psa Luksu? Czy to jest 
pies zły, czy dobry? W  r. 1932 przyjecnałem autem 
do Brzuchowic na spacer i chciałem oglądnąć 
z ciekawości w illę  p Zaremby. Zajechałem przed 
główne wejście do w illi, za ogrodzeniem znajdo­
wał się mały chłopak, który zastępował ogrodnik 
ka. Chłopiec ten wpuścił mnie do w illi, a po k il­
ku minutach rozglądania się po parku, przyleciał 
do mnie pies i w ita ł się ze mną. —  Przew .: Co 
pan skłoniło do oglądania w illi?  — Zwykła cie­
kawość. — Gdzie pan tego p3a widział? Czy był 
on poza siatką? — Był gdzieś na ogrodzie, ba­
w ił się, kręcił ogonem —  pytałem się chłopca,

Prokurator uiówi 
o narastaniu lodu

Prok. P rzy  tulski: Chciałem jeszcze wyjaśnić
kwestję różnicy wysokści zw ierciadła wody w 
basenie w  czasie w iz ji pana inżyniera, kiedy to 
głębokość wody w  basenie wynosiła 42 cm, a w 
krytycznym czasie, jak stw ierdzili świadkowie, 
woda sięgała na wysokość 116 cm. Czy pan inży­
nier nie zastanawiał się nad procesem tzw. nara­
stania lodu pod wpływem słońca, marznięcia itd. 
Zapytuję pana, czy ten proces narastania lodu 
nie mógł mieć wpływu na to, że zw ierciadło w o­
dy w  basenie było w  krytycziym  czasie o w ie le  
\'yższe, niż obecnie.

R zecz: Kiedy odpowiadałem la aytaaia pana 
mecenasa rozumiałem, że rozchoazi się. o wodę. 
Tymczasem obecnie po wyjaśnieniu, że rozchodzi 
się o lód nie o wrodę, muszę wyjaśnić, że jest rze­
czą całkiem jasną, iż jeżeli basen zamarzł naprzy- 
1'ład w  grudniu, a mrozy już były wtenczas, z chwi 
lą, kiedy przyszła odwilż, deszcz, to wszystko 
gromadziło się na powierzchni tego loda, a z chwi 
lą, kiedy temperatura obniżyła się, zamarzało i 
powłoka lodu stawała się coraz grubsza. Kiedy 
poziom wody w  basenie doszedł Jo wysokości i 
szczeliny, to ten proces ustał, bo woda miała już | 
odpływ na zewnątrz przez tę szczelinę. Lód sięgał i 
do nołowy wysokości szczeliny dlatego, że szcze­
liny nie są na poziomie, lecz mają spadek po stro- 
i.ie zewnętrznej ku basenowi.

Obr. Axer: Czy pan znawca jest zd inia, że je ­
żeli słońce świeci, to lód narasta? — O ile była 
woda z deszczu, a w  nocy przyszedł wróż, to mo­
że. — Do jakiej wysokości mogło to dojść? — 
Zależne to jest od wysokości, na której powsta­
ła powłoka lodowa, później od opadów. Pozatem 
nie wiadomo czy w  tym czasie funkcj m o ra ły  w o­
dociągi. Ponieważ jednak, zdaje się, były zepsute, 
więc przypuszczalnie była to woda pochodząca 
z opadów atmosferycznych, która się gromadziła 
na warstw ie lodu. —  Jakiej grubości mógł być 
ten lód? — Mógł dojść do wysokości szczelin. 
Dzisinj zw ierciadło wody znajduje się o 61 cm. 
niżej, niż szczelina. Może być zatem nowa o ja ­
kichś 70 cm. lodu.

Przewodniczący zwalnia rzecz jzm w -e, pro­
sząc go jednak, ażeby zntrzy-mał się -Io jutra w  
Krakowie, gdyż w  dniu jutrzejszym obrona zada­
wać mu będzie dalsze pytania.

czy nie kasze — chłopiec odpowiedział, że nie. —  
A  więc ten chłopiec był przy panu, co to za chło­
pak? —  T o  syn jakiegoś kowala, on tam zastę­
pował ogrodnika, mieszkał w  w illi i chodził koło 
tego psa.

Prok.: Pan mówił, że tam były pielgrzymki do 
Brzuchowic, do w illi Zaremby. — Ja tego nie 
twierdziłem, że tak było, sam tylko z czystej cie­
kawości pojechałem oglądnąć w illę  i gdy ja  tam 
byłem, to nie było nikogo. —  A  pan kiełbasy wten 
czas nie miał? —  Nie miałem. (Na sali wesołość).

Prok. Przytulski: Jak pan chodził do parku, jak 
się zachowywał pies? — Zachowywał się jak mój 
dobry znajomy. —  Czy był pan w  pokojach we­
wnątrz w illi?  —  Nie, oglądałam tylko park i ba-
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Podziękowanie.
Komitet dożywiania głodnych dzieci żydowskich, 

przy Towarzystw ie „Opieki nad Sierotami** w  
Ghrzanowie, spełnia miły obowiązek podziękowarfa
P . T. Firmom. które obywatelsko poparły nasze 
wysiłki, ulżenia nękanym nędzą, rodzinom.

Dizlęikuiiemy zatem serdecznie P. T. Firmom: 
,,BATA“  w Chełmku, za buciki: „A LB O R iL " w  Sao 
pienicach, za mydło: „SCHICHT** w  Trzebini za 
„G liorol" i „SUCHARD“  w Krakowie za kakao. 
Osobno dziękujemy Bankowi Ludowemu oraz. W P , 

Judyckiemu. dzierżawcy Kina „ZORZY“  w Chrza­
nowie, za bezinteresowne oddanie 2 raży sali na 
przedstawienie.

Za W yaział: 
REGINA RIESEROWA 

1217g żona lekarza. ;

WPsnu Drouri Józefowi Niissenfeldowł
za szczęśliwe przeprowadzenie operacji wyrostka 
robaczkowego i za ofiarna opiekę w  czasie choroby 
syna naszego, oraz W P anu Drowi JANOWI LANr 
DAUOWI za trafne postawienie diagnozy składają; 
serdeczne „Bóg zapłać11. 1216g GETZLEROW1E,

Lusia Kauferowna Majer Kernei*
K r a k ó w  

za ręczen i w  m arcu 1933 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 121 Ig

Z okazji za ręczyn  naszego kochanego kolegi 
i współpraco wnika .p. M ajera K crnera z  p Lusią 
Kauferówną serdecznie gratułuda 
121 Ig  N. Reifer i S- Borgfci.
... ■ ■ i . .. ... —  i ——  

Z ok a ^ i zaręczyn  naszego w spółpracownika 
p. M ajera Ker nera z  p Lusia Kauierówna serde­
cznie gratuihr.emy

Firma Bracia Rubinstein i Holeman 
1 121 lg  Kraków.

że gdy się na śnieg nastąpi stopą, na której spo­
czywa ciężar 70 klg., to w yt warta się warstwa 
śniegu, który można wyjąć? — Można.

Walka o odłamki szyb
Prokurator: Czy możliwe jest rozpoznanie na 

podstawie odłamków zbitej szybki, czy zosiała o- 
na rozbita od wewnątrz czy od zewnątrz? —  Jeże­
li znane jest położenie kawałka szybki, to j^ £  to 
możliwe.

Proszę, aby pan na podstawie odłamków, znaj­
dujących się w  aktach, to stwierdził.

B iegły ogląda odłamki szkła, wyjaśnia, że na, 
szkle mogą być pęknięcia radjalne idące po dru­
giej stronie od kierunku uderzenia na wyłamania 
szersze, oraz koncentryczne mające szersze pęk­
nięcia. z tej strony, z której jest napór siły. Jeżeli 
więc ustalimy, w jakiej pozycji odłamki były w 
oknie, to możemy powiedzieć, skąd szyba została 
uderzona. T o  są bardzo małe odłamki i tutaj trud­
no powiedzieć gdzie iest kierunek rrdjalny, a gdzie 
koncentryczny.

Biegły ogląda jeden odłamek, na którynysą śla­
dy kiru i listewki i znajduje wyłamania muszelko­
wa te od struny listewki, z czego wynikałoby że 
szyba była wybita od strony kitu.

Prokurator: Jeśli naocznia stwierdziła, że kił 
był od strony zewnętrznej, to czy byłoby to w y­
bite od strony zewnętrznej? — Tak

Oświadczenie to wywołuje na salt żywe poru­
szenie

Dr. Woźniakowski- A jeżeli przv wyjmowaniu 
resztek szyby tkwiących w/ kicie pociągnięto szvbę 
ku środkowi to czy te wyłamania muszelkowe 
mogły z tego pewstać? —  Tak jest jeżeli s/arpr.ię 
cie szło ku wewnątrz, to muszelki •ą takie na we­
wnętrznej stronie, jak gdyby szyba była uderzona 
od zewnątrz.

Jak widać, obrona paruje atak prokuratora.

sen.

Rzeczoznawca policyjny
przesłuchany na
Świadek odchodzi, a przewodniczący poleca we- 

Swać następnego świadka inspektora P. P. Józefa 
'Piątkiewicza, naczelnika służby śledczej z komen­
dy głównej P. P. w  Warszawie. W  czasie prze­
słuchania insp. Piątkiewicza, który zeza iw ał na 
temat ekskrementów, znalezionych na miejscu 
zbrodni, przewodniczący zarządził tajność roz­
prawy ze względów  moralności publicznej.

( ! )  P o  przerwie przewodniczący ozrajmia, iż 
trybunał dopuścił inspektora Piątkiewicza jako 
b ieg łego ‘także na inne okoliczności, z tein jednak. 
K  pewne pytania będą mogły być acnylone.

Jak unieszkodliwia s.ę psa?
Mec. Ettinger zadaje pytania biegłemu: — Cz\ 

są znane w świeeie przestępców sposorn uniesz­
kodliwienia psa? —  Owszem, przez złodziejów u- 
tywuny jest sposób prymitywny tzw. przez „prze- 
kupierie“ , jak danie psu kiełbasy. Najlepszym spo­
sobem jest działanie na psa przez posmarowanie 
spodni wydzielinami suki. Temu jednak nie uiegają

tajnej rozprawie
—  A  np. kwestja ubrania sprawcy? — Jeżeli po­

pełnia się przestępstwo na wsi, sprawca ubiera się 
jak parobek, co również -wpływa na psa, gdyż jest 
przyzwyczajony do tego typu ludzi.

—  Wykorzystanie materj&łu dowodowego, zna­
lezionego na miejscu przestępstwa, na czem polega?

Prokurator sprzeciwia się postawieniu tego py­
tania. Mec. Ettinger rezygnuje z dalszych pytań. 

Na pytanie dra Woźniakowskiego biegły wyja- 
-, śnią. ’ ż są psy, które nie jedzą świeżego mięsa.
; jest to jednak kwestja wychowania, a sa również 
( psy które lubią i liżą świeżą krew Czy psy rea- 
I gują wyciem na świeżą krew. tego biegł, nie mo­

że powiedzieć

Utrwalanie śladów stóp na śniegu
—  Jak się ustala ślady stóp na śniegu? —  Za- 

pomocą gipsu. —  A  gdy to jest n»emożliw9. ezy 
używa się np fotog-afjii? — Ponieważ odlew gip­
sowy niszczy ślad fotografuje sie ślac wpit- - w

1 albo tdrysowuje. —  Czy panu znana jest leguła, i
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Świadek, który bawił się z Luksem
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Prokurator: Kawulok okazany biegłemu znale­

ziono i)Od konsulką. nic mógł więc pochodzić z 
■wyjmowania, z ramy okna.

Dr Axer: Według- aktu oskarżenia drzwi we­
wnętrzne były zamknięte, więc juśli ktoś uderzył 
szybę od zewnątrz w pionwzyoii d-zwiach. to od- 
łamk nie mogłyby wpaść pod "ocfoUfę.

Prok.: Ak t oskarżenia nie przyjmuje, że w e­
wnętrzne drzwi były zamknięte. Jecz że były otwai ■

W  tem miejscu następuje sprawozdanie proto­
kołu rozprawy gdy  okazuje się, że pewne szcze­
gó ły  zostały niedokładnie zaprotokołowane.

Przewodniczący dc protokolanta: Niech pan mó­
wi, juk pan nie może zdążyć z pisaniem, ji prze­
cież nie mogę odpowiadać za pana 

Dr Axer do biegłego: Przy wybiciu szyby, gdzie 
znajdują się odłamki? —  Padają w kierunku ude­
rzenia. lecz mogą też padać w  obie strony szcze­
gólnie gdy uderza się łokciem.

Przysięga i ponowne przesłuchanie Stasia
N a tem kończy się przesłuchanie biegłego ins- 

pekfiora Pietkiewicza, poczem przewodniczący o- 
majmia, iż  trybunał postanowił po wysłuchaniu 
orzwzenia 'biegłych co do Stanisława Zaremby 
zaprzysiąc go  i  przesłuchać w charakterze świad­
ka, gdyż  w  myśl ustawy nie jest on dotknięty cho­
robą umysłową.

Stanisław Zaremba zostaje zaprzysiężony i na 
pytania przewodniczącego opowiada na wstępie 
szereg znanych szczegółów. A  więc o w izycie Ap- 
pla, o jakichś listach pani Gorgoncwej.

—  Czy pan słyszał pogróżki pani Gorgenowej 
do Lusi? —  Słyszałem jak powiedziała: ,.Ty mał- 
90“  ,,Ja wam wielką zrobię tragedję" : ,,Ty pój­
dziesz na Kmlparków".

—  A  czy mówiła . N ie wiesz, 00 z tobą bodzie"?
—  Tak. —  Czy podjudzała ojca przeciw Lasi? —  
Mówiła, że chodzi z chłopcami, a ło nie była praw­
da.

Następnie świadek opisuje scenę udania się do 
łóżka, nocy krytycznej oraz przebudzenia sie na- 
skutek skowytu psa.

Przewodniczący przerywa mu: W iedy pan do­
brze to powiedział, niech pan jeszcze raz to opo­
wie.

Świadek powtarza jeszcze raz jak się przebu­
dził, wołał ,Lusiu“ zauważył postać, podszedł do 
drzw i hallu itd 

Przew .: Czy pan może powiedzieć, że pan po­
znał pania_ Gorgonową po ruchach i kształtach?
—  Poznałem.

— A  po włosach? — Też. —  A po ozem jeszcze?
—  Po futrze, kołnierz był podniesiony.

Świadek opisuje dalej scenę w pokoju Lusi, jak
biegł następnie do pokoju ojca i jak znalazłszy się 
w  jadalni koło kominka usłyszał brzęk szkła.

Przew .: Pan był na naoczni. Tam była próba 
ze szklanką i ze szyba której tea brzęk odpowia­
dał? —  Prędzej tej drugiej. — Tej szyby? — Tak.
— K itdy i komu powiedział pan, że poznał „pa­
ni"? —  Kamińskiemu 1 Respondowi.

— Czy pan w idział w  jakiej koszuli była pani 
Gorgonową. jak wtedy wieczorem leżała w  łóżku?
— \V kolorowej, miała odcień... — Jak'? — Sele­
dynowy — Na jak długo wydaliła się pani Gor- 
gonowa z werandy0 — Dosyć długo, mniej jak pół
godziny. — Tak około pół godziny? __  Tak. —
W idział pan świecę u pani G orgonovej? __  Tak.

Róża, która się plątała...
:7 Sędzia przys.: Czy pan ubierał drzewko sam? — 

Taik. —  Gzy nie zauważy! pan wówiczas takiej ró­
ży?  —  da jej nie wieszałem- —  Skąd się wzięta 
tam ta różia? — da nie pamiętam czy tam była, ale 
pani Gorgonową miała róże- —  Gdzie ją nosiła? —
Ni-e widziałem. To Romiusia bawiła sie tą różą. __
K'edy się nią bawiła? _  W  tych dniach. — A skąd 
pan wie- że to róża pani Got* omowe'? — Plątała 
się po domiu.

Przew .: W ięc io Romusia bawiła się tą różą. — 
l  ak. —  Czy tego dnia, kiedy była katastrofa? —
Nie pamj.ętam kiedy, ale bawiła się. __  P o  katastro
fie  widział pan te różę? —  Zdaie się, ż t  mi pan 
Dwo-mioki pokazał tę różę.

Mec. Ettinger: P rosz° o zaprotokołowanie, że 
św,adek zeznał, że róża plątała się.

Przew. do świadka: Co to znaczy plątała sie?
— Z kąta w  kąt.

Przew .: Pan mówi niewyraźnie. Czy pa,n widział 
ją w różnych miejscach? - Tak.   A na ziemi?
— Nie pamiętam

Sędzia przysięgły Bielawski: Czy siostra pańska 
miała futTO? — Nlie. — Jak pan wchodził do hallu, 
czy wchodził pan ze strachem, czy spokojnie? — 
Ze strachem.

Sędzia przysięgły Lubowiecki: Czy pan był na
werandzie, gdy oskarżona wracał? od Csali? — By­
łem. —  Jak weszła na werandę, gdzie potem po­
szła? —  Na posterunek. —  Czy zaglądnęła do poko 
Ju Lusi? — Nie- 

Prok.; Czy w domu Tozważano p ro je k t, aby pa i 
s,paf z Lusia w  jednym pokoju? — To było w fyn- 
dniu, jak przyjechałem. W  jadalni było zimno, — 
Tak się pani Gorgonową na to zapatrywała? — Nie

chciała
— Pan powiedział, że pan ze strachem wchodził 

do hallu. Gzy ten strach był od chwili zobaczenia 
tej postaci, czy pan był juii tak bardzo przestra­
szony, gdy pan się zbudził? — P rzy  zbudzeniu ie- 
sizcze nie. — Potein widzi pan tę postać i myśK 
pan, że to Lusia. Jest pan tej myśli, że  to Lusia i 
nie jest pan i©szicze przestraszony, prawda?

Dr. A *er sprzeciwia siię takiemu postawieniu py 
tania. Przewodniczący uchyla to pytanie.

— Na jaki moment przypada spotęgowanie stra­
chu? — Jak ta postać znikła.

W  tem miejscu dochodzi znów do duższei dysku 
siji na temat protokołowania zeznań i okazuje słę. 
że nawet zeznania w stenogramie sądowym mają 
pewine uchylenia.

Przew .; Jak się taki stenogram dostanie do dzień 
ników. to to jest nonsens, bo ja tak nie powiedzla 
łem. Jak panowie nie mogą nadążyć, to proszę po 
wiedzieć, to ja wstrzymam pytania, czy odpowie­
dzi.

iProkurator do S w Lanka: Czy gdy pan słyszał sko­
wyt psa, był pan już przestraszony? —  Niebardzo.

Przew .: Kiedy się pan przeląkł, kiedy pana wziął 
strach? —  Jare nie uslysizałem odpowiedzi na woła
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ni©. —  A przedtem? — Ja odrazu się przeląkłem.
—  Jakto, jak pan leżał jeszcze na łóżku? —  Tak.
—  Zaraz po spojrzeniu do okna? — Tak. 

Prokurator: C zy pan był tak przestraszony, ż «
pan nie mógł dokładnie obserwować postaci, że ten 
pmzestraoh stanął na pnzesiakodaie poznaniu? Proku 
raitor zmienia w  pytaniu słowo „poznaniu" na ,,wir 
dizeniu".

Dr. Woźniakowski sprzeciwia się postawieniu te 
go pytania gdyż na onegdajszej rozpraw ie podobna 
kwestia 20Jtoia oddana opinii biegłych, a obecnie 
chce się tę kwiestiję zostawić świadkowi.

Trybunał po naradzie uchyja to pytanie, gdyż jest 
one sprzeczne z poprzednietni zeznaniami świadka, 
który twierdził, że widział postać.

„Uwolnienie Corgonowej 
byłoby nieszczęściem dla rodziny44

Dr. Woźniakowski: Czy pan był podczas roz,mo­
wy z ojcem, gdy mówiono, że uwolnienie Gorgono 
wej byłoby dła waszej rodziny nieszczęściem? — 
Tak. — Kto to mówił? — Jonaszowie. Mówili w  roz 
mowie z ojcem i ze mną. — Co mówili? —  W  cza 
sie rozmowy mówił*, że dii, ojca byłoby bardzo 
źle, gdyby Gorgonową uwolnili. —  Pan zabiera! 
głos? —  Tak. —  Co pan mówił? —  2e wszystkie 
interesy ojcu zepsułyby się. —  Gzy pozatem mó­
wił pan o tem? — Tak. — Bez ojca. —  Tak. — 
Z kiim i do kogo? —  Pyta ł mi się jeden z dzienn.ke 
rzy. —  O co się pana pytał i co pan mu mówił? — 
Że gidjby pani Gorgonową bvła uwolniona, to było

Białe zęb y : C hlorod on t
. by bardzo źie. —  Kiedy to było? —  Przedwczoraj. 
„ —  Gdzie to było? — Tu na koiytarzu. —  A t o z - 

, mowa z wujkami Jonaszami była gdzie? — W  War 
_ szawie. — Przed wyjazdem na roaprawę? — Tak. 

—  Jak długo trwała cała rozmowa? —  Ćwierć m: 
nuty.

Mec. Ittarger prosi o zaprotokołowanie tego
szczegółu.

P .z ew  ■ To, co pan mówił trwało ćwierć minu­
ty, czy też cała rozmowa? — Ten moment o unie- 
winieniu pani Gorgonowej. —  Kto był przy te,’ 
rozmowie? —  Ja byłem, ojciec był, pan Jonasz i ćio 
cia. —  Gdzie była rozmowa? —  W  mieszkaniu u 
Jonaszów.

Mec. Ettinger: Pan oizlsiaj powiedział, że pani 
Goigonowa powiedziała „Ja wam zrobię wielką 
tragedię". Czy pan o tem dotychczas mówił? Pan 
był słuchany siedem razy. —  Wspominałem. — 
Gdzie? — Nie przypominam sobie dokładnie.

Prokurator: Gzv rozmowa z dziennikarzem trwa 
ta długo? — Nie- —  Gzy prócz tego pytał on pa­
na coś? — Pytał, czy wiem napewno, że to była 
pani Gorgonuwa. Powiedziałem, że napewno. I gzy 
sobie zdaję sprawę z tego. jak w.ekie są konsekwen 
o e, powiedziałem, że zdaję sobie sprawę i więcej 
nic.

Mec. Ettinger: Pan powiedział, że gdy Gorgono- 
wa w róciła od Csali poszła na posterunek. T o  
pan wie? — Tak — Proszą to zaprotokołować.

W e Lw ow ie  pytano pana, komu pan pierwszy 
powiedział o tem poznaniu. Tam pan inaczej' ze­
znał, aniżeli tu. —  Mówiłem, że powiedziałem 
pierwszemu Kamińskiemu. — A  co pan zeznał 
pierwszym razem? — Źe Rospondovi. — Pytał 
pana protokolant, czy pan jest pewny, że to jest 
Gorgonową. Co mu pan odpowiedział? —  N ie pa­

miętam. — On zeznał, że pan powiedział, że pan 
r.ie jest pewny, że to Gorgonową. —  N ie pamię­
tam tego. —  Może się pan wtedy jeszcze wabąŁ?. 
—  Ja sobie tego n it pizyponwnam.

Obrońca zadaje obecnie szereg pytań dla usta­
lenia, dlaczego świadek siedział całą noc po mor 
derstwie na posterunku policje Świa lek oświad­
cza wkońcu, że policja nie pozwalała mu wracać. 

Prokurator: Pan powiedział, że oskarżona szła 
ra  posterunek, czy pan to w iaział? —  Mówiła, x9  
idzie na posterunek. Widziałem, że szła w  staong 
tram y. ,

Mec. Ettinger: Skąd pan to  w idział? —  Z  w e­
randy. —  A  nie w idział pan gdzie szł..? —  Od­
wróciłem  się.

Pzew.. Czy pan wie, że oskarżona zeznała, że 
poszła po wodę? —  Niewiem.

Prokurator stwierdza, że Kamiński i  Staś byil 
na posterunku jeszcze przed przyjściem oskarżo­
nej na werandę. Następuje kilka pytań sędZaów 
przysięgłych i świadek ustala, że piece w e w illi 
ukończono stawiać na kilka dni przed morder­
stwem.

Sędzia przys. inż. Otorowski: Jak R  uszczano 
wodę z centralnego ogrzewania. ? — Woda szła do 
piwnicy. —  A  gdzie się ją spuszczało. —  Tam 
był specjalny basen. —  Do czego służył duży ba­
sen w  ogrodzie? — Do ozdoby i dlatego, że była 
woda w  piwnicy —  Jak wysoka była woda w ba­
senie w  zimie? — W yżej jak w  lecie.

Słuchawki na uszach
— Czy pan spał w  słuchawkach i gdy się pan 

przebudził, czy pan je miał na uszach? —  N ie pa­
miętam — Czy ściągnął pan słuchawki w uszu 
czy też nie.

Świadek nie umie odpowiedzieić.
Przew .: Czy pan się zaplątał w słuchawkach jak / 

się pan zbudził? —  Musiałem je ściągnąć. — A  
nic pan nie zauważył? — Uszy mnie bolały. — 
Czy z tego pan wnioskuje, że miał słuchawki? — 
Tak.

Prok.: Jakie były słuchawki, szczelne czy w ol­
ne? Przylegały szczelnie, ale spadały jak się ru­
szyłem.

Przew .: K iedy pan zauważył, że pana bolą uszy?
— W tedy jak się zbudziłem.

Mec. Ettinger prosi o zaprotokołowanie zezna­
nia świadka, że basen w  ogrodzie zbudłwano dla 
odwodnienia piwnicy. Świadek potwierdza to .

Dr. A re r  prosi o  zarządzenie, aby :ia jutrzej­
szą rozprawę przygotowano dla obr lny protokół 
ze stenograficznemi zeznaniami Henryka Zaremby

Na tem przewodniczący odracza rozprawę do 
dziś godz. 9‘30 przedpołudniem.



Bft 10. -.NOWY' DZIENNIK" me'dzaelar 2. IV. 1 9 3 3 ____________________________________________ Nr. 92

Pasta do zębów
na jw yższe j jakości.

Oszczędna w użyciu

W I A D O M O Ś C I  Z  K R A J U
Piękne białe zęby: ChSorcdont

.W YSTĘPY CH AJFLE  GROBER N A  PRO W INCJI
Znakomita artystka i pieśniarka Chajele Grober 

wystąpi dziś w  sobotę 1 bm. w  Rzeszowie, w  nie­
dzielę w Jaśle, w  poniedziałek w  Nowym  Sączu, 
wtorek Gorlice, środa Tarnów  po raz drugi, czwar 
tek —  Bochnia, piątek i sobota na ogolno żądanie 
publiczności ostatnie dwa koncerty w  Krakowie, 
z częściowo nowym programem.

— W Y S T Ę P Y  SŁYNNFG O  A R T Y S T Y  D RA P A ­
W ŁA  B A R A T O A a . Dziś w  sobotę o godz. 8“45 w ie
czór wystawiona zostanie znana sztuka Gordina 
„Der Irem d er ', w której rola rola bohatera sztu­
ki na leży do jednej z najlepszych kreacyj Bara- 
towa Aktualna, interesująca treści sztuki i kon­
certową gra zespoiu składają się na w idowisko 
o głębokiej sile ekspresji. B ilety w przjdsprzedu- 
ży u firrnj A. Fischhab, Grodzka 16. W  niedzielę 
o godz. 3‘30 popoł. „Hinkemann“ . Ceny miejsc od 
49 gr d.o 2 zł. W ieczorem o  godz. 8*45 Der Frem- 
der“ .

— Z TE A TR U  IM J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
w  sohtoę wieczorem scena krakowska występuje 
z premjerą niegranej dotąd na scenach polskich 
lekkiej współczesnej kbmedji w łoskiego autora 
Guido Cantini‘ego .Bzdczek” . Jutro w  niedzielę 
po raz pierwszy na popołudniowem przedstawień 
niu powtórzenie rewelacyjnej nowości repertuaru 
„Dziewczęta w  mundurkach'* z pp. Jaroszewską 1 
Jezierską w  "tren ych  rolach. W ieczorem w  nie­
dzielę powtórzenie komeaji G. Cantim*ego „Bzl- 
czek’ *.

— „K R A IN A  UŚMIECHU**, melodyjna romanty­
czna o?>ereta L eb a r i zostanie powtórzona w Po- 
•iedziałek pą przedstawieniu wieczornom po ~e- 
naeh zniżonych

— D M ś I, W IE L K I KONCERT ŻYD . P IE ŚN I 
LUDOW EJ w  wykonaniu chóru męskiego „Haza- 
m ir“  pod batutą prof. B. Sperbera. W  programie 
pleśni palestyńskie, golusowe, chasydzkie, oraz 
synagogalne U twory muzyki ludowej opracowa­
ne artystycznie przez prof. B. Sperbera, w yw rą  
niewątpliw ie na słuchaczach niezatarte wrażenie. 
S łowo wstępne o pieśni żydowskiej w ygłosi prof, 
N. Mifelew.

— O STATN IE  DNI W Y S T A W Y  najpoważniej­
szego Irzesson a plastyków polskich Cechu „Je-

w Żyd. Zrzeszeniu Malarzy i Rzeźbiarzy 
w  fcyd Domu Akapęm. Przemyska 3. Zamknięcie 
.wystawy nastąpi z początkiem m i 3 s dego tygo­
dnia, ai wśąyscy wtem, którzy dotąd nie zwiedzi­
l i  tej interesującej Wystawy, winni skarzyuaó 
a tych ostatnich kilku ani. Wystawa pi warta bez 
pra e r w  od godz. 11-teJ I rzedpoł. do 4-tej popu?

K R A K O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI
Sobota 8*46 wlecz,; „Dęr Fremder**.
Niedziela 3*30 pop.: „Hinkemnnn** (ceny uąjniz- 

W *): 8*45 wiecz.: „Der F  rem der".

TEATR IM. J. SŁOW ACKIEGO
Subotr ł wiscz.: „Bziczek** (premjerą).
Niedziela 330 pop.: „Didewcaęta w  murjur-

kaeh**; 8 wiecz.: „Bzlezłk".

REPERTUAR KIN KRUKOWSKICH
ADRIA. „Kinocui injak** (Harry Lloyd).
A T L A N T IC : „B ia łe  szaleństwo** (Leq i Riefen- 

stą)) i „K aw alerow ie dzikiego zachadu*' (Victo.” 
Mac Leglen).

\FQ U  ,0: „Mcja żona awanturnica**.
BAG ATFLA : „Drewniane krzyże** i „Sprawo 

Gjrgonowtj** (po wyjaśnianiu, dozwolona pr*e? 
YTadze).

DOM ŻOLNIERZA i „Złote piekło** (Dolores dal 
Rio).

MUZEUM: >V niedzielę aa porąnLu p godz. 11 
film  pt.: „W róbelki'* (Mary Picford).

PROM IEŃ: „Kongres tańczv“ .
SŁOŃCE: „W szystko dla dzie,vczyay“ .
UCIECHA: „Pieśń życia" (A  Carr. S. Maritza).
vM N D A : „Luana“ (Dolores de] Rio).
SZTU KA: „A rjana" ^Elżbieta Bergner).

PODGÓRZE -CRACO AHA
W najbliższą niedzielę L iga PZPN  rozpoczyna 

mistrzowstwa, które, jak viadomo, rozgrywane 
będą w bieżącym roku w  dwóch grupach. W  gru­
pie zachodniej bój ligow y ■'Dip >:zv la ją ,v K ra­
kowie Cracovia z P o ig ó rze  n.

— O D W O ŁAN IE  MECZU BOKSERSKIEGO. Za­
powiedziany na niedzielę 2 bm. mecz bokserski 
Pol. KS. Sosnowiec—W awel odw alm y został i  po 
wodu nieotrzymania na czas potwierdzenia umo­
wy. Przypuszczalnie mecz ten odbędzie się w  na­
stępną niedzielę

— ŻYD. KLUB SPORTOWY „BAKOAH**. Dziś 
w sonotę Wąlne zgromadzenie klubu, Sębastjana 
30 o goaz. 6*30 wjec*.

„Zydostwo na rozdrożu**
W ielka manifestacja żydowska w  Bieisku z udzla 

łem Dra Sehwarzbarti.
(— }  Pod wrażeniem ostatni :h wydarzeń w Niem­

czech, Organizacja Sjońska w  Bielsku- Białej zwo­
łuje na poniedziałek 3 bm. do sali Strz dniey miej­
skiej w  Bielsku w ielk i wiec żydowski pod dewizą 
„Żydosiwo na rozdrożu**, który ma stać się o l­
brzymią manifestacją sjonizmu jako jedynego roz­
wiązania kwestji żydowskiej. Udział w  wiecu w e­
źmie Dr, Iguaoy Schwarabart, prezes Światowego 
Związku Ogólnych Sjonistów Oprócz tego w ygło­
szą przemówienia tow. rabin Dr. Hirschteld z Bia­
łej i przewodniczącj Organizacji Sjońskiej „Ha- 
sxachar“ w  Bielsku Dr. L  Griinstein. Początek o 
g. 8‘30 wiecz.

Żydzi! Masowym udziałem dajcie w yraz swej nie 
załamanej \c on do odrodzenia naszego narodu i ao 
xłbuuo\vy Palestyny jako żydowskiej siedziby na­
rodowej!

NlbW)«t«H!Kbi4eB pom oc
dla studemów^Zydón. wWartatawie

( : )  W  WauS-zawie odbyło się nagłe posiedzenie 
Zarządu Ominy Z jd., na koAiem omawiano sprawę 
zaciągnięcia pożyozlki na pokrycie czesnego dla ubo. 
glch situdenitów-Żydów, oraz na ceJe akcji świąte­
cznej. Na aikcię świąteczną uchwalono wyasygno­
wać 30 tys. Łt., a 15 tys. zł. przeznaczono na po­
krycie czesnego at/udem ów wszystkich vbez różni­
cy ) 9BKÓI; z silmy tel wydzielono 5 tys. z-f. dla 
Viud. szkół wyższych 1 to wyłącznie dla studentów 
pocibodząicyah z Warszawy.

Udhwafą Zarządu Om. 4yo ule roawląmie zatem 
w  żaden sposób ciężkie! sytuacji, w  Jalkiel znalazła 
się stwd^jląca młodizleż żyd. Organ szacie studenckie 
atoreŚlWy na 35 tys- r\- sumę, potnzebną na Pokry­
cie czesnego- Pieniądze przeznaczone na ten cel 
przez. Gmin? wynr-wą akurat 1/7 pzęśc tej sumy 
Jeśli w  nąjblid sajxh dnia cli sputeCzeńs^wo nie Po- 
sswęszy z pomocą — liczna rzęska studentów żydo- 
wąiluęh znatozie s ę  już wkrótce poza mus and w yż 
a*yoh ivozckB. Celem Z&pobipżeflia tęj niożliwcśd 
wypunięiy aostał pian nary-rfimiąstowego zorganizo 
waaią Kami teta Oby wateUkwgo. któryby zęh r»  od 
powiecUtie sumy.

o»L Ar/00 j •  z a N j i l  Hb 
fijPOlkwwSklAyO

(?) Za Lwową dcaoazą, że ąkofc^ono Śledztwo 
w  zgwąwie o aabójstwo studenta UTo*kowęlrtego 
Akt oskarżenia doiyCzy z pośrod h-oh pierwotnie a- 
reeczou apycn — tylko Moiiesaa katza. Kafo poro 
staie w  w io«cąał, daM twsaj o»oibnioy zamtałl ni? 
dar. «o  jFypuzjKw.nk

Kt, b .ee gło d ó w k i endecKiota 
dz u i ł j t n  w e Lwowie

( : )  ż e  Lwowa donoszą: Onegdaj przybył ao celi 
uwjęŁionycłi endeŁów dr. Swirsk-ego i towarzyszy 
prokurator i oświadczył im, że rozpoczyna śledz­
two w  związku z lek aresrtowaniem. Sprawa ma 
być defunhywiLę załatwiona w  sobotę lub niedzie­
le. Wohęc tegu uwięzieni prg.rrWaH głodówkę

—  BNŁJ SJON (Dietla 81). Dziś o  g. 3*30 pup. 
referat tow- Gersona brezdnora n. t. „W rażen ia 
z podróży do Palestynie'*. Goście mile widziani.

—  S. K i 8. R. „E L - A L ” . Dziś o godz 3*45 kon- 
wenl egzaminacyjny F ilis tn y  proszrni o przy­
bycie.

— jJIATCHIJA**, Podgórze (Kalwaryjska 18, I I  
p.) Dziś w  sobotę o godz. 3-ciej pop. jiderwsze 
zebranie pługi chalucowoj, o godz. 4*30 referat kol 
S. Rmge-ra n. t „Konsekwencje w ojay żydowsko- 
niemiecl.iej**. Goście .nile widziani.

_  3-CH D NIGW Y OBdZ W  D O LIN IE  CHO­
CHOŁOWSKIEJ urządza Ż. A K. M. K. w  dniacli 
od 1 do 4 bm. dostępny również i Ha słabiej 
zaawansowanych. Bogaty program spyrtawy. K o­
szta dla członków z 13, dla gości zł 20. Zgłoszę 
nia przyjmuje się na dyżurach Koła codziennie 
oa 7— 8 wlecz Gołębia 2, teł. 172-14.

— KADIM &H pęrialis rozpoczęło się dnia 30 
marca i trwać ...■■Izie do lt) kwietnia.

— „MASADA**. P z i i  o 3*30 żebranie. (Starowiśl 
na 68).

Klepsydry H itlera  w e Lw ow ie
(: )  Na murach domów i pa-rkanów w  śródmieściu 

i na pęfl-yferjach Lwowa rozlepiane są ktapsydfjr w  
czarnych obwódkach, ozdobione swastyką hitlero­
wską, ozęsto także fotografią samego Hitlera. Klepsy 
dry zawiadamiają, że „Hitler Adolf zmarł po długich 
a cięikion cterpieniacn żydowskich, pnzezywszy lat 
za dużo, o cieom zawiada..*Ują w  gtębokiel u d ę a ę  
pogrążeni Żydizi'*.

hłapad bezrobotny cii naekialnedw
(: ) Jak donoszą z Brodów, doszło tajn do aapadi1 

bozirobótnych na chaluców. odoywających hachaza- 
re w  j-ednym z tamtejsizych tartaków. Kilku ch*łu-‘ 
ców zostało pobitych. Zajściu położyła kies iolioia-

r»*aea śm ierc ią  u rząd ził sobie  
libacją

( : ) Ubiegłej nocy w jednej z. perwązorzędnych re 
staaracyj w Warszawie bawił s.amoitre przy stoliku, 
20-lętm student politechniki Wiktor Złotnicki, za­
mieszkały przy ul. Mokotowskiej 31. Około godziny 
3-c'ei nad ranem, gdy przyszło do regulowania ra- 
chunto, wynoszącego 88 zł. 20 grosay, Złotmickł 
oświadczył keineiowi, że nie posiada pienlęday- 
Wezwano wówczas policjanta i zaprowadzono Złot­
nickiego do komasarjatu. Tutaj Złotnicki oświadczył, 
że należność ureguluje w  mieszkaniu i pi os U o 
przewiezienie go na ul. Mokotowską. W  ąrędżc 
Złotnicki prosił policjanta* ażeby pozostał w  doróż 
oe, ponieważ nie chciałby przerażać domowników, 
ao mieuzkania zaś mlal udać s'ę z kełnerem. Poli­
cjant zigodedlł się na to. W  eiwilr, gdy Zloońcki zna 
lazł sie wraz z kelnerem na idatce schodowej, *ta^ 
dent szybko wyprzedził kelnera, błyskawicznie o- 
tw orzyl okno na unzeciem piętrze * rzucił snę na 
asjah podwórza, WekuteK pęisnięcEa poas+rwy cyą 
seki ZłottiJdki zmarł iesacze przed przybyciem  le 
fcarza pogotowia.

Weałlig pierwiastkowych dochodzeń Złotnicki no 
sól się widocznie oddawjia z *<nniarem popełnltiiia 
sąpiobójfciwą i dla dodania sob'e odwagi urząaz^ 
libację

T an cerka-szam az^ jtK a
( i )  W  warseaiwnskim sądzie grodzkim toczyła *ię 

onęgda] sjwawa tancerki nocnyoh datccoigów Oołdy 
Mwcheiowny, w j’s4ępuiącej pod pseudonw^em 
ĘHU jłbette'*. oakąrioe* o szantażowanie znanego an­
tykw. .jusza warszawskiego. od którego żąd tła pie­
niędzy rzekomo na utrzymanie dziecka, którego oi 
ce,n miał w ła śn i być prześladowany znawca sż-u 
ki. Sprawa toczyła się przy drzwiach żi iftknwytych

W  wyniku przeprawadgionej rozpraw^ Sąd ustnęł 
W>lne oskarżonej ra udowodnioną i wyoal wyrok, 
skazujący tancerkę na fazy miesiące aresztu z z.i- 
w  eszeniem w j konania kary na przeciąg lat tTzęch-

Po  ogłoszeniu wyroku osfkaiiżoua krzycząc rozpa- 
oziiwie rzuciła się ku oknu j chciała wyskoczyć aa 
bruuc. Dzięki przytoma-osci pohejanta, któ-y w  osta 
tniej chwili zdołał zatrzyniać oszalałą kobietę, uda 
ło s.ę zapobiec samohójsitwu. Oskarżona popadła W 
ciężkie omdlenie.

Prof. W wjicgn we Włoszech
Przed wyjazdem do Palestyny bawi! prof, 

Weizmann przez dwa tygodnie w  Wenecji 
i w  Krymie, gdzie konferował z kilkoma poli- 
tyLami włoskimi i żydowskimi. Misja prof. 
Weizmanna pozostaje w związku z sytuację 
wielkiego skupienia żydowskiego, żyjącego 
obecnie w ciężkich warunkach. Z Rzymu udai 
się prof. Weizmanna do Palestyny,.

 O-----

Einstein wzywa do przyspieszenia 
tempa kolon*za cji żydowskiej 
w Palestynie

Einstein nadesłał piim o do Agendji Żydow­
skiej, w którem omawia konieczność akcji 
obronnej Żydów przeciw ich prześladowcom 
i wzywa do przyspieszenia * napa koRmliacji 
żydowskiej w  Palestynie.

m m m m m m m
KOMUNIKATY,
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Z Jasia

f— ) W  ostatnich dniach organa bezpieczeństwa 
zlikw idow ały na terenie brzosteekim przybudów­
kę komunistyczną „Przyszłość Chłopską'*, poczem 
po dokonaniu szeregu rew izyj przyaresztaw iły  
w iększą ilość podejrzanych osób o działalność an­
typaństwową. Również i w  Jaśle dozoaano całego 
szeregu rew izy j i aresztowań. Dziś znów przyw ie­
ziono z  Gorlic szereg osób podejrzanych o komu- 
nizn:. Wszyscy, których liczba wynosi 35 osadzeni 
są w  tut. więzieniu karno- śledczeu.

Staraniem Stronnictwa Ludowego odbył się w  
nb. niedzielę w ielki wiec, który z uwagi na tłumy 
Tebranych włościan z całej okolicy obradował ra 
dziedzińcu tut. „Sokoła". W  wiecu brali 'idzinł po­
słow ie Witos, Pawłowski, Madejczyk i m. Jeden z 
mówców, próbował nawet „rozw iązać" r.wrstję 
żydowską, stojąc na stanowisku, że najlepszym 
środkiem zmierzającym do tego celu jest tojketo- 
iwanie kupców żydowskich. W  stosunku do innych 
mówców ostro krytykujących działalność obecne­
go  Rządu, —  Witos, który krótko przemówił, za­
chował jak największą dozę umiarkowania.

W  miejsce emerytowanego naczelnika stacji p. 
Tuczka zamianowany został p. Rygiel. (J-t.)

Z Frysztaka
(— ) Dnia 23 marca odbyła się w  Sądzie grodz­

kim we Frysztaku zapowiedziana rozprawa prze­
ciwko 8 oskarżonym o udział w bójce w bożnicy. 
Przez cały dzień przesunęło się przed Sądem o- 
koło 35 świadków. Zwolennicy rabina starali się 
w  swoich zeznaniach potwierdzić akt oskarżenia 
w całej osnowie. Natomiast nieprzesiąknięci ja ­
dem nienawiści bezpartyjni obywatele frysztaccy 
c -łkicm inaczej przedstawili geaezę zajścia, w y­
kazując, że całe zajście w yw ołał rabin ze swoimi 
zwolennikami. Późnym wieczorem zapadł wyrok 
mocą którego zasądzeni zostali: Naft iii Kleinmann 
r.a C 1/2 miesiąca aresztu, Berisz Ke lig na 21 dni, 
Chaim Nóugróschel na 14 dni, Beri K rieger na 14 
dni, Izak Sciden na 14 dni, Eliasz Kurtz na 14 dni, 
Dawid Thaler nd 8 dni, z iś  Mojżesz Seiden został 
uwolniony.

Wszystkim oskarżonym, oprócz Kleinmanna, 
Sąd zawiesił wykonanie kary na przeciąg 2—3 lat. 
Wszyscy zasądzeni wnoszą apelację.

Przewodniczył rozpraw ie sędzia Kubliński. Bro­
nił bezinteresownie wszystkich oskarżonych adw. 
Dr. Ludwik Oberiaender z Jasła.

Ze Strzałowa
(—) Wszystkie istniejące u nas organizacje mło­

dzieży sjońskiej wykazują dużo .'a:hli,vości przy 
Wysyłaniu chaluców na haeliszirę, a mianowicie: 
z org. „Ak iba" wyjechało już 7 osób w raz z  kiero­
wnikiem gniazda tow. S. Kaufm innem, z org. ,,Mi- 
zrachi" 4, z org. „Hanoar Hacijoni" 2, 7. org. „Bej- 
tar" 4.

Staraniem komisji 2. F. N. urządzono onegdaj 
na rzecz Ż. F. N. akadanję palestyńską, ,.a której 
przemawiali przedstawiciele wszystkich organi- 
zacyj oraz przewodniczący komisji Ż. F. N. tow. 
Szupiro.

W  Purim przyjechał do naszsgo miasta zespół 
amatorski z Korczyna, który odegrał w  sali So-
l.oła sztukę historyczną „Mechirot Joscf" Dochód 
przeznaczony został we większej części na rzecz 
Ż. F N.

Akcja purimowa na rzecz Ż. F. N ,  którą pro­
wadzili tow  S7apiro i Adest, przyniosła pomimo 
ogólnego kryzysu bardzo ładne wyniki.

Od dłuższego czasu grasowała w  naszem mie­
ście i w  okolicznych wsiach dobrze zorganizowa­
na szajka złodzieji, która dokonała szeregu w ła­
mań i kradzieży. Obecnie udało się Policji strzy- 
żowskiej wykryć sprawców w  osobach Jana Bana- 
sm i W ładysława Skalskiego ze Strzyżowa. P rzy  
przeprowadzonej rew izji znaleziono znaczną ilość 
rzeczy pochodzących z kradzieży, które po rozpo­
znaniu oddano poszkodowanym. W y nienionjmh 
złodzieji aresztowano. Dalsze dochodzenia prowa­
dzi Posterunek Polic ji Państwowej w Strzyżowie.

% Wadowic
(— ) Dnia 25 marca odbyło się w lokalach w ła­

snych przy licznym udziale członków, Doroczne 
Walne Zgromadzenie Ż. T. G. S. „Makkabi", na któ- 
rem po wysłuchaniu sprawozdania z działalności 
Towarzystwa, wybrane zostały nowe Władze To­
warzystwa. a mianowicie: do Zarządu Dr. Leon 
Wadlcr, Bałamuth Chaim, Wischik A lired, Thie

berg Leon, zastępcy: Nesselroth Maks, Bronner 
Dawid. Komisja Rew izyjna- Fóerster Jan, Leibler 
Herman, Bronner Leib, W o lf Mojżesz i Rotter Ida.

W  ostatnich dniach założone tu zo itało gniazdo 
religijnej organizacji skautowej „Haszomer- Ha- 
dati“ , które liczy już około 30 członków. W  ub. 
niedzielę gościła organizacja ta u siebie rab. Da­
wida Aw igdora z Andrychowa i członka Hanhagi 
Haraszit org. „Haszomer Hadati*1 tow. Pinchasa 
Scheinmanna, którzy wobec bardzo licznie przyby­
łej młodzieży w ygłosili referaty ideologiczne.

Na odbytem Walnem Zgromadzeniu Związku Re­
zerw istów  Rz. P. wybrany został nowy Zarząd, a 
mianowicie: Prezes Dr. Wanicki (sekretarz Rady 
powiat.), Mgr. Schlichting (zast. starosty p o w ) i 
dyr. gimn. państw. Gwiżdż wiceprezesi, kpt. uzep- 
pe sekretarz i komendant powiat. Związek liczy 
39 Kół w  powiecie i rozw ija owocną działalność.

Po przeszło 3 miesięcznym zastoju uruchomiona 
tu została fabryka papieru F. Romaszkana S. A. 
Fabryka zatrudnia przeszło 80 ludzi i pracuje 
przez wszystkie dni w  tygodniu na 3 zmiany. F ir­

ma przyjęła do pracy wyłącznie robotników, któ­
rzy dawniej w  fabryce byli zatrudnieni. (Sch.)

bziś w Bielsku
(— ) W IE C ZO R YN K A  „A K IB Y “  o godz. 8*30 

wiecz. w sali Hotelu „Pod  Czarnym Orłem" w  Bia­
łej, z urozmaiconym programem. Przemówienie 
wygłosi tow. Hans Lów  z Oświęcimia.

(— ) Z ORG. „JAB N E “. Dziś o g. 5 popoł. w saii 
Gminy żyd. Białej wygłosi rabin Dr. Hirschfeld 
odczyt pt. „P ierw sze sekty w  żydostwic".

(— ) Z S A L I KONCERTOWEJ. Szkoła muzyczna 
prof. Rudolfa Maxa urządza dziś o g. 8 wiecz. w 
sali „Alumneum" (Bielsko, Pestalozziego) koncert 
pod dewizą „Godzina muzyki w  domu Jaua Seba- 
stjana Bacha". B.lety do nabycia w księgarni B~ci 
Hohn.

TE A TR  PO LSK I W  B IELSKU : Dzaś o g. 7*30 w. 
„Peppina", operetka Stolza. (Zespół artystów war­
szawskich).

DZIŚ W  K IN A C H : Apollo: „Podróż poślubna w 
tro je" (B rigitte Hełm). Miejskie Bielsko: „Mój
przyjaciel, król" (Tom M is). Miejskie Biała: „ b e z ­
domna" (Droga w  życie).

Do redaktora Jowega Dziennika"
Odparcie napaści

(—) Ze zdziwieniem i powiedzmy odrazu, z go ­
ryczą przeczytałem w  nr. z dnia 31 bm. artykuł 
pt. „Wszechwładny p. Schroeder i posłuszna pra- 

'sa  krakowska" podpisany przez p. Leona Schoen­
kera. Dotychczas zawsze uważał en „N ow y Dzien­
nik" za pismo, w  którem nikogo lekkomyślnie 
sic- nic atakuje i nie wyrządza się krzywdy. 
Zwłaszcza w  rzeczach do tycząeych sztoki stał 
zawsze „Dziennik" na stanowisku objektj wnem i 
sprawiedliwem. Zresztą sąd ten mój v tych spra­
wach zna dobrze sz  Sprawozdawca plastyczny 
„Dziennika", z którym niejednokrotnie o tem mó­
wiłem. To też uderzony zostałem treścią i tonem 
artykułu p. L. Schoenkera, który insynuuje mi rze­
czy, o których istnieniu... sam nie wie n.

Przedewszystkiem co do meritum sprawy: Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych nigdy -lie robiło i nie robi 
żadnej różnicy między artystami takiego a nie in­
nego wyznania, gdyż te sprawy uc nas ńe obcho­
dzą. P. L. Schoenker może każdej ihw ili przeko­
nać się w  naszych księgach, jacy i ilu artystów 
żydowskich wystaw iało i wystaw ia ->we dzieła. 
To, że p. Schoenker ocenia mą działalność w Pa­
łacu Sztuki ujemnie, wygląda dość dziwnie, jeśli 
się zestawi cenne dla mnie uznania, jakich w  cza­
sie mej działalności nie szczędził mi właśnie 
„Dziennik", o czem również można się przekonać 
w  rocznikach tego pisma. Że obecnie coś się zmie­
niło w ocenie mej działalności, to ostatecznie może 
jest tylko dalszym ciągiem konsekwentnej walki, 
toczonej jednak dotychczas nie akurat przeciw mej 
działalności, która z natury mego urzędowania, 
musi polegać tylko na zabiegach o interesujące i 
dobre wystawy, lecz o sprawy inne, na rozpatry­
wanie których nie miejsce i czas. Suggerowanie 
mi jednak innych zamiarów i celów, sprzecznych ’ 
moim przekonaniom i zasadom, uważam za dość 
daleko posuniętą dowolność.

Najważniejszą jednak częścią ataku p. Schoen- 
kera, która godzi już wprost w e mnie i fałszuje 
całą sprawę, jest przypisywanie mi aż tak w iel- i 
kiego wpływu na prasę kraka , ską, że :ia mój roz­

kaz przemilcza komunikaty Żyd. \rt. Plastyków. 
Dość chwilę zastanowić się nad tem, by rozumieć 
śmieszność takiego zarzutu. Akurat ja  to robię, 
l.tóry pierwszy w  Polsce urządził wystawę L ii Je­
na we Lw ow ie  i wydał o nim ilustrowaną mono* 
grafję, ja, który byłem inicjatorem wystawy eks* 
libristów  żydowskich itp. A  ktoraż to prasa po­
zwoliłaby mieszać się w  wewnętrzne sprawy, Ja* 
kiemi bądź co bądź, są notatki o pewnem wyda­
rzeniu w  mieście? A le  tu już p. Schoenker grubo 
przebrał miarę: pisze mianowicie, że koledzy r  
„Jednoroga" donieśli mu, że telefonowałem 30 
wszystkich pism w  Krakowie, by przemilczały w y­
stawę. Stwierdzam, iż jest to fałsz i proszę o w y­
mieni e nazwisk owych artystów. Bez podania nrf 
tych nazwisk, muszę uważać wystąpienie p- 
Schoenkera za prosty wymysł.

Drugi „zarzut" jest już tak — że użyję słabego 
wyrazu — oszczerczy, iż odpowiedź la  niego, prze 
kracza ramy sprostowania. Mianowicie miano 
mnie rzekomo widzieć jak „zdzierałem afisze" 
wystawowe w  „Grand Hotelu"!! Przedewszyst­
kiem stwierdzam, że od szeregu tygodni do „G«m - 
du“ nie chodzę i bliscy moi znajomi wiedzą dla­
czego. Ale nawet gdybym tam chodził, czyż jest 
ktoś poważny, ktoby posądził mnie o takie rze­
czy? Godzi to wprost w  moją godność i jako pi­
sarza i jako obywatela i dlatego muszę z tego w y­
ciągnąć jak najdalsze konsekwencje. Proszę prze­
to, by do dwu uni p. Schoenker (który może pole­
gać na jakiemś oszczerstwie i nie zdołał go  skon­
trolować) podał mi na^w iska tych, którzy:

I. Słyszeli jak telefonowałem do krakowskich 
redakcyj, by nie umieszczali komunikatów.

II. Tych, którzy widzieli, jak zrywałem  (!) afi­
sze

Potrzebne mi jest to, by odpowiednio na to za- 
remonstrowac na drodze karno- sądowej.

Jeśli takiego oświadczenia nie dostanę i jeśli p. 
Schoenker nie będzie uważał za stosowne prze­
prosić mnie, będę zmuszony i jegu jako oszczercę 
zaskarżyć.

Artur Schroeder.

TO I OWO.

U D KA ŻA B IE  Z N IK N Ą  2 K A R T Y  OBIADOWEJ.

(— ) Towarzystwo Przyjaciół Zw ierząt w  Cze­
chosłowacji wyjednało u rządu wydanie zakazu 
podawania w  restauracjach udek żabich, cenio­
nych, jako przysmak. Motywem zakazu było okru­
tne obchodzenie się dostawców udek żabich z te- 
mi stworzeniami; obrywano im bowiem udka, po- 
czem okaleczone w  ten sposób żaby wrzucano z 
powrotem do stawu. Am atorzy egzotycznej po 
trawy będą musieli się jej w yrzec — o ile chodzi 
o Pragę.

JA K  DŁUGO T R W A JĄ  G A B IN E TY  POW OJENNE

(— ) Największą stabilizacją odznaczają się rz?- 
dy powojenne w  Szwajcarji, Islandji i Holandji, 
gdzie przeciętna kadencja gabinetu trwa 3 i pół 
roku; w następnej kategorji pierwsze miejsce zaj­
muje Czechosłowacja, gdzie przeciętna kadencja 
gabinetu sięga 15 miesięcy. Najsłabszą stabiliza­

cją wykazuje Jugosławja, gdzie gabinety nie trwa­
ją dłużej, niż 5 i pół miesiąca przeciętnie, oraz 
Francja, gdzie len okres nie przewyższa 6 mie­
sięcy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

(—) A. L.: Nie nadaje się.
P. I. R. KATO W IC E : Narazie nie urządzamy. 

Proszę się zwrócić do Polsko- Palestyńskiej Izby 
Handlowej, Warszawa, Królewska 18.

UŚMIECHNIJ SIĘ.

— Co nowego, chłopcze? Jak wyglą la twoja 
sprawa rozw od iw a  /

— Cofnąłem ją,
— Czemu?
— Żona moja nie mówi /.e mną już od pół ro­

ku. Czegóż mi trzeba więcej? Drugiej takiej ko­
biety nie znajdę na święcie. (Judge)
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Z  T E A TR U «

„Kraina uśmiechu”  Lehara
(0 y r . Walewski).

(!; .1 a'k’by dla wypoczynku i odjmany odwróciła 
się nasza impreza operowa na ebwdę od opery i 
otworzyła swe podwoje operetce. Niewiadomo tyl­
ko dlaczego wybór padł prawie na powyższą; nie­
ma w niej sposobności do wesołej zabawy i ser­
decznego uśmiania się, a  nawet U. akt, tradycyjnie 
już zawsze zarezerwowany dla „szampańskiego" 
humoru —  tu zawodzi. Widocznie oznaczenie „ro- 
mantjczua operetka" stanowi specjalny rodzaj, po­
zbawiony papryki i pieprzu, w  którym szczególnie 
Lehar się lubuje, jak to zauważyć można z jego 
utworów.

Brak tego organicznego składnika powetowa­
ło nam doskonale wykonanie i barwna oprawa; do 
apelu stanęły siły operowe, które niedawno dopie­
ro obracały się na wyżynach sztuki Mozarta, a 
więc pp. Kisielewska. Stępniowski, Woźniak i Ma­
zanek oraz nowa subretka bardzo mila i obiecują­
ca Laskowska, którzy wybornie opanowali role 
nietylko śpiew&ezo ale i  aktorsko. Podobnie też 
orkiestra i chór wywiązały się bardzo składnie ze 
swego zadania. Publiczność zmusiła wykonawców 
do wielu powtarzań, oklaskując unale partje przy 
otwartej scenie. Dr. Apte

Z  SA L I KONCERTOW EJ.

Juan Mauen
(!) Dziwić się należy, że ten znakomity skizypek 

mógł i chciał grać ostatnio w prawieże pustej sali. 
Musi Lyć strasznie deprymującym dla takiego wir­
tuoza ten hrak zainteresowanie i trziba nielada 
przezwyciężenia i  rutyny, by nie zawieść. Najpięk­
niejszą stroną sztuki Manena jest jego prawie już 
niematerjalne pociągnięcie smyczka najideąlniej- 
aze jakie można sobie wyobrazić i osiągnąć. W y ­
wołuje ono też niezwykle miękki, jedwabisty i pie­
szczotliwy ton, który w  koncercie Mozarta zachwy 
ca, jednak w  Chaconne Bacha pozostawia pewną 
niewypełnioną lukę. Manen jest za wielkim artystą, 
by potrzebował bawić się sztuczkami teehniczne- 
mi, które często się nie udają i niepotrzebnie cb- 
ciążaią program. Co on technicznie umie pokazał 
w  własnej transkrypcji „Kołysanki'1 Szopena, któ­
rej bogate ozdoby obce technice skrzypcowej z ko­
ronkową precyzją oddał.

Akomipanjował wzorowo p. Jaąues Marmor.
Dr. Apte.

K ^C IK  BRŁD20WY.

SOBOTA, 1 K W IE T N IA .
(— ) Kraków  (312,8) 11,40 Przegląd >rasy, komu­

nikat meteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 
Płyty, 13,10 Komunikat meteorologiczny, 13,15 Po­
ranek szkolny ze Lwowa, 15,10 Komunikat eks­
portowy i gospodarczy, 15,25 Wiadomości wojsko­
we i strzeleckie — red. I. Targ, 15,35 Słuchowisko 
dla dzieci: „Prim a Aprillis" — M. Sterbówny, 16 
Fłyty, 16,40 Odczyt religijny, 17 Nabożeństwo, 18,05 
„Pod  żaglem na morze" — p. Lisicki, 18,20 W ia­
domości bieżące, 18,25 Muzyka lekka, 19 Rozmai­
tości, kmuonikaty, 19,15 „Przegląd polityki zagra­
nicznej ub. tygodnia" — dr. J. Reguła, 19,30 „Na 
widnokręgu", 19,45 Dziennik prasowy, 20 Muzyka 
lekka. dyr. Nawrot, M. Fogg (piosenki), E Dubro- 
win (bałałajka), L  Urstei.n (ako np.), W  pi zerw ie 
wiadomości sportowe, dziennik praso vy, 22,05 U- 
tw ory Chopina w wyk L. Muenzera, 22,40 „Ewolu 
cia filmu dźw iękowego" —  p. Hcymanawa. 22,55 
Komunikat meteorologiczny i policyjny, 23 Muzy­
ka lekka i taneczna, około 23,30 wialotności z kra­
ju dla członków Polskiej Eksped. Polarnej na W y­
spie Niedźwiedziej, 24 Hejnał.

W arszawa (1411,8) 11,40—19,15 p Kraków, 19,20 
„Wiadomości ogrodnicze" —  inż. Wł. Pietrzak, 
1930—24 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,40—16 p Kraków, 16 Skrzyń 
ka pocztowa Cioci Heli dla dzieci, 16,25 Płyty, 
16,40—19,10 p. Kraków. 19,10 Odczyt prof. W ilko­
sza, 19.30—24 p Kraków

Lw ów  (380,7) 11,40—16 p. Kraków, 16 Audycja 
dla chorych, 16,40—18 p. Kraków, 18,05 Koncerl 
solistów, 18,50 „Silya '•enim**, 18,55 „Awantum l 
czy żywot Artura Rimbaud" — dr. W ł Lewik 
19,10 Rozmaitości, 19.30— 23 p Kraków. 23 Kon 
cert orkiestry mandolinistów „Hejnał" pod dyr. i 
A Eplera.

II. Kurs brldżowy
Pod redakcją in2. P aw ła  Bestera

18. L«kcife
(—) (C iąg dalszy.) W  rozdziale c) ostatniej le­

kcji, w  punkcie 3) i 4) powinien partner w odpo­
wiedzi na zapowiedź wstępną, „4 pik" odpowie­
dzieć np. „5 k ier" wzgl. „4 bez atu". Oby lw ie  tego 
rodzaju odpowiedzi są invitun do szle nika, tzn , 
że deklarant może nrzejść na szlemika, lecz bez­
względnie do tego obowiązany nie jest, gdyż invit 
zaprasza wprawdzie, lecz nie zmusza do zapowie­
dzi.

5) Jeżeli natomiast partner posiada 3 P L . w  rę­
ce, może odpowiedzieć w  kolorze w ł isnym, o dwa 
stopnie wyżej. (Np. po zapowiedzi wstępnej „4 
karo1* odpowiedź „5 k ier"; wyzwanie do szlemika).

Przykład:
A  zapowiada z  ręki: .

♦  A  x x 
¥ ------
♦  A K D x x x x x
♦  x x

przy powyższej karcie, „4 karo",
B mając w  ręce:

♦  X  X

¥  A  K x x  x
♦  x  x

4* K D x x
odpowiada „5 kier". Po tej odpowiedzi powinien 
A  zapowiedzieć szlemika.

6) Jeżeli w  tycn samych warunkach, przy 9 PL . 
partner oosiada pozttęm pokrycie *v pozostałych 
trzech kolorach, może odpowiedzieć .,8 bez atu*. 
(W yzwanie do szlemika).

Przykład:
B mając w  ręce:

♦  K x x
¥  A  K  x x
♦  X x
♦  K  D x x

odpowiada „5 bez atu". Po tej odpowiedzi pow i­
nien A  zapowiedzieć szlemika w  kai-o.

Powyższe dwie odpowiedzi partnera w punkcie 
5) i 6) nie są już tylko invitem lecz wyzwaniem do 
szlemika, i w  każdy,u z powyższych wypadków po­
winien deklarant, o ile posiada pełne warunki do 
zapowiedzi wstępnej, zapowiedzieć szlemika w ko- 
loi/e / a sad niczym.

 OOCr----

Odpowiedź partnera na zapowiedź wstępna ,1 
bez atti".

Uzasadnienie zapowiedzi wstępnej „ i  bez atu" o- 
inówione było szczegółowo w  9 lekcji bieżącego 
kursu nic będziemy zatem tego powtarzać, należy 
jednak dodatkowo wspomnieć, że ogólnie powin­
no się zapowiadać „bez atu" irzy  podziale kolo­
rów  4—3—8 —9, lub 4— 4—3—2. P rzy  każdym in­
nym podziale, jak np. 5— 4—3— 2, 5—5—3—0 lub tp. 
korzystniejsza jest '.az wyczaj zapowiedź „w  kolo­
rze", o ile karta odpowiada wynaganym  warun­
kom.

Pomimo znacznej wartości informacyjnej zapo­
wiedzi bezatutowych nie można przy zastosowa­
niu dotychczasowych metod licytacyjnych, mieć 
bezwzględnej pewności, że końcowa, wysoka od­
zywka bezatutowa, odpowiada faktycznie warto­
ści kart obydwóch partnerów. K a ż iy  z dotychcza­
sowych systemów inaczej podch ►izi do tej kwe 
stji, lecz żaden jej nie rozwiązuje bezwzględnie

Sztuttgard (360,6) 10,10, 10,40, 12,20, 13,30, 16,30 
Muzyka, pieśni, 19.30 Audycja muzyczno literacka, 
20,15 „Miłość cygańska" — operetka Lehara, 22,43 
Muzyka lekka.

Rzym (441,2) 13, 17,30 Koncerty, 20,45 Transmi­
sja z teatru.

Praga (488,6) 6,35, 10,10, 12,30, 16,10 Koncerty, 
18.30 Słnchowisko, 20 Koncert Filharmonji Cze­
skiej, dyr. B. Jirak, 22,15 Muzyka lekka.

Wiedeń (518,1) 11,45 Kapela, 15,35 Recytacje, 
16.05 Koncert ork. mandolinistów, 18,06 Kapela, 
19.35 Koncert chóru, 20 „H ary Janos" —  Z. Koda- 
ly ‘ego, dyr. O. Kabasta.

I mimo wysokiej wartości punktowej kart w  oby­
dwóch rękach, partnerzy leżą kilkakrotnie, co jest 
i ajlepszym dowodem, że porozumienie między par-^ 
tnerami nic zostało s\ zupełności osiągnięte. A  to 
porozumienie właśnie, jest rzeczą, najważniejszą
w każdej licytacji wogóle, a >v szczególności w
odniesieniu do licytacji bezatutowej, i>o.'ozumiente 
między partnerami, nie powinno pozostawiać naj­
mniejszej wątpliwości.

Dla lepszego wyjaśnienia niech posłuży poniż­
szy przykład.

Przykład:
Partner A  posiada w  ręce następniącą kartą:, 

4  x  x x 

¥  A  D x x
♦  K D x
*  A  W  x

i licytuje całkiem słusznie „1 bez atu".

Partner B mając w  ręce:

¥  x x 
¥  K W  x x 
♦  A  W  x 
4» K  D x x

odpowiada najmniej „2 bez aiu“ . (95 na "00 gra­
czy odpowiedziałoby „3 bez atu").

Jak dotychczas, wszystko w najlepszy n porząd­
ku i rezultatem tej licytacji byłaby końcowa zapo? 
wiedź 8 wzgl. 4 bez atu. W yobraźmy sobie teraz, 
że przeciwnik X  ma w pikach:

AKD xxx

co się bardzo często zdarza, i rozp>ezy ia zgrywać 
swe piki, robi sześć lew, w  rezult icie czego, par­
tnerzy A —B, leżą 2 wzgl. 3 razv.

ł  mimo, że zapowiedź tak partaera A, jak i B, 
jest w  zupełności uzasadniona, poroża nienie jed- 
i ak nie zostało osiągnięte. W  powyższym bowiem 
wypadku, jeden i tensam kolor u obydwóch par­
tnerów, nie znajduje pokrycia, a żaden z dotych­
czasowych systemósv nie podaje spasDb.i, jak par 
tr.erzy mają się wzajemnie o tern poinformować.

Jeżeliby jeden z partnerów, w odpowiednim 
momencie przerzucił się na któryś z posiadanych 
kolorów, byłaby każda inna gra „w  kolorze* lep­
sza, mimo napozór idealnych warunków do gry  
l-ezatutowej.

Powodzenie każdej wyższej g ry  hez.it itowej, za­
leżne jest w  pierwszym rzędzie od wzajemnego u- 
zupelnienia się kolorów  w  obydwóch rękach par­
tnerów. Jeżeli bowiem kolory się nawzajem nie 
usupełniają, to nawet przy najkorzystniejszych 
Warunkach bezatutowych, przykre niespodzianki 
są zawsze możliwe. Partnerzy powinni zatem pod­
czas licytacji wzajemnie informować się w  tym 
kierunku, by módz w  każdej chwili przejść na ko­
lor, jeżeli gra bez atu okaże się wątpliwą.

D. c. n.

K O M U N IK A TY
—  MENORAH. Dziś w sobotę o godz. 3 30 ze­

branie członków, Starowiślna 68.

— MŁODE W IZO . Dziś w, sobotę 4 pop. plenar­
ne zebranie z referatem p. dr. Heleoy Schuldenfrei

— BR ITH  TRUM PELDOR, Starowiślna 68. DzK 
w sobotę 3 pop. zbiórka gniazda.

—  ROBOTNICY K W A L IF IK O W A N I, ( w  szcze 
gólności z branży budowlanej i pokrewnych za 
wodów) chcący się przygotować do wyjazdu do 
Palestyny z uwzględnieniem ideologicznych kwa 
lifikacyj zechcą się zgłosić do sekretarjatu „Poa- 
le Sjon" (zjedn. z GSP.) ul. Sarego 23 w  godzi 
nach wieczornych.

— „P O A L E  SJON" (zjedn. z CSP.) ul. Sarego 23 
Dziś w  sobotę zebranie członków.

— L IG A  D LA  PRACUJĄCEJ PA LE S T Y N Y . 
Jutro w  niedzielę o 8 wiecz. w  sali „Merkazu". 
Krakowska 41, Uroczysta Akademja ku czd  J 
Trumpeldora. Przemówienie o życiu, działalność 
Trumpeldora ora* żnaczeniu jego dzieła wygło 
si: prof. dr. Benzion K atz

— DZIŚ w  sobotę o 2*30 popoł. ul. Sarego 2S po­
siedzenie Zarządu L ig i dla Pracującej Palestyny 
Sprawy ważne.
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! Zamiast malowania "GUMA do czyszczenia tapet i ścian. Poleca tanio

F r .  L e n e r f ,  Kraków, S ł a w k o w s k a  6

W  sebód 

słońca 

5 m. 02

KWIECIEŃ

1
SOBOTA  

5 Nissan 5693

Zachód 

słońca 

17 m. 55

Likwidacja akcji legitymacyjnej
( I )  Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej w zy­

wa wszystkie Kom itety Lokalne, które dotychczas 
akcji legitym acyjnej nie zlikwidowały, by to bez­
zwłocznie uczyniły. Kom itety Lokalne winny prze­
płać Egzekutywie: 1) kwoty uzyskane z akcji Le­
gitymacyjnej, 2) kupony ze sprzedanych iegityma- 
cyj, 3) niesprzedane legitymacje, 4) wykaz człon­
ków organizacji, sporządzony na specjalnie Kom i­
tetom Lokalnym przez Egzekutywę przesłanym ar­
kuszu. W  spisie członków organizacji, Egzekuty­
wie przesłać się mającym, należy .bezwzględnie 
wypełnić przy każdej osobie rubrykę podatku par­
tyjnego.

W związku z rozpoczynającą się akcją szeklo- 
wą likwidacja akcji legitymacyjnej musi być na­
tychmiast przeprowadzona. Do tej chwili przeka­
zały pieniądze za legitymacje następujące miejs­
cowości: Katowice, Niepołomice, Rzeszów Tar­
nów, Przeworsk, Rudnik n. S., Dobra, Dobczyce, 
Szczucin, Łańcut, Jasło, Kęty, Frysztak, Sokołów, 
Gdów, Pruchnik, Baranów, Limanowa, Kryn<ca, 
Radymno. Jarosław.
E G Z E K U TY W A  ORG ANIZACJI SJONISTYCZN. 

dla zach. Małopolski i Śląska w Krakowie.

Odczyt W !. Ze befyr sinego 
w Krakowie

(!) Jak się dowiadujemy, wygłęri przywódca 
Unji Sjonistów-Rewizjonistów W ł. Żabetyiuki we 
środę dnia 12 bm. w Krakowie w saU Starego Tea­
tru odczyt nt. „W alka  o państwo żydowskie".

Akcja na rzecz Instytutu 
Nauk Judaistycznych

( ! )  Jak niedawno temu donieśliśmy, podjął na 
terenie Małopolski znany działacz społeczr.y inż. 
A . Russak z Łodzi akcję z ramienia Instytutu Nauk 
Judaistycznych w  Warszawie. Instytut ten. będą­
cy  centralną Instytucją naukową i  uczelnianą ży­
dostwa polskiego a pozostający pod kietownic- 
twem prof. dra Schorra, dra M. Bałabana i innych 
wybitnych uczonych żydowskich, znalazł ię  ostat­
nio w  bardzo ciężkiej sytuacji finansowej, wobec 
czego podjęto szereg akcyj dla finansowego ugrun 
Itowania bytu tej tak ważnej instytucji. Z ramie­
nia Instytutu bawił ostatnio inż. Ruissa.k w Krako- 
łwie i w  szeregu miast na prowincji, gdzie odwie­
dził poszczególne osoby, uzyskując subwencje na 
rzecz Instytutu, oraz odbył konferencję z preze­
sami kahałów celem skłonienia ich do wstawienia 
odpowiednich pozycyj do budżetów gminnych. A k ­
c ja  inż Russakia. wydała pomyślne rezultaty, a  o- 
beems p. inż. Ruscak przez parę dni zabawi jesz­
cze w Krakowie, gdzie akcję swoją uzupełni. Za­
biegom delegata Instytutu Nauk Judaistycznych 
należy życzyć jatnajlepszego powodzenia.

Przy kia o
godny naśladowania!

Znana firma Józef Lax i Syn podobnie jak co 
roku, rozdzieli i obecnie z okazji świąt Pesach 
mace wszystkim zgłaszającym. Przedkładać nale­
ży  jedynie kartki meldunkowe, a zgłaszać s:v 
w  dniach 3 i 4 bm. między 10 a 12 przedpol. w 
bóżnicy „Remu“ .

19-go kwietnia rozpocznie się 
nowa kadencja sądu przysięgłych

:) (rg ) Jak się dowiadujemy, termin rozipoczę 
cia kwietniowej kadencji sądu przysięgłych w\ 
znaczono na 19 kwietnia- j

W  kadencii tei odbędą się następujące rozpra 
wy; 19-go przeciw Marianowi Modesanowi < 

fałszerstwo pieniędzy, 20-go przeciw Le'bov 
KeHeffowi o  komunizm. 21-go przeciw Franc:

Jtikcię i erert Haiesod prowadzimy dalei
Kraków, 1 kwietnia.

{— ) Szczególnie intymny i serdeczny nastrój pa­
nował we czwartek w ieczór w  głównej sali re­
prezentacyjnej Żyd. Domu Akademickiego. Oto 
zebrali się zbieracze i przyjaciele Kcrcn Hajesodu 
oraz liczna publicznoś: ze sfer sj oni stów i sympa­
tyków, dla uroczystego pożegnania Ira Aleksan­
dra Goldsteina, delegata ce it.n li jerozolimskiej, 
który kierował tegoroczną akcją Keren Hajeso- 
Uu na terenie krakowskim. Dr. Goldstein, dzięki 
niezwykłym swoim walorom  osobistym i propa- 
gandystycznym, pozyskał tyle życzliwej sympatji 
w  kolach sjonistycznych i filopalestyńskich, że 
każdy kto go  poznał i słyszał, od czu la ł nieprze­
partą potrzebę osobistego pożegnania się z tak mi­
łym i czcigodnym Gościem

Zebranie otworzył dr. Berkelhammer, który i- 
mieniem dyrektorjum Keren Hajesodu w yraził ser­
deczne podziękowanie zarówno wszystkim zbiera­
czom, jak i kierownikowi akcji drow i Goldsteino­
wi. Znaczenie centralnego funduszu odbudowy Pa­
lestyny, jakim jest Keren Hajcsod, uwydatnia się 
coraz bardziej, a w  szczególności teraz w  okresie 
zastraszającego kryzysu. Wypadki w Niemczech 
czynią sprawę palestyńską głównym ośrodkiem 
zainteresowania całego żydostwa światowego.

Dyrektor krakowskiego biura Keren Hajesodu, 
to w. FinkeUtein złożył sprawozdanie z przepro­
wadzonej właśnie akcji. Uzyskano okrągło 700 
deklaracyj, a w ięc o 100 deklaracyj więcej, aniżeli 
w  roku ubiegłym. Jest to wspaniały wynik, który 
mamy do zawdzięczenia doskonałemu kierownic­
twu dra Goldsteina oraz ofiarnej pracy /.Dieraczy. 
Akcję zbiórkową przeprowadziło 68 pau i panów. 
Największą ilość deklaracyj uzyskali inż. Sten- 
dii&. inż. Goldwasser i dr- Dawid Wtetreicfc. (Hucz- 
nemi oklaskami wyraża publicz.iość podziękowa­
nie ofiarnym zbieraczom). Dalej idą jp. dr. Terlo, 
drowa Katzowa, Mifęleiowa. Abelesowa, dyr. 
Zehnwirtowa, drowa Aptowa, He.czjg, Iro va B er 
kelihammerowa. drowa Silberstemowa, Eisland, 
Lehrhaft, dr. Abeles, dr. Stendig, dr. Spiegel, dr. 
Hilfstein, dx. Berkelhammer, Jeremiasz Landau, 
dyr. Zehnwirt, Horn, inż. Feldmann, dr. Wander, 
Ringlowa, Kohanowa, Grajcar, dr. Bloch, dr. 
Schwarzbart, dr. Jassem, Gótzier, dr. Katz, dr. 
W olf, dr. Markus, Wefllner, Reiss. (Żyw e okla­
ski). Akcję prowadzimy obecnie dalej, ażeby uzy­
skać wyznaczony kontyngent tysiąca deklaracyj. 
/, pelujemy do wszystkich zbieraczy o energiczne 
i  tak jak dotychczas, ofiarne kontynuowanie pra­
cy.

Dr. Ignacy Sehwarzbart imieaie.n Światowego

Związku Ogólnych Sjonistów i własacm pożegnał 
w  serdecznych słowach dra Goldstjina, podnosząc 
w ielkie i niepospolite w alory jego propagandy.

Dr. Terlo, współpracownik dra Goldsteina jesz­
cze z czasów pracy sjonistycznej przód wojną w 
Rosji, nakreślił interesującą sylwetkę naszego 
znakomitego Gościa.

Drowa Aptowa wyraziła Gościowi serdeczne 
podziękowanie imieniem organizacji WIZO.

Jako ostatni zabrał glos dr. Goldstein, powitany 
hucznemi oklaskami. Mowa, którą nasz szan. Gość 
w ygłosił była tak piękna, tak bogita v liezwykle 
ciekawe spostrzeżenia i reminiscencje, tak subtel­
nie wycśeniowana i tyle głębokiego szczerego pa­
tosu w  sobie mająca, iż trudno o je j należyte 
streszczenie.

Roz/począł dr. Goldstein od istnego hymnu na 
cześć Krakowa w  ogólności, a żydowskiego K ra­
kowa w  szczególności. Choć zna cały niemal świat, 
nigdzie nie spotkał tyle kultury, taktu, umiaru, tyle 
przyteni serdecznego a nic kłamanego oddania 
dla pracy palestyńskiej, ile w Krakowie. Kiedy 
spacerował po dzielnicy żylo.vskiej, spotykał na 
każdym kroku, mimo całej tędzy, dowody starej 
kultury żydowskiej. N igdzie akcja na Keren Ila - 
jesod nie była przeprowadzona lak harmonijnie 
i tak bez zgrzytów  jak w  Krakowie. W  gorących 
słowach dziękował dr. Goldstein zbieraczom 
oraz krakowskiemu biuru Keren Hajesod.

Przechodząc do spraw ogólnych, dał dr. Gold­
stein w mistrzowskiej analizie vstrząsający o- 
brąz obecnej sytuacji żydostwa, w  szczególności 
na tle tragedji Żydów niemieckich. Gdyby nie 
dzieło, które budujemy w Palestynie, dzieło, któ­
re stanowi jedyny jasny punkt na horyzoncie ży­
dostwa i jest przytem jedyną pozytywną i  tw ór­
czą odpowiedzią na zalew antysemityzmu — przy- 
szłoby chyba Żydowi popełnić samobójstwo lun 
popaść w obłąkanie. Budujemy Palestynę —  i  to 
jest najlepsza i najpiękniejsza —  to jest jedyna 
rzecz, godna największego poświęcenia w  obec- 
i ej chwili i sytuacji. T o  jest dzieło, dla którego 
w arto  Żydowi żyć.

Burzliwemi niemilknącemi oklaskami podzięko- 
w a li zebrani drowi Goldsteinowi za jego przepię­
kne i porywające słowa i głębokie nyśli.

• • •
Dr. Goldstein wyjechał z Krakowa do Wiednia, 

skąd po kilku dniach uda się dla przeprowadzenia 
akcji Keren Hajesodu do Jugosławji. Na dworcu 
kolejowym żegnany był serdecziie orzez liczne 
grono przyjaciół i towarzyszy.

s^ko^ i Reszce o  rabunek, 22-go przeciw  Andrze 
jo w i Sannie o  zbrodnię morderstwa- W  ostatniej 
sprawi®, jak już donieśliśm y, zapadł w yrok  ska 
auiący spraw cę dwiuaorotnie na karę śm ierci i 
raz na 15 lat c iężk iego  w ięzien ia .

Straszny wypadek 
na dworcu w Kłaju

Nocy onegdajszej zdarzył się na stic ji kolejowej 
w  Kłaju straszny wypadek. Około godz. T3U w  
nocy przechodził przez stację pociąg osobowy. 
W  tym czasie znajdował się obok plantn kolejo­
w ego robotnik zamieszkały w  Ni e o jł >micach Jan 
Szyłowski (lat 23). Podsunąwszy się nrzez nieo- 
strożmość zbyt blisko nadjeżdżającego pociągu, u- 
padł pod parowóz w  ten sposób, że -cola odcięły 
mu obie nogi. W  ciężkim stanie przewieziono go 
do Krakowa, a z dworca do szpitala św. Łazarza.

— D ZIg NOCNY DYŻUR A P T E K ; R y jek  A — B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Ko.iopnickieJ 
3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Kalwaryjska 27.

(I) _  W Y S T A W A  CHIŃSKICH DRZEW ORY­
TÓ W  LUDOWYCH. Staraniem Towarzystwa Mi­
łośników Książki w Krakowie urządzono w Miejs- 
kiem Muzeum Przemysłowem wystawę niezmier­
nie ciekawych okazów grafiki ludowej o charak­
terze symbolizującym zwyczaje, przerądy i wie­
rzenia ludu chińskiego. Rzadki len zbiór zebrał w 
czasie kilkuletniego pobytu w Chinncb a zwłaszcza 
podczas kilkumiesięcznej pieszej podróży w za­
chodniej połaci kraju znanv sćnolog p. Witold Ja­
błoński, studjujący język i kulturę chińską. Otwar

-  FABRYCZNY SKŁAD NACZYŃ KUCHENNYCH 
S. WIENER, KRAKOWSKA 51, sprzedaje- na święta 
naczynia emaliowane na wagę, orc<z kompletne 
unządizenia kuchenne po cenach fabrycznych.

254ókr

—  ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW . GI­
MNASTYCZNEGO odbędzie się futro w niedzielę 
dnia 2 b. m. o godzinie 8‘30 wiee-zAr. 3258kr

W  czwartą rocznicę śmierci bło. Izaka Aronu 
Posera złożyła na Dom Starców żydowskich zł 
50 —  oraz na Zakład Wycb. Sierót Ży j. (Dietla 
64) zł 50. 9221g

Żona

11YKANY, CERATY, LINOLEUM 
A. DWSSBAUM. U1ETŁA 45

cie wystaw } p„przcuzone prelekcją p. VV". Jabłoń­
skiego, który objaśni treść chińskich drzewory­
tów, nastąpi dziś w sobotę o godt. 6-tej wieczo­
rem. Wstęp za zaproszeniami. W ystawa dla pu­
bliczności otwarta będzie do dnia 13 bm. od 10— 1 
i  od 4— 7 wieczór, poczem zbiory te przewiezione 
bedą do Warszawy.

_  W Y S T A W A  — W SZYSTKO D LA  PA N I. — 
Zapowiedź tej wystawy, która odbędzie się w  Kra 
kowie w kwietniu br. wywołała żywe zaintereso­
wanie wśród naszych producentów. Sz°reg zgło­
szeń poważniejszych firm z roznaitych działów 
wytwórczości, odnoszącej się do naszych pań. 
świadczy o aktualności tej wystawy. Pozostałe 
stoiska można wynajmować w  Lidze Propagandy
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Z  3 ALI SĄDOWEJ.

Wyrok uwalniający w głośnej sprawie 
młodzieńca żydowskiego

niewinnie oskaiżonego o targnięcie się na policjanta 
podczas zajść listopadowych w Krakowie

W ytw óiezości Kra jow ej w  Krakow ie-u l. Szpital­
na 15, II. p. telćfon 121-41. 

—  Ł  MUZEUM NARODOWEGO. W  niedzielę
2 bm. zostanie owtarta wystawa szutki japońskiej 
w  Gddzieie im. Fel. Jasieńskiego przy ul. Szcze­
pańskiej 11, \ p. W ystawa będzie dostępna w  nie­
dziele, święta, w torki i piątki od godziny 10 do 
10, wstęn 5G groszy.

— W ZN O W IE N IE  AU KCJI KS IĄŻEK . Czyniąc 
zadość życzeniom licznych kól przyjaciół książek, 
urządza „B ibtjofil Polsk i“ Antykwarjat Tw a  Mi­
łośników Książki w  Krakowie, w  dniach 3 i 4 
kwietnia br. (poniedziałek i wtorek) w podzie­
miach księgarni G. Gebethnera i W olffa  aukcję 
książek dawno wyczerpanych w  obiega księgar­
skim, ł  zakresu wszystkich działów literatury 
pujokiej i ohocj w  godzinach od. 17-tej do 19-tei 
Niewątpliwie aukcja zgromadzi wielu miłośników 
dobrej i rzadkiej książki, tembardziej, że ceny w y ­
wołania będą kryzy sowo niskie. W ykaz licytowa- 
nycn książek na miejscu.

— KOM UNIKACJA W  A L E J I 3 M AJA I  A LE J I 
W ASHINGTONA. Magistrat przypomini, że prze­
jazd wszelkich wozów  motorowych jak: samocho­
dy, motocykle itp. A leją 3 Maja, na przestrzeni 
ęd A leji Zygmunta Krasińskiego aż do skrzyżo­
wania z ul Piastowską oraz A leją Washingtona 
na całej jej przestrzeni jest zakazany, a to: od­
nośnie A leji 3 Maja: w  dnie powszednie w godzi­
nach od 16-tej do 20-tej, a w  niedziele i święta 
od 11-tej do 14-tej i od 16-tej do 20-tej; odnośnie 
« leji Washingtona: w  dnie powszednie od 16-tej 
Ug 20-tej, a w  niedziele i święta oa 11-tej do 13-tej 
i od 16-tej Jo 20-tej. Deptak połażony obok jezdni 
wzdłuż A leji 3 Maja przeznaczony jest wyłącznie 
dla ruchu pieszego, używanie zatem deptaku tego 
do jazdy konnej i rowerami jest uieloz.volone.

— PO C IĄG I W Y C H  CZKOW E „Krakó .v— Stoli­
ca" i K raków - L w ów “  wyruszą dziś w  południe 
(godz. 13'45 do W arszawy, godz. 13‘25 do Lw ow a) 
•  Krakowa. Pow rót obu pociągów w  poniedzia­
łek. o  północy. Pozostałe bilety w  cenie zł 15‘80 
(do W ar*za.vy i zł j.5.20 (do Lw ow a ) do nabycia 
dziś przedpołudniem w  biurach: W agon Lits Cook 
[(sławkowska 12), o ts u . w  Orbisie i w  Pol. Zw ią­
zku Turystycznym.

—  W IE L IC Z K A : „Stow. tmod - ż y j.  im. A.
Hlrscha". rJziĄ w  sobotę o 8 w. ręierat tow. I. 
Sterna z Krakowa.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K zków, 31. 3. 1933. <vkcje w  zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Żebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym ciągu 

minimalną chęć do pracy. Zapotrzebowanie ogra. 
mezon e do poszczególnych papierów bez transak- 
tyj. 3-proc. Pożyczka Budowlana w  płaceniu 41.25 
i  4-proc. Prem. Po i. dolarowa 54.25 i Chodorów 
64, Bank Polski w  zaofiarowaniu po kursie 76.50 
Dó notowania papierami oficjalnie kotowaneml 
cle doszło.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja bez zmiany. Podaż 
ccstcteczna przy niewielkiem zapotrzebowaniu. 
'V  Krakow ie dolar gotówkowy 8.87—8.89, czeki 
bankowo S.a9 i pół do 8.92. Kursa orjeatacyjne:
1 unt szterling 30 40—3U.6U Frank szwajcarski 
172.20—172.50. Marka niemiecka 211.50- -213.

Krakowsku, giełda zbożowa z dnia 31. 3. 1933 
Pszenica dworska czerw, stand. 34.75—35.25, tar­
gowa stand. 30.50—31, dw. czerw. 74— 75 kg 37.50 
—38, żyto dworskie stand. 19 50—20, targowe stand 
19—19.50, jęczmień na krupy stand. 16.50—17, mą­
ka pszem-si okr. Krak. grysik pszenny 15—66, gry 
sikowa t>0— 63, 4 i-proc. 61—62, 60-proc. poznań­
ska 52—53, mąka żytnia okr. Krak. I. gta. 0 65-
piue. 31.ju -32, II. gat. sitkowa 21—22, razowa 
2u 50—26.50. mąka żytnia okr. Poznań I. gat. 0—65 
proc. 31.50—32, graham pszenny 45— 46, otręby ży 
tnie 9—9 25, pszenne 9— 9.25 Tendencja spokojna, 
dcwozy średnie.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 31. 3 P A T  Akcje: Bank »ó lsk i 76, 

Starachowice 9 75 niejednolita Pożyczki: 3-proc. 
budowlana 41 i jedna czw., 41 i pół, 5-proc. kon- 
wersyjna 43 i pół 6-proo dolarowa 55 i jedna 
czw., 55, 56 drbone, 4-proc. dolarowa 54, 54 i b ó l  
7-proc. stabilizacyjna 53 i trzy czw., 54 1 jedna 
czw.

Dewizy: Belgja 124 55, 124 86, 124.24, Gdańsk 
174.25, 174.68, 173.82. 1 jndyn 30.63, 30.65. 30.79, 
3048, N q w v  Jork telegr. 8.925, 8.945, 8 905, Pa 
ryż 35.08, 35.17, 34.99, Praga 26.48, 26.54, 26.42,

( : )  W  ozasie pamiętnych zajść listopadowych 
w Krakowie w  t. 1931 aresztowano m. in. młodzień 

r ca ortodoksyjnego, Beniamina Landaua pod zarzu­
tem podstawienia postenmnikowemu Domagale, roz­
pędzającemu demonstrujące tłumy w  dzienicy Kaź­
mierz nogi w  tym celu; aby udaremnić temuż wy 
konanie ozynmości urzędowej. Landau dostał się w 
tę cała aferę w  ten sposób, że ofiarował się jako 
świadek zajścia1, aby stwierdzić fakt kopn.ęcia s.po 
kojmie stojącego Żyda przez jakiegoś człowieka w 
skórzanej kurtce, którego zaaresztowania zażądał 
0d starszego przodownika P. P. Farona niejaki A- 
oolf Grunba.um. Przodownik Faion zlecił posteruu 
kowemu Domagaie odprowadzenie tego osobnika na 
komisariat, polecając zarazem Ladauowi aaanie się 
wraz z posterunkowym w  charakterze świadka. Po 
drodze na komisariat posterunkowy Domagała ode­
zwał się do Landaua: „ja ci pokażę świadczyć, ty 
zgnijesz w  areszcie*, a gdy Landau zareagował na 
to tem, ie  zrobi z tego użytek i spojrzał na nume 
posterunKowego na czapce, ten numer swój zakrył 
paskiem. Przy,prowadzony na komisariat Landau o- 
trzymał w  ciżbie wówczas jaih będącej kilka ude­
rzeń w  głowę, a gdy ssrył się na korytarz, gdzie 
przytrzymanych było kilkunastu korporantów, Do- 
magata zwrócił s'ę do korporantów z  twierdzeniem, 
że La„daui rzucił w  niego flaszką, zapytując, kto 
z nActti okoliczność tę stwierdzi Żaden z ko poran- 
tów jednak okoliczności tej nie potwierdził. Lan­
daua zawołano pized dyżurnego przodownika, przed 

, którym Ladau opisał zajście zgodnie z  prawdą, za­
pewniając o swojej niewinność, 1 bezpodstawnem 
aresztowaniu go. Dyżurny przodownik wskazując 
na Landaua zapytał przywołanych szoferów Hejro- 
wsfciego i Lepuckiego, czy  Landaua rozpoznają ja­
ko tego, który policjantowi njjre podsibawut, a gdy 
cl to potwierdzili, ooesłał Landaua do aresztów 
Sądu karnego przy ul. Senackiej. W  ajeszcie tym 
pozostał Landau przez 8 dni. Interwencja obrońcy 
Landaua adw. dra Natana Oberiaendera w  prokura 
uirze nie tylko nie dała wówczas rezultatu, ale 
przeciwnie oświadczono mu- że niewiadomo le­
szcze, czy Landau ale będzie postawiony przed sąd 

. doraźny, zaczerń o wypuszczeniu go na wolność mo 
wy być nie może. Jak dtngo sprawa nie będzie wy  
Jaśnłona.

W reszcie wygotowano przeciw Landauowi akt 
oska lżenia o zbrodnię gwałtu publicznego z §§ 81 
i 82 ausrr. ust, karnej. Prąy  rozprawie w  dniu 26 
kwietnia 1932 post. Potnajala zeznał pod p'zysię- 
gą, że nie może rozpoznać Landaua Jako tego, który 
mu nogę poJstawll. Z powodu nkjawienia się „kia. 
syczjiycli“  świadików HejtoWtsiciego i Lepuckiego, 
rozprawa została odroczon i, podobnie i następna. 
Do rozprawy wyznaczonej na dzień 9 grudnia 193? 
dwaj ci św iadkowie znowu nie stanęli, wówczas ied 
mak sędzia pr-o-waozący rozprawę jeszcze przed zija 
wieuiem się na sali obrońcy dra N 1 Oberiaendera 
ogioslt oskarżonemu Landauowi, że na poostawłe 

.aiuinestjl postępowanie sądowe przeciw niemu jzosta 

.Je umorzone
Umorzę ui temu sprzeciwił się drogą wniesione­

go pisma obrońca oskarżonego adw. dr. N. Ober- 
laender d smagając się na zasadzie alt- 10 roziporzą 
dzenia a>nnes>tyjnegu uchylenia umórz cni a i przepro 
wadzenia po. .ępowania sądowego-

Na skutek tego odbyła się w doda wczorajszym 
przed s. s. d . drem Cieślewskim w  sądzie otoręgo-

Szwajcarja 172.40, 172.83, 171.97, W łochy 45.85, 
46.07, 46.63, BerliD pryw. 212.90 niejednolita.

GIFLD a  p o z n a ń s k a
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 31. 3. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 300 ton 18. Z orjentacyj- 
iycb  w s z y s t k o  bez zm ia D . Ogólne usposobienie 
s p ó k o jD e .

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 31. 3 PAT. Paryż 20.34 i trzy ezw., Lon­

dyn 17.77, Nowy Jork 5.18, Belgja 72.26, Włochy 
26.59, Berlin 123.40, Wiedeń 7287, noty 56.62, P ra ­
ga 15.37, W arszawa 58.05, Bukareszt 3.08. 

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOWY M JORKU 
Nowy Jork, 30. 3. Kursy zamknięcia: Dillonow- 

ska 60.50—61 (spadek o doi. 0.875). Stabilizacyjna 
51.25—52 (spadek o doi. 1.875). Dolarowa nieno- 
towana. Warszewska 35.25 (utrzymane). Śląska 
40 (spadek o doi. 2). Tendencja zniżkowa.

wym karnym w Krakowi© rozprawa, do której 
świadkowie Hejro"'ski i Lepucki znowu się nie ja­
wili. Sad przesłuchał świadka st. przód. Farona, 
który zeznał, że w  krytycznym dniu pełnił służbę 
wraz z poszkodowanym Domagatą i drugim pcate- 
runkowym Gutowskim, którzy pozostawali pod jego 
■rozkazami. Ni© oddalał się od miesca zajścia, a 
przeciwnie, znajdował się cały czas przy swoicL 
podkomendnych, mając ich na o k u . W  pewnej chwl 
li post. Domagała, postępujący naprzód za cofają­
cymi się przed nim tłumami, potknął się o kra­
wężnik trotuaru u zbiegu uuc Dletlowskiej 1 Miodu 
wej i upadł na ziemię. Świadek znajdował się parę 
kroków przed posterunkowymi tak, że zajście naj­
dokładniej i z  całą precyzją mógł zaobserwować, 
Świadek wykluczył stanowczo, jakoby ktoś poste­
runkowemu Domagalę podstawił nogę, a przeciw­
nie stwierdził, że przewróciwszy się wskntek 
potknięcia doznał okaleczenia na skutek upaakn.

Sędzia ogłosił uchwałę, iż pomija wobec tego 
wszelkie inne dowody i zgodnie z wnioskiem obroń­
cy ogłosił wyrok oskarżonego uniewinniający, przyj 
raując na podsiawie zeznań st. przód. Farona 1 same 
go Domagały tłumaczenie się oskarżonego Benia­
mina Landaua za prawdziwe 1 dając mu zupełną 
wiarę.

W  ten sposób zupełnie bezpodstawne oczernie­
nie i oskarżenie winnego Bogu ducha młodzieńca ży 
dowskiego znalazło szczęśliwy epilog sądowy po 
upływie przeszło półtora roku. Przypomieć się gD- 
drzł, że posądzenie Landaua o ten czyn w  owej chw? 
U panującego w  mieście strasznego wzburzenia, mo 
gło przyczynić się do nieobliczalnych dl^pskarżone 
go I ogołu lubości żydowskie] skutków, m© wyjmu­
ją© i postawienia oskarżonego przed sąd doraźny.

Oskarżenie wnosił prokurator dr. Lewicki.
 O------

Jeszcze jedna „zbrodnia" 
żydowska •••

Echa ostatnich zajść listopadowych
(: ) Wczoraj odbyła się przed sądem grodzk m. 

w  Kraikowie rozprawa przeciw Mendlowi Rubinowi 
monterowi, oskarżonemu o występek z art. 241 kk 
popeŁ.kmy przez to, że dnia 10 listopada 1932 zranił 
nożem studenta U. J. Pi©techa podczas bójki, ’aka 
się wywiązała pomiędzy akademikami polskimi i 
żydowskimi w  związku z ówczesną ruchawką ende 
uką na Uniwereytecie. Oskarżony tłómaczyl się, 
że widząc zualeka, jau cała gromada akademików 

. rzuciła się na Jednego akademika żydowskiego 1 
oezlltcśnje go biła, pospieszył mu z  pomocą. W tedy 
i^nctll się ci na niego, okładając go  kijami ! pięścią 
rai. N ie mogąc się sam Jeden wobec kilkudziesięciu 
napaśtnliców obronić, wyjął scyzoryk t tym się bro 

. nit. Zranienie Pietscha nastąpiło więc w  obronie 
koniecznej.

Świadkowie, naprowadzeni przez oskarżonego, po 
twierdzili }e®o tJómaczcnie. Świadkowie naprowa­
dź er.. przez poszkodowanego zeznawali bardzo cha­
rakterystycznie: n ie ' widzieli, by oskarżonego b.to, 
goniono, w id z ie l i  tylko, jak zranił poszkodowanego

Sędzia wydał wyrok uwalniający, przyjmując; te  
oskarżony działał w obronie konieczne] po myśli 
art. 21 kk.

Sądził sędzia Frączkiewicz, oskarżonego bronił 
adw. dr- Ignacy Aleksandrowicz.

•D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU 
Berlin 23.80 (spadek o doi. 0.031/3). Londyn 

kabel 3.427/8 (zwyżka o doi. 0.01). Paryż 3.9213/18 
(utrzymane). Szwajcarja 19.25 (zwyżka o doi.
0.001/4). Tendencja naogół mocniejsza.
RU B LE  ZŁO TE  I  D O LAR  W  OBROTACH P R Y ­

W A TN YC H  W  W A R S Z A W IE  
W arszawa, 31. 3. Rublami złotym i obracano po 

kursie 475 (utrzymane) zaś dolarami po 888.75— 
S89 (zwyżka o zł 0.25 na stu doi.).

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y J N A  
w Paryżu fr. fr. 1510 (spadek o fr. fr. 30), w , Lon­
dynie L. 80 (spadek o L. 1).

G IE ŁD A  M E T A L I W  LO N D YN IE  
Londyn. 31. 3 Cynk dost nafychm. 14 7/8, ter­

min. 14 11/16, cyna natychm. 1511/8—1513/8, ter­
min 152— 1521/4, Straits 157. Banka 1573/4, ołóv 
101/2, termin. 105/8, miedz natychm. 281/4—28 5,16, 
termin. 28 9/16—285/8, E lektrolit 321/4—323/4.
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Ś W I Ą T E C Z N Y  N U M E R
NOWEGO DZIENNIKA
ukaże się w  zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie

onia i i  kwietnia kr.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwybitniejszych

sił publicystycznych i literackich

ZW IĘK S ZO N Y

DZIAŁ INSERATOWY
Zamówienia do działu inseratow. przyjmuje Administracja 
Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7. Telef. 102-79

( : )  Berlin- 31. 3- P A T  W  dniu dzisiejszym  za ­
częto  w  ca łych  Niemczech w prow adzać w  ż y ­
cie zarządzen ia  bojkotow e przeciw  Żydom. W  
Berlinie tłumy dem onstrantów  obsadziły  gmach 
sądu kra jow ego i g rodzk iego W  śródmieściu u- 
s [iw  a ją sęd z iów  i adw oka tów  Żydów - Zabroaiio 
no ponadto wstępu na ro zp ra w y  sądow e repor 
terom pochodzenia żydow sk iego  W  szeregu  są­
d ó w  p ize rw an o  rozpraw y- R ów n ież w  Kolonii 
doszło do  usunięcia ręd z iów  i adw okatów  ży d o ­
wskich, przyczem  wielu z  pośród nich odprowa 
dzono do aresztów  prewencyjnych. W  K ró lew ­
cu szturm owcy obsadzili budynek sądow y, nie 
wpuszczając do w nętrza  Żydów - N ieliczne w y -

( : )  Londyn- 31- 3- P A T -  W śród  Ż ydów  londyn 
sklch toczy się obecnie w a lka  pom iędzy o lbrzy  
mią masą Ż yd ó w  a niektórym i bogatym i Żyda 
mi, należącym i do w ielkiej iinansjery N iektórzy 
bankierzy żyd ow scy  z  Rotschłldem na czele oba 
tylaią się o  los swoich hzam rożonych kredytów  
ŵ N iem czech na wypadek dalszego zaostrzen ia 

Stosunków z racii bojkotu żydow sk iego  i  w  tym 
kierunku czyn ią  pewne kroki. Usiłowania te po 
pięrane są specjalnie przez am basadora niemle 
ck lego  w  Londyn ie który sprowadził do Lon ­
dynu delegację Żydów  niemieckich, aby w  poro 
zumieniu z  Hitlerem oddz ia ływ a li uspakajająco 
na Żydów  angielskich.

Akcja ta została dziś w  pow ażny sposób spa­
raliżow ana przez gest lorda Readinga, k tó ry  u- 
dał się dziś z  oficjalną w izytą do ambasady nie- 
nieckfej i o św iadczy ł, że na znak protestu rezy 
enuie ze  swego stanowiska w iceprezesa tową 
rzystwa angielsko nlem ieckiego w  Londynie-

R ezygnacja  ta w yw o ła ła  w  Londyn ie w ie lk ie  
"  rażenie.

łątki uczyniono dla Ż yd ów  adw okatów , k tó rzy  
iako żołn ierze n iem ieccy brali udział w  w ojn ie  
światowej.

( : )  Berlin. 31- 3. P A T -  Kom itety boikotowe 
w Berlinie w yd a ły  .nakaz aby posterunki par­
tyjne, strzegące w ejść  do sklepów żydowsklch» 
w szystk im  kupującym u Ż yd ó w  w yciska li na 
twarzach stempel z napisem „M y  zdra jcy  kupo 
waliśm y u Ż y d ó w * . Podobne represje, jak do­
nosi Biuro Ccditi, b y ły  stosowane p rzez oddzla 
ły  szturm ow e iuż dzisiaj w  Annabergu, w  Sa­
ksonii.

Telegram Niemców amerykań­
skich ' odpowiedź Hitlera

( : )  Berlin 31- 3- P A T  Zjednoczone zw iązk i 
niemieckie w  N ow ym  Jorku w y s ‘ osow aly do 
H itlera depesze, w  którei wskazując na potępię 
nie kampanii antyn<emiecklei na terenie Am ery 
ki p rzez N iem ców  oraz Ż yd ów  pochodzenia nie 
niiecklego. proszą kanclerza o  w yjaśn ien ie jak 
będzie w  przyszłości uregulowane położen ie pra 
wno-polityczne I gospodarcze Ż yd ó w  w  Niem­
czech.

W  odpow iedzi kancelaria R zeszy nadesłała te­
legram  następujący: Kanclerz R zeszy  dziękuje 
za udział w  akcji przeciwko „h ecy  ż y d ó w  sklei" 
Ż yd z i niemieccy, jak w szyscy  obyw atele  pań­
stwa traktowani bedą zależn ie od ich usto&unko 
wanla w zględem  rządu narodow ego. Akcja o- 
bronna partj} narodowo-soclallstycznej została 
w yw o ła n a  zachowaniem  się Ż ydów  niemieckich 
zagranicą.

— — — i

Str. 15,

Nowe ustawy i rozporządzenia
(:) W arszaw a . 31- 3- (Sin) W  Dzienniku l> ’aw 

z dnia 31 marca ogłoszona została ustawy z 
16 marca o Eunduszu Pracy- W  tymże dzien­
niku ogłoszone zostało rozporządzenie prezesa 
Rady ministrów, wydane z ministrami odno­
śnych resortów o świadczeniach na rzecz Fun­
duszu pracy- Ustawy wchodzą w życie z dniem 
ł kwietnia.

(: )  W arszaw a. 31- 3- (Sin) W  Dzienniku Ustaw 
ukazała się ustawa o wypuszczeniu biletów 
skarbowych- Na mocy te; ustawy, jak wiadomo, 
rząd może wypuścić tychże bdetów na sumę 
200.000-000 zł.

Komisja doradcza dla spraw handlu 
—  odroczona

(: ) W arszaw a. 31- 3- (Sin) Posiedzenie komisji 
doradczej dla spraw handlu które miało się od­
być 1 kwietnia zos-ało odroczone do 8 kwietnia- 
Poza różnemi zagadnieniami, będzie rozważana 
kw estja obniżenia cen w  detalu.

Rozprawa sadowa — w kinie
(:) W arszawa. 31- 3. (Sin) Swego czasu wy­

świetlano w  Warszawie film „Rok 1914"- Powie 
ściopisarz p. Antoni Marczyński zwrócił się ze 
skargą przeciwko wytwórni filmowe i p* Szaro 
o przekroczenie praw autorskich- Sąd okręgo­
w y  postanowił zażądał opinii biegłych, a więc 
Bmna, Słonimskiego i Wyszyńskiego- Jedno­
cześnie sąd zażąda! dokonania oględzin filmu- 
W  dniu dzisiejszym w  jednem z kinoteatrów od 
było się wyświetlenie filmu w  obecności sądu. 
W  dniu 3 kwietnia biegli złożą opftiję.

praw ną, w y tw orzon ą  przez zarządzen ie rządu 
ka jow ego.

ZDrojna demonstracja 
na ulicach Wiednia

W iedeń , 31. 3. P A T . W  celu u trzym an ia 
spokoju i porządku w e  W ied n iu  zarządzono 
ścisłe pogotow ie p o lic ji i w ojska. Oddziały, 
w o jskow e przeszły  d z is ia j w  pełnem  uzbro je­
n iu  z  a rty le r ją  g łów nem i u licam i W ied n ia  
m arszem  dem onstracyjnym . Publiczność ow a 
cy jn ie  w ita ła  oddziały.

Lokaut u Citroena
Paryż, 31. 3. ( b )  W obec groźby wybuchu 

strajku na znak protestu p rzeciw  zam ierzonej 
obniżce zarobków , zak łady autom obilow e C i­
troena p rok lam ow ały  lokaut, k tórym  dotkn ię­
tych  zostało 21 tys ięcy  robotn ików . R okow a­
nia ugodowe zostały wdrożone.

Cała drużyna piłkarska 
ofiarą katastrofy lotnicze!

N o w y  Jork, 31. 3. (R )  W  stanie Kansas w y - 
darzya ł się dziś straszna katstrofa lotnicza, 
k tóre j o fia rą  padło k ilkanaście osób. W  pobb- 
żu m iasteczka Neodesha, położonem  na połu­
dnie od Topeka runął na z iem ię i uległ zu ­
pełnem u strzaskaniu sam olot pasażerski w io ­
zą pew ną kanadyjską  drużynę piłkarską, uda 
jącą  się na ju trzejsze zaw ody do Neodesha. 
Z pod gru zów  w ydobyto  12 osób zab itych  i 3 
c iężko rannych.

 o-o-o-----
—  ( : )  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K - W c z o ­

raj wieczór na ul- Zwierzynieckiej wpadła pod 
koła przejeżdżającego aJtobus-u 2]-!etnia Ka­
zimiera K aczmarcztyikówna, robotnica, odnosząc 
ciężki© obrażenia na calem ciele i kontuzje nóg- 
W  stanie ciężkim przewieziono ją do szpitala

—  A. H. H. A K IB A . Dziś w  sobotę 8 wiecz re­
ferat tow. A. Hofstettera n. t. „Rzeczywistość pa­
lestyńska".

_  ŻKS. H AK AD U R —ŻRKS. S IŁA . Dziś w  so­
botę zawody w  piłkę nożna, o mistrzostwo KI. B. 
na boisku ŻKS. Makkabi o g. 11 orzedpoł. Jutro 
w  niedzielę wyjeżdża 1. drużyna ŻRKS. Siła na 
zawody przyjacielskie 4o Bochni, gdzie rozegra 
mecz z KS. Bocheńskim.

——ooo—
ZM AR LI W  KRAKO W IE - Bad-r Dwora Gitla 

1. 50 (W adowiee), Goldman Izak 1. 77.

ociellsfyezny rząd Ir? je wy Ułlidnia
rozwiązał

(Y iedeń, 31. 3. P A T . Rząd k ra jo w y  W ied n ia  
%■ odpow iedzi na rozw iązan ie  Schutzbundu 
w yd a ł dekret rozw iązu jący w iedeńsk ie orga­
n izac je  H eim w eh ry . Jako powód rozw iązan ia  
poda je  w iedeńsk i rząd k ra jow y  p lanow any 
przz H e im w eh rę  gw a lton y  przew rót i zam ach 
stanu.

Heimwehrę
Koła parlam entarne uw aża ją  rozw iązan ie  

w iedeńsk ie j H e im w eh ry  za zarządzen ie o cha 
rakterze teoretycznym , gdyż w iedeńsk i rząd 
k ra jow y  nie posiada w ład zy  w ykon aw cze j do 
przeprow adzen i? swych  zarządzeń.

D zis ia j w ieczorem  ma sie odbyć posiedze­
nie rady m in istrów , które rozw aży sytuację

Godne slancwishe lorda Readinga
udaremnić ppertunistynna a lic]; wielkie; Finansjery
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^fywalhe kursy {prawnicze
(pcu kierownictwem Dra Jerzego Epsteina)
rozpoczynają swą działalność przygotowawczą 
i receratoryjną z zakresu wszystk ch lat uniwęr 
sj Łęckich surdjów prawniczych z dniem 1 kwie­
tnia b. r. Lakc;e indywidualne i zbiorowe po nie 
zwykle niskich cenach, płatne również w ratach 
Kursy z poJeay rudych przedmiotów w cenar !' 
od 40— 60 zl> wyczerpiują c-Jkowity materiał 
roczny* Niezamożnym zmiżuti 1 ułatwienia. Ucz­
niowie otrzymują zwięzłe, nowo opracowane 
według ns.<nowE"?,yoh wymagań, pisemne wykla- 
yd (skrypay). Repetytoria i kursy prowadzone 
są przez specjalistów dla każdego przednaotii. 
Zgłoszenia w  lukału szkoły: Grodzka 60, II. p.
(Gmach szfccły cwang^ickiej) w  godtzlnach od 
10 -13 i od 16__19. 2554kr

I

Wollen Sie trotł lbrer Berufsarl uil;

i!ie Veibiiiduiig mit den 
grossen geistigea 
Strdmuugen Deutschland

Wollen Sie

kulturpolitiscbe, 
sacLliche Infoi mattocen

Wollen S i' iur wemg Geld in kurzweiliger 
Form

einen Uberblick Ober das 
literarisclne una geistige 
Leben der Gegenwart
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A n die

L I T E R A R I S C H E  W E L T
V E R L a  G s - G X S. M. B. H. 

fiprlin  - H alensee, W estf Slieche S traw ę  38/73

ich ersuche um  k o s t e n l o s e  L ie ferung  der 
letzten v ie r N um m ern . F a lls  ich nicht Jnner- 
t a lb  von  14 agen  aut den  W eiterbezug  
verzich le, a b o n u it ia  ich b is au f W ideriu l 

zum kreise von RM. 3'80 yierteljahrlich

.Name ■

beruf

Ort.  .........

btrasse — -

BUFET

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRHKOUI, M M Y R Y H E K . rOg ul. Szpitalnej

obficie zaopatrzony w zim- 
ne i gcrąc. -akąski, jak, - 
też znane z dobroci sałatki 
majonezowe oraz wódki, 
koniaki i likiery jak rów­
nież znakomite jiwo oko- 
cimskie, a dla smakoszy 
specjalne wino węgierskie 
poleca |

* t ł; WĘDLINY KOSZERNE - iV 3

wszelkiego gatunku n s c ir a r;n  rTptrn nrtn
znane z najlepsze; jakości w kiajn i zagianicą —  po niskich cenach 

[Uż do nab\c:a tylko w iirmie

Ł  G R P R R E R  c fe fE ftiE  H.  F R t C C f . E F ,  R R R K f i W ,  K f i T f i H Z Y H Y  4 .
Tek 12t-57. W j  syiki uskutecznia się wcale żj czenia pocztą lub koleją.
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A ft
•  f OAIHON
Polska Fabryka Ogniw
i Bateryj 2tco
Sp. z o. o., Sta. ogard

tran sporty urządzenia 
domowego oraz towarów 
przeprowadza szybko l Unio
DOM  S P E D Y C Y JN Y  
KAROLA SZAM ROTA  
KRAKÓW, RYNEK GŁ 32
Telefony: 123-44 i 138-72 
Załatwia również wszelkie 
f orir ilności wywozowe.

ROŻNE

ZE SZMATEK wy rab. a 
chochliki, dywany, poh,o 
wce: Tkalnia, Kraików, 
Bożego Ciała 29. 1214g

W  CAŁYM KRAKOWIE
wiadomo, że najbogat­
szy wybór nowości po­
wieściowych tylko —  
Jagie'llońska 8 ,,ALFA“ , 
wypożyazainii książek. 
Opłaty niskie- 2539kr

SZYLDY emaliowane wy 
koncie w dwóch dniach, 
tamo. solidnie, „tmaljar 
nła", Fabryka szyldów 
Kiakó w. Dłetlowska 8i. 
Obok Starowiślnej. Tele­
fon 147-39. 540ki

UNIEWAŻNIAM zgubi o 
ną książeczkę wojsko 
wą, wydaną pnzez P. K- 
U. Nisko: Peisech Sanei 
Kanaiek, Rud Łk

2561'ki

OBRAZY, karnAsze, lue 
stira, oprawa obrazów, 
T abó t reoznycb — najta­
niej: Geldzahler, Kra
ków, Starowiiśjna 28.

25o4kr

PYJAMY damskie i mę­
skie kupisz najtaniej w 
Wytwórni, Kraków, nl. 
Kozetek 1 (róg Agniesz­
ki). 2563kr

E H A L J O W A N E
i wszelkie urządzę 
nia kuchenne pole­

ca najtaniej 
E IS IG  E C B O B
Kr1; ków, Józefa 1. 3. 
Telefon Nr. 163-68.

ZAWIADAMIAM P. T.
Abonentów,, że wystąpi­
łam ze Sipólki Biblioteki 

Europejskiej i prowadzę 
obecnie samodzielnie — 
wypożyczalnię książek 
„LEKTURA", ul. Tad. 
Kościuszki 18 — Lola 
Beldesriin. 2548kr

LOKALE

POKÓJ słoneczny, oso­
bne wejście, Augustiań­
ska 10, m. 3, do wynaję­
cia. 1215g

PRZECHOW ANIE me- 
oli i towarów w  su­
chych składach oraz 
PRZEPROW ADZKI naj 

taniej nsKutecznia 
,HERMES". Biuro spe­
dycyjne, Kraków, Sto- 

| larska 13. 33óGk

2 POKOJE i kuchnia z 
pełnym komfortem, Rej 
tana 10, obok mowo o- 
twar.tego mostu, do w y­
najęcia. Wiadomość: te­
lefon 145-13. 2555kr

POSZUKUJE elegancko 
umeblowanego pokoju, 
z osobnem wejściem, w  
śródmieściu, z caJkowi- 
tem utrzymaniem ko- 
tepóamu. telefonu . łazfon 
sizernem, z użyciem for 
ki, Zgio- zenia z poda­
niem warunków pod: 
Nadkantor L. Schachter, 
Kaiwaryjska 1, II. piętro

1210g

POKÓJ do wynajęcia 
dla pana: ul. Bożego C'a 
la 10, m. 9. 1213g

MIESZKANIA 3-pokoio- 
wego, z komfortem, w 
śródmieść u, poszukuję 
Zgłoszenia pod „Dr. M 
K-‘ ‘ do Adm. „N. Dzień 
nika". 2889kr

NAJf ODNIEJSZA 
S f I T A N S 7 A B R IJO TE K A  

EUROPEJSKA** GBoKłKA3»
wypożycza najnowsze książki.

miesięczny Zł 1*50 b e z Kaucji

W y p r a w k i  d l a  n i e m o w l ą t

„ T E I K f e * 4
po cenach labrycznych poleca

A . G R O N N E R ,  K R A K Ó W
burt. i dfei. sprzedaż art. gumow., chirurg, i opttrunk.

GBODZKA 69 (wejłcie od nl. iw. Idziego)

Renomowanej jakości mace paschalne

„ KLAFHOLZA" z Jordanowa
z 30 na 1 kg. już do nabycia. Wyłączne zastępstwo 

na Kraków i okolice 
M AJER K C F F , M iodow a 16. Tel. 142*84

H U  K I E  Z A S T A P I
gdyż są produkowane 
na podstawie nowego 
sposobn wytwarzania

zgłowco bo dPflur:
TOWMIIA W AMER\CL 1

„OLLAT
^PREZERWATYWĄ

Ho 1225

P R  ZE  PRO  WA D Z K i
uskutecznia fachowo

B .U R O  S P E D Y C Y J N E

^ P E D O K O M
K R A K Ó W . M IK O Ł A J S K A ^

TEL.1ś6-*>oyp T

SPRZEDAŻ

„DYWAN". Kraków-Pod 
górze, Kingi 9, zawiada 
mia o otwarciu — Biura 
Sprzedaży dywanów Te 
czmych i kilimów przy 
uL Szewskiej 4. 2262kr

FIRANKI i KAPY najnc 
j wsze wzory, w wielkim 

wyborze. Ceny najmiż 
sze. Sebastjana 16, m. 3C 

2475kr

MEBLE kuchenne, przed
Upkojowe, dizieciinne, — 
najtaniej poleca firma 
(„MEBLITON", Kraków, 
Gertrudy 8- 2532kr

KILIMY, dywany artyse 
pracownia — naprawa 
L. Griijjerowa- —  Obe 

cny adres: Wolska 19 a,
I. piętTo. 2112kr

DOM meNowy Craco- 
via- Najtańsze, najsolid 
nieisze źródło zakupu — 
Sohor, Kraków Szpital­
na 40. 2565kr

PIANINA niezrównanej 
akości polać a po cenach 
fabrycznych zniżonych 

na dogodnych warun­
kach spłaty B. Sotninej 
fekł, Kraków, Rynek 
Li. 5. 2559kr

ŚLIW OW ICA

nec w  ie>3

A.Schwartz
Kraków, Krakowska 24
Telefon 123-36.

P O S A D  PO S ZU K U JĄ

ZASTĘPSTW O ze skła­
dem komisowym powa- 
wa obejmuję za wysoką 
żn©j fabryki dla Tamo- 
kaucją. Zgłoszenia po 1 
,„15.000 Pizodsitawiciel" 
Aiencia Handlowa A. 
Stema, Tarnów, Krako­
wska 13. 25561:;

STROICIEL Bild przyj­
muje zgłoszenia zamiej­
scowe. Ceny najniższe 
Telefon 177-72 Widok 6 

254&kr

ZDOLNA samodzielna 
modniarka poszukuje po 
sady od zaraz. Zgłosze­
nia do Adm. ,,N. Dzden- 
niilka" pod 12I 2g

KILKUGODZINNEJ pra
cy poszukuje rwynowa- 
ny buicahlter (pismo ma 
szyn-owe, sądownictwo) 
Zgłoszenia pod „Skrom­
ne wymagania" do Adm 
„N. Dziennika". 1201g

PRENL MERATA w Krasu-wiie na prow. mieslęczerfo Zł. tTXi kwartał. Zł- ISGl 
w Krtikowje z cdnos^an. do domu „  „  6*20 _  ^ 19'^
Na pi< winek 2 przesył a pocztowa «. m 6‘03 M ^ J8‘9t
Zagrsutca * przesyłka pocztow- * „  10'Ut; „  „  30'0t

,NOW\ DZIENNIK" wychodź- todzIeBoie. także w pr- daialkl ? dni pojrai L

OGŁOSZENIA Podstawą obliczeń jest 1 uclimeu wjednym łamie. — Stron/ w 
tekście I nadesłać ero ma 2 lamy po 74 m?hn. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 mfeit —  Najmniejsze ogłoszenia dTobne kczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1*28. — Tekst 1‘— . Nadesłane 0*75- — Za tekstem 
0*25. — Drobną od slow* 0‘20- Dla postukujących pracy 0*10—  Cnalula* 
c:<« 12*50. — Za zastarześenle miejsca dolicza sie 25%

W yd a w ca . L t  Spółkę W yd. „N ow y  DzieocD ''*: Z r frn trn  DocbwaJd- — R edaktoi aacz-etny: Dr W Ubein Berhclhanrmer. 
eduk<vt odpowiedzialny: Zygfryd Mose* — Nowa Drokatnia Etecłmikoua Kraków. v )rae izkojye,. 7, pod zarządem Maksymiliana PeJdm aha


